Redakcja I Administracjas Łóśż—Ai. Kościuszki Nr. 29 tel, 100-99 
„Redaktor przyjmuje od godz. 17--19 Rękopisów nie zwraca się. kdministracja 
"t rynna od godz. $ do 15 l od 17 do 19, Konto w Banka Społem, oddzia? w Łodzi 40 
Wydawca, Łódzki O.K.R. P.P.S. Redaktor odpowiedzialny: Wincenty STAWIŃSKI 


Anglia i Franda 
pogodziły się 
z okupacją Chin 


| klamowania 24 godzinnego 
STRAJKU POWSZECHNEGO 
oznacza poważne zaostrzenie 8y- 
| 


| 
tuacji społecznej, do którego do- 
||| łączyło się jednocześnie zaostrze- 
nie sytuacji politycznej na terenie 
parlamentu. 
|| SOCJALIŚCI PRZESZLI OBEC- 
| NIE DO ZDECYDOWANEJ, A NA. 
| WET GWAŁTOWNEJ OPOZYCJI 
|; PRZECIW RZĄDOWI. 

Decyzja ta zapadła nie Odrazu. 
Początkowo bowiem w ciągu dnia 
b. premier Blum przeprowadzał 
rozmowy i pertraktacje z przed- 
stawicielami . pozostałych ugrupo* 


 4Paryski korespondent „A- 
Mhi Szimbua* donosi, iż pod 


w przyszłą środę w całej Francji POLITYKĄ REAKCJI 


czas rozmow brytyjskich i 
"francuskich męzów stanu mia 
no uzgodnić, iż Anglia i Fran- 
cja nie będą się sprzeciwiały 
' ekspansji, japońskiej na konńty 
„mencie, lecz skierują wysiłki. 
swej dyplomacji -w kierunku 
| interesów w 


'ebtony ` swych 
“Chinach. 

` Wczoraj w nocy na teryto- 
rium brytyjskie w  Koulun, 
"niedaleko -Hong-Kong prze- 
szło 100 ' tysięcy -üchodżców 


chińskich z powodu zajęcia 
iprzęz japończyków linii rze- 
ki Szamczun. Kilka tysięcy u- 
chodżców  przebylo rzekę 
"wpław. 


wań dawnego Frontu Ludowego, 
które zmierzały do odbudowania 
większości Frontu Ludowego na 
terenie Izby. Blum proponował 
przedstawicielom radykałów i t. 
zw. Unią socjalistyczno - republi- 
końskiej, która posiada w gabine- 
cie 2 ministrów (ministra robót 
publ, de Monzie, i ministra pracy 
Pomaret'a) wysłanie wspólnej dele 
gacji do prem, Daladiera z żąda- 
niem 
NATYCHMIASTOWEGO 
USTĄPIENIA, 

by potem utworzyć nowy gab!net 
przy udziale dawnych stronnictw 
Frontu Ludowego, Pertraktacje nie 
dały wyników i po wysluchanin je- 


„Czang Kai-Szek jest pewny zwyciestwa 


Atak na 


_ - | = LJ cą La e = 
Zaciekłe walki o każdą piędź ziemi 

Komunikat chiński donosi, że | że jest on całkowicie dobrej myśli 
wałki o Kanton trwają z nies!ab- | co do wyniku wojny. Wediug mar- 
nącą sita. Powoli, przełamując za- | szałka, armia japońska jest bardzo 


<ięty opór przeciwników, chiń- 
skie oddziały zbliżają się ku mia- 
eta. Poszczególne punkty przecho. 
dzą po kilka razy z rąk do rąk; 
tak wyło m. in. ze stacją Samszui, 
która po morderczych walkach na 


osłabiona i na licznych frontach 
zmuszona jest przejść od ofensywy 
do obrony i cofania się, Tak się 
rzecz ma pod Kantonem, Czang - 
Sza, w rejonie Utaiszan, w prowin- 
cji Hunan itd, Tymczasem rząd 


Rządowi, uchwalając ostrą rezolu- 
cję, która nazywa politykę Rządu 
I SYSTE- 
MATYCZNEJ PROWOKACJI 
W STOSUNKU DO ŚWIATA 
PRACY, NIEBEZPIECZEŃSTWEM 


Rok XXI == Je 337 
Niedziela 27 Listopada 1938 
cena numeru 15 Jr. 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ * 


DLA NARODU I REPUBLIKI ORAZ | mniej prem. Daładier, jak wynika | | 


ŻĄDA NATYCHMIASTOWEJ DY- 
MISJI GABINETU, 
który nie opiera się obecnie na ża- 
dnej większości ani w Izbie, ani 
w kraju. 
Po tych rezolucjach Sytuacza 
Rządu stała się trudna, tym nie- 


Kolejarze przyłączyli sie do strajku 


— Daladier Wprowadza 


stan oblężenia i Sądy wojenne | 


W sobotę rano sytuacja 


czajne gr. 40. 
Drobae 38 wyraz gr. 15 


Nekrologi 


W obronie praw Ludu i Republiki 


Strajk umam weFranc 


| Socjaliści domagają się natychmiastowej dymisji Dzladiera 


| Uchwala zarządu Generalnej | go referatów, socjaliści zdecydo- 
' Konfederacji Pracy w sprawie pto- | wali się przejść do ataku przeciw 


ji 


z jego prac i rozmów politycznych 
w ciągu dnia dzisiejszego, przy- 
gotowuje się do energicznej akcji 
przeciw ogłoszonemu demonstra. 
cyjnemu strajkowi. Rząd uchwalił 
zarządzenia, przewidujące 
REKWIZYCJĘ NA PÓŁNOCY KO- 
PALNI OBJĘTYCH STRAJKIEM. 
M. in. de Monzie na posiedze- 
niu klubu Unii socjalistyczno - re- 
publikańskiej zapowiedział, że nie 
cofnie się przed zastosowaniem 
wszystkich prawnych środków, ce- 
lem utrzymania ruchu na kolejach, 
co zostało powszechnie zrozumia- 
ne jako zapowiedź 
MILITARYZACJI KOLEJARZY NA 
DZIEŃ STRAJKU , POWSZECH. 
NEGO. 


wewnętrzno - polityczna we 


Francji zaostrzyła się znacznie. Naczelna rada kólejarzy 
uchwaliła przyłączenie się do strajku powszechnego. Pre- 
mier Daladier zdecydowany jest podobno przeciwsiawić się 
wszelkimi środkami unieruchomieniu instytucji użyteczności 
publicznej. W kolach zbliżonych do rządu twierdzą, że 
premier przeprowadzi  militaryzację kolei oraz przedsię- 
biorstw pracujących dia obron y narodowej, jak również 
udzieli natychmiastowej dymisji wszystkim  funkcjonariu- 
szom publicznym, którzy przyiączą się do strajku W ko- 
łach parlamentarnych krążyły nawet pogłoski, iż rząd w ra- 
zie konieczności goiów jest proklamować stan oblężenia. 

Na odcinku parlamentarnym syiuacja gabinetu coraz bar- 
dziej staje się niepewna. Mimo, że prasa prawicowa co- 
raz wyraźniej udziela swego poparcia premierowi Daladier 
i siara się zcementować pozycję rządu, sytuację premiera 
pogarsza fakt, że kampania lewicy poczyna odbijać się co- 
raz bardziej w łonie rządu i stronnictwa radykalnego. 

B. premier Blum na łamach „Populaire“ wystąpił z osobi- 
stym apelem pod adresem premiera, pisząc, że jedynym 
wyjściem z sytuacji byłoby ustąpienie rządu i utworzenie 
„gabinetu pojednania", któryby miał na celu załagodzenie 
wzburzonych nastrojów. 

Charakterystycznym jest, iż apel Bluma spotkał się z ape- 
lem dziennika radykalnego „Oeuvre“. 

LJ 


W głównym ośrodku strajkowym Valenciennes, na północy 
Francji został ukonstyiuowany sąd wojenny, ziożony Z 
oficerów okręgu wojskowego w Lille, który ma rozpairy= 
wać na miejscu wszystkie wykroczenia przeciwko military- 


zacji zarządzonej na niektórych odcinkach kolejowych we . 


Francji póinocnej 
górników. (PAT.). 


unieruchomionych przez strajkujących 


bima broń pozostała w ręku chińj 
skim. Wczoraj po niezwykle krwa 
wej walce Chińczycy zajęli Ankue, 
i p żniw natarcie na Kanton. 

Jak donosi prasa chińska, mar- 
szałek Czang-Kai-Szek w rozmo- | kie rezerwy, Chiny będą kontynu- 
wie z dziennikarzami podkreślił, | Owały walkę do końca. 


Dalsza normalizacia 


stosunków polsko"litewskich 


Litewska Agencia Telegraficzna | byś załatwiane w drodze dyplo- 
donosi: Litewskie stowarzyszenie matycznej. 


Czang-Kai-Szeka ma jeszcze w 
prowincjach, do których nie dotar- 


„Wyzwolenia Wilna“ zostało roz- 


wiązane Decyzja ministra spraw 
wewnętrznych jest umotywowana 
m, iż po normalizacji stosun- 
ków dyplomatycznych  litewsko. 
polskich, wszystkie zagadnienia 
niędzy obu krajami powinny 


| Pokażemy 


Spisek w Boliwii 


Według doniesień z La Paz, wy 


li Japończycy, 7 milj. terytorium |kryte zostało sprzysiężenie, Spis- 
i 200 milionów ludności. Mając ta- |kowcy zamierzali obalić obecny 


Rząd boliwijski i wprowadzić n- 
strój komunistyczny (?). 
W stolicy ogłoszono stan oblę- 


enia. Główny przywódca spisko- 
wców nazwiskiem Marow zdołał 
zbiec. W spisku miał wziąć udział 
jeden generał oraz kilku wyższych 
oficerów. 


Stan zdrowia Papieża 


Ostatnie wiadomości o stanie 
zdrowia Ojca Świętego głoszą, że 
w późnych godzinach wieczornych 
w piątek stan zdrowia Ojca Św. 
poprawił się. W kolach watykań: 


skich zapewniano, że wczoraj nie 
stwierdzono pogorszenia. Wczoraj 
spędził dwie godziny w Watyka- 
nie prof. Bianchi, 


w Radzie Miejskiej 


Komplikacje wewnętrzne wywo- 
łały duże napięcie atmosfery w ko 
łach parlamentarnych, które uwa- 
żają najbľższe dni za decydującą 
próbę sił między oryanizacjaru 
lewicy į organizacjami robotniczy. 
mi a Rządem. Próbę Sił, która przy 
niesie wyjaśnienie sytuacji wewnę- 
trznej, jeszcze prwadopodobnie 
przed zebraniem sę parlamentu, 
Zależnie od wyników obecnej pró- 
by sił, dojdzie do formalnego po- 
wstania nowej większości centro- 
wo - prawicowej, albo parlament 
rozpocznie swe prace od załatwie- 
nia kryzysu gabinetowego. (PAT) 


=. ToS 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do donu 2. 2.50 mie- 
sięcznie, ma prowincji zł 3. za zmiang adrasu gr. 59 Cem ohet la viest ; 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w texście gr 50. Zwye 
do 100 mm. gr. 20, 
Za treść ogłoszeń redakcja mie odpowiada 


powyżej 100 mm gr. 3). 


SZTEZSZETY SC a A S A 
| ludność cywilną 
-l N 


3 Ę sę: 


Zburzony przez faszystów dom ` 
w Barcelonie. 


Komunikat głównej kwate- 
ry wojsk gen. Franco. donosi, 
iğ nocy ubiegłej samoloty gen 

"Franco" wumbardowaty miej- 
scowości Magrail i Pinera w 
Katalonii. Ponadio bombaąr=- 
dowano port w Barcelonie,. | 
gdzie uszkodzono: dwa statki - 
oraz port w  Kartagenie,. 
gdzie uszkodzono trzy statki. < 

Podczas bombardowania od 
łamki bomb lotniczych trafiły - 
na stojące na ko:.wicy w 'por=" 
cie Walencji statki angielskie * 
„Semenco* i „Bobby*, raniąc - 
dwóch marynarzy. 

Oficjalnie komunikują, że. 
bombardowanie pociągnę:o za ` 
sobą 60 ofiar ludzkich zabi= 
tych i rannych. 


Antykatolickie wystąpienia 


W nocy z czwartku na piątek 
ub. tygodnia doszło w Monachium 
do antykatolickich demonstracji. 
Grupa miodzieży hitlerowskiej 
zdarła z figury Matki Boskiej zio 
żone tam kwiaty i girlandy. Prze- 


chodnie, katoliccy świadkowie. tej, 
sceny, rzucili się na świętokradców: 
i kilku z nich dotkliwie pobili. Za- 
alarmowąne oddzia'y SS przybyły 
ne pomoc 1 uwolnily szturmowców 
z rąk oburzonego tłumu. 


Upiór z Yaurkshire 


morduje kobiety brzytwą 


Władze policyjne poszukują w 
hrabstwie Yorkshire w Anglii ta- 
jemniczego zbrodniarza, który mor 
duje wyłącznie kobiety. Przestępca 
posługuje się, jako narzędziem 
brodni — brzytwą, W ciągu ostat- 


nich tygodni zdołał on zamordo= 
wać znaczną ilość kobiet. /Wśród 
ludności panuje panika. Wiele ko= 
biet zwraca się o asystę policyjną 
podczas drogi do miejsć pracy. 


- Reakcja Słowacka 


tworzy obozy 


Ministerium spraw wewnętrznych 
Siowacji w Bratysiawie podję:o 
kroki, celem -zorganizowania 000- 
zów koncentracyjnych w Slowacji. 


Czemu nie ma nas na Wiejskiej 


koncentracyjne 


Pierwszy taki obóz ma być utwo- 
rzony w miejscowości llava, K0- 
nieczność utworzenia obozów kon- 
zentracyjnych uzasadniają cym, że 
w Słowacji jest jeszcze w ele osób, 
które, mie Zrozumiawszy ducha 
chwili, mie mogą się pogodzić z 
obecnym porządkiem rzeczy i usi- 
lują paraliżować działalność Rządu 
i zjednoczonego stronnictwa ks, 
Hlinki, (PAT), 


sm 
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Poważna choroba Papieża | Niezadowolenie faszystów 


Z kół watykańskich donoszą, że 
papież Pius XI poważnie zanie- 
mogł. 

Według ostatnich doniesień w 
stanie zdrowia papieża, nasiąpiła 
lekka poprawa. Prywatny lekarz 
papieski dr. Milani, «puszczając 
apartamenty papieskie © godz, 14 
oświadczył, że papież przyjął po- 
żywienie i, że on osobiście jest na- 
strojony raczej optymistycznie. 
Dr. Milani dodał jednakże, że dal- 
szy przebieg choroby zależy prze- 
de wszystkim od wytrzymałości 
Beica pacjenta. 

Po południu został opublikowa- 
my w Watykanie komunikat, stwier 
dzający, że Pius XI dostal po od- 
prawieniu mszy świętej silnego a- 
taku dusznicy. Z powodu pode- 
szłego wieku papieża | zmęczenia 
zachodzi obawa dalszych kompli- 
kacji sercowych, 

Wielki penitęncjariusz kardy- 
mał Lorenzo Lauri udzielił papie- 
żŻowi sakramentu ostatniego na- 
maszczenia, 

Wiadomość o chorobie papieża 


rozeszła się lotem błyskawicy po 
całym mieście, wywołując aigo- | 
k: niepokój wśród wiernych. Fakt, 
że wszyscy kardynałowie zamie- 
szkali w Rzymie zostali powiado- 
mieni o chorobie papieża jest uwa 
żany jako dowód, że niedyspozy- 


Należy nadmienić, że w dniu 
25-go b. m. miał być wydany ko- 
munmikat e zweianiu konsystorza 
tajnego, na którym papież miał 
dokonać nominacji 6-ciu nowych 
kardynałów, 

Z powodu nagiej choroby pa- 
pieża zwołanie konsystorza będzie 
odroczone. (ATE). 


„Giernałe d'italia“, 
wyniki  franeusko = angieiskiege 
spoikania w Paryżu, pisze, że spot 
kanie to wykazalo siuszność opi- 
nii faszystowskiej, kióra przestrze 
gata przed przesadnym  optymiz- 


cja papieża nosi poważny charak- 
CENY ACIALE FABRYCZNE 
WIELKI WYBÓR KUPONÓW 


BITTER, BIELAŃSKA 21 ™ 4 5 1439 
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NA WEZWANIE TELEFONICZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ. Bla uyteiników „Robotnika” astępstwo 


Normalizacja w Czechosłowacji 


=» e = L4 - 
wciąż się opóźnia 
W piątek e godz. 15-ej odbyło sko - słowackiej rady ministrów z 
się w Pradze pod przewodnictwem | udziałem członków Rządu słowac» 


go komiłetn spodziewane jest do- 
piero w początkach przyszłego ty- 


prem. Syrovego posiedzenie cze- 


Strajk powszechny we Francji 


Generalna Koufederacja Pracy 
ogłosiła 24-rogodzinny strajk po- 
wszechny, mający się odbyć w 
środę dnia 30 b. m. Strajk, który 
mia mieć charakter protestu prze- 
ciw dekretom rządowym rozpocz- 
mic się w środę rano i skończy się 
w czwartek. 


Rada naczelna zwłązku kołeja- 


rzy uchwaliła wydać do wszyst- 
kich pracowników kolejowych o- 
ich do bez- 
względnego wzięcia udziału w 


24-godzinnym strajku protestacyj- 


dezwę, wzywającą 


nym. 


Sprawa gwarancji granic 
Czechosłowacji 


l „Times* donosi, że poseł cze- 
iehosłowacki w Londynie Masaryk 
wręczył Rządowi brytyjskiemu no 
Ag w sprawie granic Czechosłowa 


Nota nie domaga się, aby pod- 
igęte zostały obecnie kroki celem 
wprowadzenia w życie propono- 
wanych międzynatodowych gwa- 
kancyj. Dziennik pisze, iż wpraw- 
Hzie sir Thomes Inskip przema- 
wiając w Izbie 5 października, o- 
Świadczył, że Rząd brytyjski czu- 


(harakterystyczne instrukcje 


W związku x reorganizacją pro- 
jpagandy komunistycznej wydział 
propagandy CK wszechzwiązko- 
wei Partii Komunistycznej ogło- 
ik szereg nowych instrukcji. M. 
żn. w zarządzeniach tych podana 
jem lista autorów, których dzieła 
należy studiować w szkołach par 


Klęski żywiołowe w Ameryce 


Burza śnieżna - 


Wybrzeża wschodnich Stanów 
Zjednoczonych zostały w piątek 
nawiedzone przez gwaitowną bii- 
szę śnieżną. 

Wedlug pierwszych doniesień 
są liczne ofiary w ludziach, Licz- 
ba ofiar jest oceniana na około 50 
osób. 

W New Yorku ruch kołowy u- 
legł niemal całkowicie przerwie. 
W niekiórych miejscowościach za 
spy śnieżne wynoszą l = 2 me- 
żry. (ATE). 


se 
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Burza śnieżna, która w ciągu 
po o sęk woo WW ER) 


Podrój min. Pirowa 


Minister obrony narodowej Unii 
Potudniowo-Afrykańskiej Oswald 
Pirow jest oczekiwany w najbliż- 
szych dniach w Brukseli. Minister 
Pirow odbędzie narady z ezionka- 
mi Rządu belgijskiego, podczas 


których poruszy sprawę nawiąza-| 


mia siałej komunikacji lotniczej po 
między Kongo belgijskim a Unią 
Poiudniowo - Alrykańską (ATE). 


Premier Australii Lyon oświad- 
€zvł w przemówieniu publicznym, 
że Astralia nigdy nie zgodzi się 
p" awrut Nowej Gwinei Niemcom, 


je się moralnie zobowiązanym 
wobec Czechosłowacji, ale to 0- 
świadczenie nie uzyskało dotąd 
bardziej sprecyzowanej interpre- 
tacji. 

Jednocześnie „Times“ stwierdza, 
że wiadomości o jakimś przetargu 
pomiędzy Polską a Niemcami, któ 
ty polegałby na odstąpieniu Rusi 
Podkarpackiej za cenę wyrzecze- 
nia się interesów polskich w Gdań 
sku, nie są przewidziane. (PAT). 


kiego i karpatoruskiego. Przed- 
mistem obrad była sprawa pelno» 
mancnietw oraz procedura wyboru 
no prezydenta Republiki. 
Jak słychać, obrady nie przynio- 
sły żadnych ostatecznych decyzji. 
Po zakończeniu 2-godzinnego 
posiedzenia, członkowie udali się 
do prezesa Najwyższego Trybuna. 
łn Administracyjnegoe dr. Hacha, 
aby oficjalnie prosić go o przyję- 
cie kandydatury na stanowisko 
Prezydenta Republiki. 


|. 

Przez cały dzień toczyły się rów 
mież obrady mieszanego komitetu 
czeskosłowackiego celem uzgod- 
nienie stanowiska Rządu w Braty. 
sławie w sprawie pełnomocnictw 
dla przyszłego gabinetu i Prezy- 
denta Republiki czeskosłowackiej. 
Następnie przedstawiciele sło- 


waccy wyjechali do Bratysławy. 
Pedjęcie obrad w łonie mieszane» 


godnia. Trudności uzgodnienia sta 
aowisk obu zainteresowanych 
sron w sprawie pełnomocnictw 
powodują dalsze odroczenie ure- 
gulowania sytuacji wewnętrzno- 
politycznej Czechosłowacji tak, iż 
wbrew zapowizdzi zwołania parla- 
mentu, który nchwalić ma ustawę 
o pełnomocnietwach i dokonać 
wyboru nowego Prezydenta, ocze- 
kiwać należy nie wcześniej, jak 
w końcu przyszłego tygodni: 

Na stanowisko premiera obok 


'osoby obecnego ministra spraw 


wewnętrznych dr. Jana Czernego, 
coraz częściej wysuwana jest kan- 
dydatura przewódcy nmowoutwo- 
rzanej „Partii Narodowej” i szefa 
byłego Stronnictwa Agrarinszy po- 
sla Berana, Kandydatura posła 
Berana — jak się zdaje — posia- 
dać ma w chwili obecnej najwięk- 
sze szanse. (PAT). ! 


GABINET ZOFII BIALER ŚLISRĄ 
44 M. 9 tel. 627.13. Pielęgnowanie 


gsccac 
w 


Polska Agencja Telegraficzna komunikuje: 

W związku z napaścią oa polską delegację do polsko - sło- 
wackiej komisji granicznej, która miała miejsce na terenie Cze- 
chosłowacji w dn. 24 b. m. i która stworzyła warunki uniemo- 
żliwiające kontynuowanie prac deliminacyjnych według dolych- 
czasowej p „ ODDZIAŁY GRUPY OPERACYJNEJ 
„ŚLASK“ PRZYSTĄPIŁY OD RANA DN. 25 DO BEZZWŁOÓCZ- 
NEGO ZAJĘCIA PRZYZNANYCH POLSCE TERENÓW W RE- 
JONIE CZADECKIM. 

Poseł R. P. w Pradze złożył Rządowi czesko = słowackiemu 
protest w sprawie incydentu, żądając zadośćuczynienia. Równo- 
cześnie w obliczu nowej sytuacji zażądał zmiany przewidzianej 
poprzednio procedury obejmowania poszczególnych terytoriów 
odstąpionych Polsce przez Czechosłowację, mianowicie przeka- 
zania ich polskim władzom wojskowym w dn. 27 b. m. zamiast 
1 grudnia. Warunki sprecyzowane przez posla R. P. zostały 
przez Rząd czesko-słowacki przyjęte. 

Przy zajmowaniu rejonu czadeckiego doszło do starć z poste- 
runkami żandarmerii Oraz czesko-słowackimi oddzialami woj- 
skowymi. Do dowództwa oddziałów polskich, obejmujących ob- 
szat czadecki, zgłosili się przedstawiciele wojska czesko-sło- 
wackiego, z którymi ustalono ukończenie w dniu piątkowym 
zajęcia tego terenu. (PAT). 


00020000559005%00000000200000000: [Te coocot00cco0OEOROSOCYREGOREETENA 


RADIO 18 


Mygs minictoralny w Budapoczcj 


*yjnych, 

Na liście tej znajdują się m. in. 
dzieła Stalina, prezesa „związku 
„wojujących bezbożników* Jaro- 
sławskiego oraz generalnego pro 
kuratora ZSSR — Wyszyńskiego. 
Bra jest natomiast dzieł Lenina. 

(ATE) 


Pożary lasów 


ostatnich 18-tu godzin szałała ma 
całym obszarze Stanów  Zjedno- 
czonych z wyjątkiem wybrzeży 
Pacyfiku, zakończyła się. Liczba 
rannych nie jest dokładnie znana. 


Wybrzeża Pacyfiku chociaż nie 
ucierpiały z powodu burzy, są za- 
grożone © wiele poważniejszym 
niebezpieczeństwem. Pożary tła- 
sów, które w 'ciągu ostatnich 
trzech dni spustoszyły okolice Sam] 
ta Monica i Palm Beach zostały 
prawie całkowicie opanowane, ale 
piomienie pędzone przez wiate w 
ciągu nocy posunęły się w kierun- 
ku górzystych miejscowości San 
Bernardino i obecnie zagrażają 
najbliższym okolicom Pine Crest, 


[B10050004300200000000000004040040009%00004000000000000GR0GGGROGUNGGORH 
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NAPRAWA — CENY NISKIĘ — LESZNO 
OKAZJE — GWARANCJA. TEL. 11-33-47. 


gdzie rok rocznię w ciągu waka- 
cji spędza wywczasu letnie oko!o 
2 milionów esób, Pomimo niesły- 
chanie energicznych wysilków ty- 
sięcy ochotników, biorących u- 
dział w akcji ratunkowej, najbar- 
dziej wysunięte przestrzenie poro- 
słe lasem, sąsiadujące bezpośred- 
nio z Pine Crest już padły pastwą 
p'omieni. (PAT). 


AE KON 


STOSUJĄ SIR: 

MAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 

MITY CIERPIENIACH OAŁOSC 
WADMIEDNEJ b 
UŚMIERZAJĄCE REMOROLDY 

(PRZY SKŁONNOŚCIACH 


30 OBSTRUKCH SĄ ŁAGODNYM 
(ROVKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
użycia 009 MEULE BA NGL 


Kryzys ministerialny, wywołany 
wystąpieniem konserwatystów i 
liberalów ze Stronnictwa Rządowe 


Stronnictwo Zjednoczonych 
Chrześcijan ponownie pragnętoby 
widzieć na czele Rządu katolika: 


go, jak donosi agencja Havasa, do( imredy'ego, tub ks, Pawła Teleki. 


prowadza do przegrupowania sił 
w parlamencie węgierskim. 
Deputowani Stronnictwa Chrze- 
ścijańskięgo, którzy głosowali prze 
ciwko Rządowi, opuścili Stronnic- 
two, popierające obecnie b. pre- 
miera Imredy. Z drugiej strony 
grupa 67-u depittowanych, którzy 


Skrajne żywioły, wchodzące w 
skład Stronnietwa rządowego po- 
pierają raczej kandydaiurę Dara- 
nyi 

se 
5 


Wed'ug korespondanta Havasa, 


ustąpiłi z koalicji rządowej, nie po uchodzi za rzecz pewną, że mini- 


trafiła zachować jedności. Dwaj 
b. ministrowie gabinetu Imre- 
dy'ego stworzyli już grupę 25-a 
posłów, usiłującą zbliżyć się do 
skrajnej prawicy. 

Na temat prawdopodobnego roz 
wiązania kryzysu ministerialnego 
krążą najrozmaitsze pogłoski 
przypuszczenia. 


ster spr. zagr. Kanya, który już od 
kilku miesięcy nosił się z zamia- 
rem ustąpienia, nie wejdzię w 
skład nowego Rządu. Wymieniam 
są liczni kandydaci na stanowisko 
ministra spr. zagr., m. in. poseł wę 
gierski w Bukareszcie Bardossy. 


i| PAT). 
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omawiając mem, jaki ujawniono po zjeździe 


monachijskim i która ze scepty- 
cyżmem oceniała szanse szerszej 
wspólpracy czteręch mocarstw. 
Rozważając kolejno zagadnienia, 
które były tematem obrad pary- 
skich, „Uiernale d'lialia'* pisze, że 
współpracę w dziedzinie zbrojen 
francuskich i angielskich trudno 
jest pogodzić z duchem zjazdu mo 
nachijskiego. Rozwinięcie tej 
współpracy będą musialy brać pod 
uwagę państwa osi Rzym — Ber- 
lin, Również kwestia hiszpańska ©- 
mówiona została—zcaniem „ior 
nal d'italia“ — w sposób daleki od 
zasad siuszności i rzeczywistości, 
te też Włochy i Niemcy nadal gto- 
sić będą konieczność przyznania 
gen. Franco praw stron wojują- 
cej. 
jest niewłaściwym — zdaniem 
faszystów — wiązanie tego prawa 
z wycofaniem wszystkich ocho:ni- 
ków hiszpańskich, skoro jest rze- 


ze spotkania francusko-angielskie90 


zumienie pomiędzy Francją I Wła 
chami nie może być przewidywa= 
ne. Pomiędzy Francją j Włochami 
istnieje bowiem wiele problemów, 
czekających na wyjaśnienie, po- 
cząwszy od sprawy hiszpańskiej. 

„La Tribuna" stwierdza, że „Z 
punktu widzenia europejskie- 
go*(?) spotkanie paryskie dato 
wyniki negatywne, Chamberlain, 
biorąc pod uwagę wewnętrzną sy 
tuację we Francji oraz wielkie 
trudności premiera Daladiera, zma 
szony był mu iść tak dalece na rę= 
kę, że nie zaproponował Francji, 
aby przyznała gen. Farnco prawa 
strony wojującej.  Zlikwidowa= 
nie (?) problemu hiszpańskiego 
znowu zostało odroczone, że= 
pchnięto również na ostatni pilaa 
— kontynuuję „Tribuna“ — spra= 
wę kolonii dla Niemiec i zmniej- 
szono znaczenie projektowanej de 
klaracjj francusko = niemieckiej 
przez podkreślenie wspólpracy po 


między Anglią i Ftancją w dzie- 
dzinie zbrojeń. W konsekwencji 
zredukowano również znaczenie 
podpisanej w Monachium deklara 
cji angielsko - niemieckiej. (PAT). 


czą wiadomą, że drogi z Francji 
do Hiszpanii zostały tylko częścio 
wo przymknięte. Poruszając z ko- 
lei projektowaną deklarację nie- 
miecko = francuską, „Giornale 
d'italia* pisze, że podobne poro- 


Miedzy przyjaciółmi... 


Niemcy opanowują wodaciągi Bratysławy 


W związku z zajęciem przez, Przy zajmowaniu Dziewin do« 
Niemcy miejscowości Dziewin 0- | szło do nieporozumienia pomiędzy 
raz terenów z urządzeniami wodo | oficerami niemieckimi a czecho- 
ciągowymi Bratysławy ze strony| słowackimi na tle odmiennego © 
przedstawicieli miasta zostały pod| znaczenia na mapach terenów, ma 
ięte kroki w kierunku osiągnięcia | jących przejść w Nie” 
korektywy w ten sposób, aby u-| miec. Niemcy chcieli obsadzić te- 
rządzenia te pozostały przy Sło-| ren większy niż tm się należał u 
wacjł. Konsulowi nłemieckiemu w | map oficerów czechosłowackich. 
Bratysławie został doręczony me-! W związku z tym okazalo się ko» 
moriał w tej sprawie z prośbą © nieczne zwołanie specjalnej komi- 
skierowanie go do Rządu niemiec- | sji celem rozstrzygnięcia sporz 
kiego. (PAT). 


Rząd polski 


webec sprawy emigratji żydowskiej 


Na temat stanowiska Polski wj ponieważ zagadnienie żydowskie 
związku ze sprawą emigracji ży- | ma być rozważane ma plaszczyź- 


dowskiej, „Times“ oświadcza €0 
następuje: Ambasador polski w 
Londynie Raczyński dokonał kil- 
kakrotnych demarches w brytuj- 
skim M. S. Z. wskazując na to, że 


nie międzynarodowej Polska, poe 
siadająca ludności żydowskiej 344 
miliona na ogólną ilość 35 milio- 
nów, powinna w tych konsulta- 
cjach brać udział, (PAT). 


Wychodźcy żydowscy w Belgii 


Belgijska Izba Deputowanych 
prowadziła dyskusję nad sprawą 
pomecy dla emigrantów żydow- 
skich. 

W odpowiedzi na interpelację 
dep. Pholien, minister sprawiedli. 
wości zapewnił, iż służba bezpie- 


czeństwa otrzymała polecenie za» 
przestania odsyłania emigrantów 
na terytorium Rzeszy i że Rząd 
belgijski w granicach możliwości 
starać się będzie o znalezienie liu- 
manitarnego rozwiązania kwestii 
żydowskiego wychodźtwa. (PAT). 


Uchwały Rady Ministrów 


W dniu 25 b. m. odbyło się pod prze- , wie zatwierdzenia układu s lutego 1935 


wednictwem premler»s» gen. 
Składkowskiege posiedzenie rady mini» 
strów, na którym przyjęto m. żu. pro- 
jekt ustawy o porozumieniach kartelo- 
wyth, projekt noweli de rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej u czerwca 1932 r. 
o ograniczeniu nadmiernych wynagro- 
dzeń w przedsiębierstwach, projekt osta 
wy, zmieniającej kilka artykułów ko- 
deksu karnego wejskowego, projek! no- 
weli do ustawy e echetwiczych lotach 
ówiczeknych oraz projekt ustawy w spra- 


Sławoja | roka między Rzplit. Polską e Wolnym 


Miasiem Gdańskiem, celem uchylenia 
dwukrotnego opodatkowania w sakreche 
opłat stemplowych od weksli, 

W dałszym ciągu posiedzenia rada mi- 
nistrów uchwaliła powołanie komiejł 
dla zbadznia zagadnień gospodarki este 
bowej w sdminiswacji państwowej, 
przedsiębioretwach, zakładach, monope- 
lach i funduszach państwowych. Komisje 
ta przedłoży Rządowi sprawozdanie dw 
l marca 1939 r. 

Z kolei esda ministrów zadecydowae 
fa powołanie komitetu oeganieacyjwego 


Polskiej Wystawy Powszechnej 19% r. 
w Warszawie. (PAT). 


Powrót z Paryia 


cze tytoniu I 

Premier Chamberlain i lord Ha- PRZ 7 a w aposób 
fax przybyli do Łondynu w pią- łatwy i przyjeme 
tek o godz. 17.30, Opuszczając po adzwyczaić 
ciąg Chamberlain oświadczył lako pał w gz” Rze 
nicznie oblegającym go dziennika Zamówcie a zaraz 
rzomt „Wizyia ta była bardzo po- & nasz wieczny pa- 
żyteczna”. (PAT). <A . B „ideali“, a 
= = ochrontcie swa 


zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideali“ daja 
możność zaciągania się t oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa £ 
gardła.  „Ideał* wzmacnia | krzepi 
crganizm, dając zadowolenie ducho- 
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk= 
czynnych! — Cena zł 2.45. Płaci się 
przy mibiorze. Nie zwiekajcie! Za- 


Przed wizyłą 
Ribbentropa 


Havas danosi, że minister spr. 
zagr. Ribbentrop wyjedzie 28 b. 
m. do Paryża. Po wizycie w stoli- 
cy Francji min. Ribbentrop zło- 
ży sprawozdanie Hitlerowi. tewatch* Wz. R, Warszawa 1, Mas 

(PAT) riańska 11—L 
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Memoriał Zw. Majstrów Fabr. 
do Okręgowej Inspekcji Pracy 


W dniu wczorajszym Związek 
Majstrów Fabrycznych R. P. 
złożył Okręgowemu Insp. Pracy 
inż. Wyrzykowskiemu memoriał, 


domaga się zwołania konferencji 
z przemysłem i dyrekcją szkoły 
techniczno — przemysłowej w 


W końcu Związek majstrów | 


Łodzianin 


Fabryka czy harem? 
W obronie maltretowanych robotnic wystąpili 
towarzysze pracy 


Sąd Grodzki w Łodzi wczoraj} Na rozprawie powołana w 
rozpoznawał sprawę 7 robotni- charakterze świadka Genowefa 


„ków f. Wiktor Kinstler, fabryka |Pięta i inna robotnica Sekundy- 


w którym powołując się na po- 
stanowienia półrocznej konfe- 


rencji ze związkami pracowni- majstrów, wyłącznie absolwen= | 


czymi podnosi szereg spraw. 
W pierwszym rzędzie majstro- 
wie wnoszą odpowiednie na- 
świetlenie w Min. Op. Społ. 
i wywarcie nacisku na prze- 


Łodzi, w celu ustalenia zasady cewek przy ul. Suwalskiej 25.)na zeznały, że Kinstler w kan- 
przyjmowania na stanowiska | Obronę wnosił adw. dr, Loos.,torze czynił im propozycje, by 

rzed sądem stanęło 7 robot stały mu się uległe, one jednak 
tów Szkół Techniczno-Przemy- ników, oskarżonych o teror, z oburzeniem odrzuciły ohydne 
słowych jak również poparcia , Strajkowy i groźby pod adresem propozycje. Obrona wskazywa- 
starań w Min. Op. Społ. w spra- robotników, pozostających przy ła, że w sprawie tej prowadzone 
wie przyśpieszenia przyznawa* | Pracy. : [jest dochodzenie przeciw Kin- 
nia rentinwalidzkichistarczych.| W sierpniu b. r. robotnica stlerowi odnośnie faktu zmusza- 


mysł, w celu podpisania układu 
zbiorowego z majstrami któryby 
regulował anormalne warunki, 
pracy i płac w fabrykach. 

Następnie związek wnosi o 
uregulowanie ciężkich warun- 
ków pracy majstrów, albowiem 
wskutek racjonalizacji pracy 
i præeciążenia majstrów które 
powodują liczne wypadki. 

Dalej związek domaga się 
uregulowania czasu pracy w 
przędzalniach zgrzebnych i 
mniejszych tkalniach, gdyż wejj ; 
wszystkich tych zakładach ; tudzież podwórza i chodniki 
majstrowie pracują po 12 — 16 | muszą być zmywane wodą, po- 
godzin, zostałe zaś jezdnie dokładnie 

W związku z tym, że prak-|czyszczone z błota i odpadków. 
tyka wykazała, iż asystenci ho-| W wyniku tej akcji organa 
norowi z braka czasu i innych. policyjne sporządziły protokóły 
przyczyn nie wywiązują się ponad 100 dozorcom, 
należycie z przyjętych na siebie | którzy nie wykonali 
obowiązków, związek wnosi o dokładnie i w ustalonym termi- 
przydzielenie organizacji płat-|nie robót porządkowych. Do- 
nego asystenta, który będąc doj|zorcy ci zostaną ukarani w 
dyspozycji [Inspektora Pracy | drodze administracyjnej. 
prowadziłby z pomocą związku | gume 
należytą kontrolę pracy maj- 
strów. 

Związek domaga się aby 
Obwodowi Inspektorowie Pracy, 
Sąd Pracy kierowały sprawy 
o wykroczenia przeciw przepi- 
som o 8 godzinnym dniu pracy 
do referatu karnego, w każdym 
wypadu ujawnienia tego wy- 
kroczenia. 


URSY, Szycia, Mierzenia LINY Sz. 
ROJU, íi modelowańła 


TON 


Kopernika 16, tel. 140-72 

Początek w dni powszednie o godz. 

W niedziele i święta o godz. 
2 w poł, 


Kary na dozorców 
domowych 


Ostatnio Komendant Grodzki 
P. P. wydał zarządzenie, aby 
organa policji zwróciły bacz- 
niejszą uwagę na utrzymanie 
w porządku jezdni, ehodników 
i podwórz. 

Zgodnie z tym zarządzeniem 
codziennie w godzinach rannych 
jezdnie o nawierzchni gładkiej 


Sklep w 
EGZAZSZEĄ 


Warsztaty 
samochodowe p.f. 


z ul. Piotrkowskiej 183 na 


Kancelaria czynna 
od 9—18 po 


Dziś 


+2 PP- 


OSTATNIE 2 DNI DZIŚ 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I 


Dźwiękowy kino-Teatr 


„URANIA 


Tel. 107-34 


Początek codz, o godz. 4-ej w soboty, 
niedzielę i święta, o godzinie 11,30. | 


Cegielniana 2. 


TI. Piękny życiowy film p. t, M 


OSTATNIE 2 DNI 
11 Listopada 16 


KINO 


TES 
(dawn. Miraż“) 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH ! 


CORSO 


Początek o godzinie 4-ej w soboty 
i niedziele o godzinie 12-ej 


EE 
Poraz pierwszy w Łodzi! 


„CHINSKI 


Ceny od 50 gr.— ala wentylowana 


CAPITOL 


Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. 


DZIŚ! 


PARASOLE GETRY 


z własnej wytwórni poleea B. KADYŃSKI, Łódź, 


OSKAR SCHLABS 


Blaskiem urody — skalą talentu promieniują na świat cały 
JANETTE MAC DONALD 1 NELSON EDY 


w oszałamiającym filmie muzycznym 


ZŁOTOWŁOSA 


smiertelne zmagania ludzi z najdzikszymi bestiami 
Lwy — Tygrysy — Pumy — Hieny oto film p. t. 


Zaginiona Dżungla 


w roli gł. Clyde Beatty ! Cecylia Parker 


w roli gł. Luise Rainer i Wiliam Powell 
Wszystkie miejsca od 54 gr. 


OAZA 


W rolach głównych: | 
Constance Warth, Vinton Haworth i Lesiie Fenton | 


Dramat sensacyjny w Chinach i San Francisko, 


KRÓLOWA EKRANU, WDZIĘKU i URODY. 
Największa gwiazda Europy 


DANIELLE DARRIEUX 95 


w pięknym romansie filmowym reżyserii Hermana Kosterlitza Nad sro gram: 


Współudział biorą DOUGLAS FAIRBANKS i MISCHA AUER 


KAPITAN MOLLENAR| 


enowefa Pięta została wyda-, nia robotnie do uległości. 
na, rzekomo z powodu nie- | 
dostatecznej produkcji. Gdy > l ? 
wydalona skarżyła się robotni- , ków winnymi stosowania prze- 
ikom, iż iepdaleniouatapiln 2 oc sirajkowej a skaza basa 
> a, Zo - 
pE az $ A nany h Cecylię Gaskorską Wand 
d 2 „Toy Ge pg Ziółkowską Marię Bednarek. 
gdy nie c mu ulec, wy- F ' ; a ' 
e Bobóioy podjeli a> Ea rag b Nyipta iai 
y kilku łamistrajków konty- 3 ; - aresztu 
nuowało pracę, strajkujący|Z zawieszeniem wykonania kary, 
| zmusili ich do porzucenia pracy. 


le 
Sąd Grodzki uznał robotni- 


dla tatusia“ 


Policjanci patrolujący na Placu, Zatrzymana dziewczynka o- 

olności zwrócili uwagę na świadczyła, że nazywa się Maria 
małą zapłakaną dziewczynkę Szczepanówna i mieszka przy 
stojącą przed gmachem ŻZarzą-, ul. Konopnickiej 3. Jak wyni- 
du Miejskiego. kało ż jej słów, ojciec jej jest 

Dziewczynka owa miała za-, bezrobotnym i chciał zwrócić 
wieszoną na szyi tabliczkę ziza pośrednictwem swej córeczki 
napisem: „Jestem głodna i żą- 
dam pracy dla tatusia”. 


uwagę na swój rozpaczliwy stan. 

związku z powyższym ro- 
dzice dziewczynki Wojciech i 
| Helena Szczepanowie odpowia- 
dali przed sądem starościńskim 


Piotrkowska 82. - mom dziecka do że- 


pAr: Sąd starościński skazał oboje 


;po 7 dni aresztu. 
zostały, 
przeniesione ORASE 


ul. Ks. Skorupki 19, tel. 25-13. Płytą cementową 


Kieszkowskiego i obaj raczyli 
się obficie alkoholem. 

Około półnacy znaleźli się 
„obaj w stanie kompletnie pija- 
nym przy zbiegu ulic Śródmiej- 
skiej i Piotrkowskiej, gdzie po- 
wodowani fantazją _ pijacką 
poczęli rozbierać drabiny rusz- 
towania, ustawione dla remontu 
domu * z drabin tych poczęli 
budować barykadę na ulicy. 

Zjawili się dwaj posterunkowi 


Starzyński i Wydra, ktorzy 
2 PORANKI O GODZ. 11.30 1 2. |chcieli pijaków doprowadzić do 


kowski płytą cementową uderzył 
i ranił obu policjantów, 
Wczoraj Sąa Okr. w Łodzi 
skazał'26-letniego Alfonsa Kiesz- 
kowskiego na 8 mies, więzienia, 
a 27-letniego Kazimierza las- 
kowskiego na 6 mies z zawie- 
szeniem wykonania kary. 


ASKARADA 


zaznała miłości. w rolach gl: ANGEL EKCELÓWNA 
«WiKLIŃSKA, BRODNIEWICZ, JUNOSZA-STĘ- 
POWSKI, ZELWEROWICZ. 


WRZOS 


Dziś i dni następnych! 


BRYLANT" © 


f 


„Jestem głodna i żądam pracy 


l 


IZ 


PARYZANKA“ 


Chłopiec pod kolami auta 


Na szosie pabianickiej został 
w dniu wczorajszym przejechany 
przez samochód ciężarowy pro- 
wadzony przez szofera Chaskiela 
Prywesa, zam w Zduńskiej 
Woli 11-letni Leszek Salski, 


nych i w stanie ciężkim został 
przewieziony do szpitala Anay 
Marii w stanie bardzo ciężkim. 


Jak  ustaliło dochodzenie, 
winę za wypadek ponosi chło- 


zam przy a PA pojękiej 23; piec, który nie słyszał sygnałów 


Salski, uczeń szkoły powszech- | nadjeżdżającego samochodu. 


nej odniósł szereg ran tłuczo- 


== DZIAŁ L 


EK ARSKI == 


DR. MED. 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moezopłotowych. 


ZAWADZKA 6, 

tel. 234-12 
przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—1 w poł 


i DR. 
specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-98. 


Przyjm. od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


DR. MED. 


H LUBICZ 


Chor. skórne weneryczne i seksualne 
Piłsudskiego 69 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12--2, 5—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9—11. 


z iP 2 policjantów DR. MED. 
KAUFMAN Sienkiewicza 67 Dnia 10 listopada b. r. Kazi-| JERZY SUDYA 
codziennie "99 Nawro mierz Laskowski, z okazji uro- i 
poł. tel. 113-51 dzenia się syna zaprosił na choroby kobiece i położnictwo 
libaeję swego kolegę Alfonsa! LEGJONÓW 11. Tel. 115-27 


godz. przyjęć 8—10 i 4—8. 


nto NIEWIAŻSKI 


spec. chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, tel. 159-40, 


Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9, 
w miedzielę i święta od 9 do 1 pp. 


LIKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


„Kieszkowski i Laskowski sta- Ul. PIOTRKOWSKA 162, fr. 2 p. 
wili opór, przy czym  Kiesz- | tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9—2 


i od 3—8 wiecz. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje 
w centrum miasta lub w pobliżu 
lokalu na pomieszczenie Miejskiego 
Instytutu Higieny, składającego się 
z 30 pokoi. 

Szczegółowe oferty wraz z pla- 


Drugi po „TRĘDOWATEJ: film ze złotej serii filmów polskich. Według na lokali składać należy w biurze 
głośnej powieści znakomitej autorki polskiej Marii Rodziewiczówny: | Idz Gospodarczego przy ul. 


awadzkiej nr. il, w terminie do 


Wzruszająca karta z życia młodej kobiety, która nie | gnja 1 grudnia 1938 roku. 


Łódź, dnia 23 listopada 1938 roku, 
arząd fiejski w ŁódzI. 


Podwójny program | 


„STRACENCY% 


Dramat ludzi niepewnych dnia ani godziny. 
W rolach głównych: 
Harry Carey, Sally Eilers I John Beal 


Następny program: „ZORRO% w naturalnych kolorach. 


wspaniały dodatek kolor 
oraz kronika i tygodnik P. A. 


W roli głównej: 


z 
= 


] 


KINO0O-TEATR l Dziś i dni następnych! 

M a T R ' ! reprezentacyjne dzieło produkcji francuskiej p.t. 
Przejazd 2 

Pozzątek o godzinie 4 ej, Dramat ludzi których ojczyzna jest pokład okrętu 


Odb 


ito w Drukarni Ludowej Fiotirkowska 63. Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński 


E. Wołkowyski 


Spec. chor. wanerycznych, 
seksualnych i skórnych 
wznowił przyjęcia 


CEGIELNIANA 11. Telefon 238-02. 
Przyjmuje od godz. 8—12 od 4—9 w. 
w niedzielę i święta od 9—1. 


PAULINA LEWI 


Specjalność cherób kobiecych 
i akuszeria 


Śródmiejska 28 telef. 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz, 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(włosów) 

przeprowadził się na 


ul. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 0—11 i od 
6—8. Tel. 132-28, 

PIERW 


sza PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 


leczenie chor. wener. i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-738 
„czynna od8 r. do 9w.PORADA3zł 


f 


ł 
Dr. RUNDSZTEIN 
AKUSZER - GINEKOLOG 
POMORSKA 7, Telefon 127-84 
Przyjm. od 7—10 r, I 4—8 wiecz. 
l PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych 
skórnych t seksualnych. 


Kobieta - lekarz przyjm, od 11—1 
i od 3—5 czynna od 9 rano do 9 w 
Porada 8 złote. 

RETE ZE EPA Z OZI WÓŃ 


Przetarg 


„. Dyrekcja Gazowni Miejskiej w 
Łodzi ogłasza przetarg nieograni- 
|czony ofertowy na: 
1) zwózkę węgla z kolei (st. 
Łódź-Fabryczna) na teren Gazowni; 
2) dostarczanie furmanek fabry- 
cznych dla Gazowni. 

Slepe kosztorysy oraz warunki 
przetargowe w cenie po zł. 2.— za 
każdy komplet do nabycia w biurze 
Gazowni ul. Targowa nr. 13, pokój 
nr. 4. 

Oferty składać należy do skrzynki 
w Biurze Gazowni do dnia 15 grud- 
nia 1938 roku godziny 12 tej w nie- 
przejrzystej i zalnkowanej kopercie, 
nie uwidaczniając ha niej nazwy 
firmy. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze 
Gazowni w dniu 15 grudnia 1938 
roku o godz. 12. 


Łódź, dnia 26 listopada 1038 roku 


Dyrekcja 
Gazowni Miejskiej 
w Łodzi 


| 


owy WALT DISNEY'A 
T. 


Y BAUR 


Łodzianin 27.XI. 


Na froncie walk 
o samorząd 


Skład Elektro-Radiotechniczny Odwiedzeniemojegobo- 
gato zaopatrzon. składu 


Darie 
ŁÓDŹ, 
Jakób Lajb 7RKoWsKA OOsiic| o samorząd 


tel. 152-02, 110-88. Filli nieposiadam ! Warsztaty reparacyjne CZE LISTY PPS. | KLASOWYCH 


SE ZWIĄZKÓW ZAWODOWY 'H czyn- 
ne są codziennie od g. 10 r. do 8 


Nowoczesne 


Żyrandole i Lampy 


wszelki sprzęt elektro-radlotechn. 


« Radio- Aparaty 


ke wszelkich marekitypów na długoter- 
© minowe spłaty nanadchodzący sezon 


= EF" 


ak 07 MI" 


Z eodziennych walk robo 


n POCZ POZZO ZCZWH tników |Zd.-Wola Nocne dyżury aptek wtóczór. 
Nog Asie pyżuruia apteki: Okręg IV 
O układ zbiorowy dia czeladzi |piewie Seę Rynk 4 T 


dwańskiej 72 powstał zatarg z 
powodu wstrzymania wypłaty | 
należności zarobkowych. 


Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. 3 ? dz. 
Stanielewicz, Pomorska 91, A. Bor- Wtorek, dn. 23 bm. o godz 


kowski, Zawadzka 45, B. Głuchow-; 17.30 w lokalu dz. „Zielonej” 


Redukcje na robotach 
sezonowych 


zeżnicze 
z $ l ul. Brzezińska 65 odbędzie się 


Z dniem wczorajszym prze- 
prowadzone zostały dalsze 


Na konferencji u Inspektora | 
rer | Pracy firma złożyła zobowiąza* | 


Od kilku miesięcy czeladnicy 


(ci w dalszym ciągu udawali 


„dukcje robotników sezonowych. |nie punktualnego wypłacania tzeźniccy, zrzucili z siebie pa- naiwniaków i stali przy swoim. 

Zwolnieni zostali ci robotnicy, | zarobków. W dniu wczorajszym tronacką opiekę Cechu i zgru- 
którzy uzyskali prawa do zasił- wypłacono zaległości i bież. powali się w szeregach Związ- 
ków zimowych, w łącznej licz- wypłaty, tak że zatarg został ku Klasowego. Związek, wystę- 


bie ponad 400 osób. 
Nadal pozostaje na robota-h 
około 1500 robotników, którzy 


całkowicie zlikwidowany. 


zatrudnieni będą jeszcze przez | W zakładach Krusche 


2—3 tygodnie do czasu uzyska- 
nia zasiłków zimowych. 

Na robotach prowadzonych 
w powiecie łódzkim redukcje 
zostały niemal juž zakończone 
całkowicie, tak że pozostało za- 
ledwie 150 robotników przy pra- 


cy: 


Orzeczenie w przemyśle 
filcowym 


W wyniku pertraktacji jakie 
toczyły się w związku ze straj- 
kiem w fabrykach filcu, spór 
został przekazany do rozstrzy- 
gnięcia komisji rozjemczej. 

W poniedziałek dnia 28 bm. 
komisja ma wydać ostateczne 
orzeczenie, które unormuje wa* 


runki pracy i płacy, przy czym |k 


orzeczenie obowiązuje obie stro- 
ny. 


I 


i Ender w Pabianicach 
W zakładach Krusche i En- 


der w Pabianicach powstał spór 
na tle mylnego obliczania sta- 
wek płac przy akordzie. 

W wyniku konferencji odby- 
tej z przedstawicielami robo- 
tników którzy interweniowali w 
dyrekcji, firma zobowiązała się 
w okresie dwóch tygodni prze- 
prowadzić szczegółowe oblicze- 
nia i wyrównać stawki. 


Spór o zasiłki 


,pując w obronie robotników 
|i przeciwko wyzyskowi przed- 
,siębiorców, wystąpił z żądaniem 
(zawarcia układu zbiorowego, 
¡na wzór umowy obowiązującej 
iw Łodzi. 

| Na interwencje  klasowców 
Inspektor Pracy wezwał przed- 
| stawicieli cechu, aby zasiedli 
|z robotnikami do wspólnego 
‚stołu obrad, Lecz panowie ci 
nie stawili stę na wezwanie 
Inspektora, za co prezes ich 
‚Kaczmarek został skazany na 
50 zł. grzywny. 

Na ponownie zwołanej kon- 
ferencji zjawili się: ze strony 
cechu p.p. Kaczmarek i Bauer, 
stronę robotniczą reprezento- 


|wał tow, Cybak. 

Na terenie rzeźni miejskiej | Przedstawiciele kapitalistów 
powstał spór z kilku zreduko- oświadczyli, że ze związkiem 
wanymi robotnikami, którzy do- konferować nie będą, gdyż u- 
magali się wypłacenia im zasił- ważają, że czeladnicy winni być 
ów. ¡zorganizowani przy cechu. Wy- 
W wyniku odbytej konferen-, szło więc szydło z worka, chcą 
cji uzgodniono, że robotnicy o- opiekować się mistrzowie cze- 
trzymają zasiłki w zależności ladzią, aby drzeć z nich skórę 
od liczby przepracowanych mie- jaknajdłużej. I nic nie pomogły 


Pan Bauer wysilił się nawet 
na ojcowskie kazanie, twierdząc, 
że czelądnicy winni być przy 
cechu, gdyż wszak w przyszłoś- 
ci będą sami majstrami (?). 


W dniu 21 b. m. okazało się 


dowodnie, dlaczego cech na- 
gwałt chce opiekować się cze- 
ladzią, wizytacja bowiem Insp. 
Pracy stwierdziła, że czeladnicy 
pracują ponad 8 godzin, a za- 
robki ich wahają się od 6 do 
15 zł. tygodniowo, 

W takich warunkach na kon- 
ferencji w dniu 22 b. m, jeden 
z mistrzów śmiał oświadczyć, 
że sytuacja rzeźników nie jest 
tak kiepska, gdyż tkacze jesz- 
cze mniej zarabiają. 

Po dłuższej konferencji przed- 
stawiciele cechu zobowiązali 
się w ciągu trzech tygodni za- 
wtzeć umowę z (zeladnikami, 
a o ile w ciągu tego terminu 
układu nie zawrą, zgadzają się 
na arbitraż Inspektora Pracy. 
Przedstawiciele Związku oświad- 
czyli, że jest to gra na zwłokę, 
lecz w końcu wyrazili swą 
zgodę na arbitraż. 

Majstrów martwi najwięcej 

zatrud- 


Strajk okupacyjny 


w fabryce Griinsteina  |SI<Y: 
trwa 
Onegdaj wybuchł w tkalni Konierencja z dozorcami 


domowymi 


Na poniedziałek dnia 28 bm. 
zwołana została w okr. inspek- 
toracie pracy pierwsza konfe- 
rencja z przedstawicielami stow, 
właścicieli nieruchomości i zw, 
dozorców domowych, celem o- 
mówienia sprawy zawarcia no- 
wego układu zbiorowego. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie międzyzwiązko- 
wej komisji na którym ustalono 
zasadniczy plan akcji o umowę. 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego nr 74-76, telefon 129-88 
Dojazd tram. 5, 6, 0 i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego 


firmy Griinstein przy ul. Gdań- 
skiej 155 strajk okupacyjny z 
powodu wymówienia pracy, 0- 
raz wstrzymania zarobków. 

Strajk objął 120 robotników 
craz personel biurowy. 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się w Inspekcji Pracy konfe- 
reneja, 


Zlikwidowany zatarg 


W  przedsiębiorstwie budo- 
wlanym f. Getz, przy ul. Ra- 


Dźwiękowe 
K i an o 


to, że nie będą mogli 
niać robotników ponad 8 godzin 


|ardyokniy Insp, Pracy, który 
oraz w nocy. 


tłumaczył, że Związek ma pra- 
wo zawierać umowy, panowie 


Zwycięstwo robotników cegielń 


Klasowy Zw. Rob. Budowl. rym zobowiązują się przestrze- 
Ceram. i Pokr. Okręgu Łódz- gać umowy i wypłacić różnicę 
kiego zawarł 2 lipca r. b. umo- do stawek za wstecz, która dla 
wę z właścicielami cegielń, każdego robotnika wahać się 
która od dnia 16 września r.b, będą od 50 do 100 złotych. 
decyzją Min Op. Sp. uzyskała| Wypłata ma być uskutecz- 
prawa powszechności w 50-cio niona do 20 grudnia r. b. 
kilometrowym promieniu. od Charakterystycznym jest, iż na 
Łodzi. ow jednej z cegielń dyrektorem jest 
Właściciele zakładów cera- narodowiec i z tego tytułu ro- 
micznych (cegielń) w obrębie botnicy zmuszeni byli należeć 
Zd.-Woli nie podporaądkowali do związku endeckiego. We- 
się tej decyzji i nie wypłacali dlug twierdzeń narodowców 
|zarobków w myśl udkładu. właściciela aryjczyka nie należy 
Wówczas to odnośny Zw. Kl niszczyć, żądaniem sprawiedli- 
w Zd.-Woli zwrócił się z pis- wej zapłaty dla robotników. 
mem do Inspektora Pracy, który Robotnicy ci musieli czekać, aż 
zwołał konferencję na dzień Kl. Związek wywalczy im pod- 
22 b. m., na którą zgłosili się niesienie płac i unormowanie 


Dziś: IRENA DUNNE i CARY GRANT 


w filmie 


Lae LLL A auaaaaaaaaaaaaaaaaaaaasasasasasasasasasasasausutae 
p 
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Najlepsza komedia sezonul Temat, jakiego jeszcze mie było. Film, 

który zdobył 4 złote medale, jako najlepszy film reku, za najlep- 

szą reżyserię (LEO Mr. CAR Y), za najlepszą kreację kobiecą 

(IRENA DUNNE), za nejlepiej zagraną rolę drugoplanową (Bślph 
BOLAM). 


Ozorków 


Skandaliczne stosunki 
w Ozsrkowskiej Ubezpieczalni 


Stosunki panujące w Ubez- 
pieczalni w Ozorkowie wyma- 
gają oświetlenia i naprawy. 

W tym mieście przemysłu 
i chałupnictwa włókienniczego 
potrzeby ubezpieczonych są 
zaniedbane i traktowane całko= 
wicie po macoszemu, 

Twierdzenie nasze najlepiej 
zilustruje fakt jaskrawy, że'na 
4 tysiące ubezpieczonych za- 
angażowanych jest zaledwie 
2 lekarzy. 

Wyobrazić sobie możemy, w 
jakich warunkach odbywa się 
praca lekarzy i jaką troską 
otoczeni są chorzy, którzy w 
długich ogonkach, stojąc po 
kilka godzin, czekają na swoją 
kolejkę do doktora. 

Więcej lekarzy ubezpieczal- 
nia angażować nie chce, ze 
względów  oszczędnościowych 

Komisaryczny zarząd nie chce 
oszczędzać na wysokich pens- 
jach, na reprezentacii, i t p, 
lecz na zdrowiu mas robotni- 


czych. 
Nie lepiej przedstawia się 
sprawa leczenia szpitalnego, 


słów napisać. Oto naprzykład 
taki kwiatek: 

Gdy jeden z robotników za- 
chorował na zakażenie ręki 
i po całej gehennie oczekiwań 
dostał się do lekarza, ten ostatni 
wysłał go do szpitala w Łęczycy. 

W szpitalu umieszczono go 
na sali razem z chorymi na ty- 
fus i inne choroby zakażne, 

Dopiero na skutek protestów 
przeniesiono go na inną salę, 

Nie był to wypadek odosob: 
niony, lecz fakty takie są zja- 
wiskiem powszechnym. 

Czas już najwyższy, aby U- 
bezpieczalnia Społeczna w spo- 


zadania i inaczej 
swoją rolą. 


Lecz nie nastąpi to wcześniej | 


nim komisarze i mianowańcy 
nie będą zastąpieni przez 
mokratyczne samorządy, w któ- 
rych wpływ właściwy będą mie- 
li przedstawiciele mas robotni- 
czych, którzy 
będą interesy ubezpieczonych. 

O wybory w instytucjach u= 
bezpieczonych woła dziś wiel- 


o którym 1ównież trzeba kilka |kim głosem Swiat Pracy. 


| 


|| 
sób właściwy pojmowała swoje 
przejęła się. 


de- | 


reprezentować: 


| przedstawiciele 
jterenu i okolic Zd-Woli. 
| Na powyższej konferencji 
(właściciele cegielń zmuszeni 
|byli podpisać protokół w któ- 


ceramików z | warunków pracy. 


Winno to być nauczką dla 
wszystkich robotników, iż walkę 
z kapitałem prowadzić może 
tylko Związek klasowy. 


Jak przemysłowiec chciał mieć 
robotników wspólnikami? 


Na firmamencie przemysło- 
wym Zd-Wola ukazała się nowa 
gwiazda. Jest nią p. dr. Ed- 
mund Fuks, który zatrudniając 
kilkunastu robotników zaczął 
od tego. że polecił kilku z nich 
wykupić świadectwa przemy- 
słowe. Nie kryje się pod tym 
żaden demokratyzm, lecz inte- 
res materialny, aż nadto dobrze 
robotnikom znany. 

Lecz niedość na tym, robot- 
nikom nie wydano książeczek 
obrachunkowych, a robotnicę 
Źródlakową pomimo, iż pracuje 
już w f-mie kilka miesięcy nie 
zgłoszono do Ubezpieczalni, Po- 
nadto są i zaległości w wypła* 


Pisaliśmy juź o tym, jak ro- 
botniey zatrudnieni przez Za- 
rząd Drogowy Starostwa Sie- 
radzkiego zostali zwolnieni z 
pracy'bez ustawowego dwauty- 
godniowego wypowiedzenia, 
kwalifikując ten czyn, jako 
sprzeczny z prawem. 


woich słusznych i ustawo-. 
wych pretensyj robotnicy pos-| 


tanowili dochodzić na drodze 
sądowej i za pośrednictwem 
Związku KI. wnieśli powództwa 


do Sądu. - 
praw wniesieno 10, lecz 
zarządzeniem tym dotknie- 


tych jest około 60 robotników, 
W dniu 17 b. m. odbyła się 


nie 
Pracy poczyni odpowiednie za- 


tach jeden ze smarowników ma 
z tego tytułu pretensje o znacz- 
ną kwotę. Na konferencji w 
dniu 22 b. m. w Insp. Pr. pełno- 
mocnik fabrykanta zobowiązał 
się uregulować należności ro- 
botnicze do 29 b. m. i do tego 
terminu przedłożyć Insp Pr. 
księgę wypłat. Tkacze będą 
więc mieli możność nareszcie 
zobaczyć, ile im wpisywano do 
książeczek obrachunkowych, 
których dotychczas na oczy 
widzieli. Inspekcja zaś 


rządzenia, co do dopłaty do 
stawek i t. p. należności. 


| Sieradzki Zarząd Drogowy nie 
iprzestrzega ustawodawstwa 


pracy 


rozprawa sądowa 4 robotników. 
Jako rzecznik robotników wy- 
stępował tow. Kaczmarek, pre- 
zes miejscowego oddziału Ro- 
botników Budowli. 

Na mocy wyroku Sądu dwóch 
robotników otrzymało po 43 
zł. 20 gr. odszkodowania, jeden 
44 zł 40 gr, ajeden50 zł. 40 gr. 

Wyrok podlega rygorawi na- 
tychmiastowego wykongnia 

Nie sądzimy, aby p. ini. 
Wilczek, inżynier powiatowy nie 
znał ustawodawstwa pracy, 
wątpimy również bardzo, aby 
takim postępowaniem przyczy* 

Wt się do podniesienia powa- 

*urzędu, 


| 


ski, Narutowicza 6, St. Hamburg i 
S-ka, Główna 50, L, Pawłowski, 
Piotrkowska 307, 

Teatr dla dzieci „Kot 
'w Butach“ 


(Al. Kościuszki 57), 


drzale, co jeden kochał szkołę, a 
ten drugi wcale“, Bilety od 35 gr. 
do 2,20 w kasie teatru na godzinę 
przęd przedstawieniem, 
„Żaczek — Szkołaczek” 
długo schodzi z afisza, to też dzieci 
które nie widziały dotąd tej bajki 
powinny pośpieszyć do teatru, 


===> 
GRAND-RINO 


Początek 12, 2, 4, 6, 8, 10 


SUI LU I ODTUJTU 


LULUJIULO JIL pazzzna naa 


a. 
W LIL RR 


PRAWO DO 
SZCZĘŚCIA 


Wolna przeróbka powieści 
DOŁĘGI - MOSTOWICZA p. t. 


„OsTaTNiA 


BRYGADA 


W rolach głównych: Gorczyfńska, 
Barszczewska, Sawan, Junosza-Stę= 
powski, Sielański 


850r.11.09 


Dziś 2 poranki o g. 
12i2 Ceny miejsc 


| 


Robotnicze Tow. Służby 
Społecznej, Oddział 
w Łodzi 


Poradnie SŚwiadomego Macie- 
rzyństwa im, dr. Budzińskiej- 
Tylickiej w Łodzi, czynne są: 

Rybna 2/4 w środę i sobotę 
7—8 wieczór. 

Lubelska 7 w czwartek 7—8 
wieczór. 

Porady lekarskie w zakresie 
ciąży i zapobiegania ciąży. 

Porady przedślubne. 


| 


| 


| 
i 
| 


kno RAKIETA 


SIENKIEWICZA 40. TEL, 141-22 
Dziś i dni następnych I 


Maurycy Chevalier 
Mary Glory 


Ruszają na podbój 
publiczności 


Z uśmiechem 
ma ustach 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„GRANICA" 


"TO" — ZE ZE CY ET ZORY CLTOIÓO 
Skład wózków i łóżek żelaznych 


M. Szainberg 
Śródmiejska 12, 
tel, 172-13, 
Ceny niskie, 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE RATY 


RADIO-REICHER 


Piotrkowska 142 


| 
l 
| 
I 


| 


| 


| 


Zsbranie Przedwyborcze 
robotników fabryki Biedermana. 


+*+ 
Czwartek, dr. 1.XII1. o godz. 
7 wieczór w Jokalu Komitetu 


„|Wyborczego odbędzie się 


Posiedzenie Komitetu Wy- 
borczego. 


Okręg V 
Wtorek, dn. 29 bm. o godz. 


już nie-|7 wieczór w lokalu Komitetu 


Wyborczego odbędzie się 


Odprawa kierowników obwo- 
dów i Zebranie delegatów fa- 
brycznych. 

DE 


Wtorek, dn. 238 bm. o godz. 
7.30 w. w lokalu Komitetu Wy- 


©". borczego ul P. O. W. 10 odbę- 


dzie się zebranie członków Ko- 
mitetu Wyborczego Okręg V. 


Okręg X 


Dziś, o godz. 10 rano Zebra- 
nie delegatów i poborców fa- 
bryk w lokalu dz. „Czerwonej“. 

+e 


w czwartek, dn. 1.Xil. o 
godz. 7 wieczór w lokalu Ko- 
mitetu Wyborczego odbędzie się 
Zebranie członków Komitetu 
Wyborczego. 


Okręg VI 


Dziś, o godz. 10 rano w -lo- 
kalu okręgu i A 
Zgromadzenie Wyborcze. 
+42% 

Związek Robotników Dozor- 
ców Domów, Służby Domo- 
wej i Pokrewnych Zawodów 
w Polsce, Oddział w Łodzi, 
ul. Piotrkowska Nr 165. 
W niedzielę, dnia 4 grudnia 
rb. o godzinie 2-ej po południu 
odbędzie się Wielkie Zebranie 
wszystkich dozorców domów 
m. Łodzi w sali „Angielskiej” 
przy ul. Aleja I-go Maja 2, 
róg ul. Wólczańskiej w Łodzi. 
|< aoi A a Zip 


BEZ GOTÓWKI! NA RATY 


Kto chce się ubrać modnie na do- 
godnych warunkach niech wstąpi 
do firmy 


„ODZIEŻRAT* 


S PLAC WOLNOŚCI 9 — 
w podwórzu parter na lewo 


Konfekcja damska, męska i dziecinna 
przyjmuje również obstalunki. 


Przedsiębiorstwo 
dia HANDLU RATALNEGO 


„STELL í — Łódź — 


Plotrkowska 120 
POLECA: 


w podwórzu 
BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘSKĄ 
POWLECZENIA — RĘCZNIKI 
FIRANKI — WYŻYMACZKI 
KOŁDRY — PORCELANĘ i tp. 


CENY PRZYSTĘPNE. 
RATY od 1 z}. TYGODNIOWO 


Za gotówkę I na raty ubrania, 
palta męskie i damskie z towanów 
bielskich poleca Magazyn D. Josko- 
wicza, Nowomiejska 8, w bramie. 
Przyjmuje obstalunki. Ceny konku- 
rencyjne. 


Pracownie jubilersko - Zegar- 
mistrzowska Andrzeja 18, przyj- 
muje wszelkie reperacje wchodzą- 
ce w zakres jub.-zegarmistrz. Wy- 
konanie solidne i punktualne. Ceny 
niskie, 


wytwórni n 


man 


Perspektywy 


Nawymysślano już i uadowcip- | w stopniu mniejszym i ze Sta- 
kowano się ile wlezie na temat | nami Zjednoczonymi Ameryki | i 
„wielkich demokracyj Zachodu” Północnej, Obawiam się, że 
oraz ich słabości, ujawnionej w} punktem wyjścia tej wspó sed 
dniach katay czechosło- | cy sęć jare" jest p 
Mme o m, obrony grani cy Reny, PS nie o 
blem ogólno - europejski. Przy- 
najmniej — w tej chwili. 

Stosunki wzajemne polsko- 


Str. 3 


turalnej i — powiedziałbym — 
j Bo „asymilacja du- 
chowa” pewnych kół społeczeń- 
stwa polskiego z ideologią i z 
m | psychologią zbiorową „Irzeciej'” 
Rzeszy — to tak samo współ- 
czynnik osłąbienia naszej od- 
porności i naszej samodzielności. 

Dlatego kładziemy tak duży 


W 


Teraz można spokoj- 
mie zbilansować perspektywy. 

Najbardziej istotna i brzemien | litycznych — musimy zdobyć 
mą w skutki zmiana, która za-| się na wysiłek ogromny, by 


wackiej, 


an nę: ciągu tygodni wrześnio- 


ch i październikowych w u-ļ' 


niemieckie uległy przemianie 
bardzo dużej, Nie chodzi mi o 
złą czy dobrą wolę kancelaryj 
dyplomatycznych, Chodzi o fakt 
obiektywny; po przyłączeniu 
Austrii, po przyłączeniu kraju 
Sudetów sprawy Gdańska i 
kir aż O losu mniejszości pol- 
skiej w Niemczech i mniejszości 
niemieckiej w Polsce przesunę- 
ły się automatycznie z planu 
; md na plan pierwszy, Roz 
szerzyła się płaszczyzna tarcia 
wzajemnego. Na to nie ma spo- 
sobu. To była konsekwencja 
nieunikniona. F 
-a 
My wszyscy w Polsce — bez 
różnicy obozów i kierunków po 


uchronić samodzielność polityki 
polskiej 


kładzie sił europejskich polega | í 


na tym, że 

zdobyła dla Siebie prymat w 
Europie Środkowej, i że Polska 
Bodkawej kd na obszarach Europy 


odkowej jedynym, el- 
nym w do „Trzeciej“ 
Rze em. 


Szy 
Nowa” Czechosłowacja znaj 
duje się niewątpliwie w sferze 
wpływów Berlina. W Buda- 
peszcie istnieją też prądy, zmie 
rzające ku nawrotowi do daw- 
nej polityki Andrassy'ego (star- 
szego) i hr, Tiszy, — do polity- 
ki oparcia roli europejskiej Wę- 
gier na ścisłym sojuszu z Niem- 
eami. Wahania Rumunii i Ju- 
gosławii j joszęsę trwają. Byłoby, 
jak sądzę, błędem przesadzać 
ra op ie oo do ich wyni- 


Nie można twierdzić, że Fran 
cja wycofała się ca ez 
Europy Środkowej. Niemniej 
Mancia pea boleśnie świe 
żą klęskę omatyczną i mo- 

ralną, Zreduk ukowała yn 
swoich „zainteresowań 
zagadnień, 


istnieją 
wschód od Renu. 
współpracę wojskową i dyp 


matyczną z Wielką EB ad 


rzecia' Rzesza | dźwignąć wzwyż naszą zdolność 


do obron 


y narodowej, , 


wojskowej, gospodarczej, kul 
barra 


€ncnsz aye SAIPAN 


S KUPUJ WYROBY m 
n 


W imie Wolność, w imię Sprawiedliwości Społecznej, 


nacisk na kwestię zmiany ordy- 
nacji ina kwestię 
konieczności, by jaknajrychłej 
przeprowadzone zostały nowe 
wybory parlamentarne na pod- 
day; nowej ordynacji wybor- 
czej. 

Chcielibyśmy być dobrze zro 
zumiani, 

Nie uważamy wcale nowych 
wyborów i nowej ordynacji wy- 
borczej za „panaceum, za Śro- 
dek uniwersalny na wszelkie do 
legliwości życia polskiego. U- 
ważamy je za rozumną i najwy- 
godniejszą dla Państwa drogę. 
wyjścia z naszej skomplikowa- 
nej, zaśmatwanej i niełatwej 
wewnętrznej sytuacji politycz- 
nej. Nasz dotychczasowy sy- 
stem ia jest, jak dubel-| 7% 
tówka, Z dubeltówką można 
iść na cietrzewie, ale nie na ka 
rabiny maszynowe. Dekrety nie 
wiele tu pomogą, Musimy usu- 
nąć z życia polskiego rozrekla- 
mowane fikcje i dać „wolną 
awa, sg so 


sił gh 
głosu, — oaos AE spo- 


rządzić bezstronny bilans strat 
i zysków, poddać rewizji rze- 
powa się i metody polityki 


racować i wykonać 
na gf następnego, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


SZłOŚĆ. 


DOBRZE O TYM PAMIĘTAĆ 


Wkłady, złożone w PRO rosną 
w pełnym bezpieczeństwie, zapewniając. 
wkładcom spokojną i pogodną przy- 


PEWNOŚC-zAumaNiE PRO 


RAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PRO. 


Przegląd prasy 


RZĄDY DEKRETOWE, 
Pod powyższym tytułem wileń- 
skie „Słowo* pisze o „zdumieniu 
z jakim społeczeństwo nasze przy 
głąda się ożywionej działalności 
dekretowej rządu: 

„Artykuł 55 Kanstytuoji, prze. 
widujący wydawanie dekretów w 
okresie rozwiązania Izb, najwyra- 
niej stanowi, że posługiwanie się 


nimi ma być zupełnie wyjątkowe 


Dr N. DĄB 


LEKARZ 
przesiedlił się z Biecza 


do GORLIC 
ul. Trzeciego Maja 14 


"Związków Zawodowych. 


bedziemy głosowali w dniach 
wyborów samorządowych 


sesa NA listy Polskiej Partii Socjalistycznej i Klasowych 


du 


Popawki, cy prawda tistona? 


znakowane w dekalumenach gwarantują małe zużycie prądu. 


3 pary niepotrzebnie 


Damy oczom dużo dobrego i taniego światła, stosując Osramówki[i]. W użyciu 
N domowym najmniejszą pod względem mocy — powinna być żarówka 40 Dlm. 


wał naprawdę historyk, a nie pró- , jednym zdaniem podać przypom- 


bujący swych sił publicysta, uda- 
jący historyka. A szkoda, gdyż na 
straciio całe 
dzieło sprawiając w dodatku du- 


Uwagi o książce pod red. St. Sempołowskiej |żo zawodu. A przecież za cenę 
„Warszawa wczoraj i dziś” 


Pod takim tytułem pojawiła się 
książka, jako dzieło zbiorowe kilku 


autorógy, których nazwiska są tyl- 
ko iowo ujawfnione, Zgodnie 
z zapowiedzią, umieszczoną na 
wstępie, ma ta książka zazna- 
jomić nie tylko  „Warszawia- 
ków”, ale też najszerszy ogół z 


przeszłością i teraźniejszością stoli 
cy i to od czasów zamierzchłych 
— przed historycznych — aż po 
dzień dzisiejszy. Książka w swym 
tomie |-ym obejmuje szereg dzia- 
łów typu informacyjnego © treści 
geograficznej, przyrodniczej i po- 
placyjnej a nadewszystko histo- 
ryczno - politycznej. 

W ten sposób wydawnictwo 
jest jakgdyby przewodnikiem re- 
gionalnym dla tych, co interesują 
się przeszłością i teraźniejszością 
stolicy. Nadto zgodnie z zamiara- 
mi autorów „Warszawa“ ma być 
niezawodnym poradnikiem pedago 
gicznym dla młodych nauczyciel, 
z Warszawą wczorajszą niedosta- 
tecznie obeznanych. 

Gdyby więc tak pomyślana 
książka zachowała w całej rozcią- 
głości swoją bezstronność i rzeczo 
wość informacyjną, to odałaby 
ZER usługę w dziale zdobywa 

istotnej wiedy © Warszawie. 


Niestety jest inaczej, „Warsza- 
wa“ w dziale wydarzeń historycz 
nych | ruchów masowych doby naj 
nowszej, a więc nam najbijższej, 
nie jest wolna od szeregu biędów 
i uchybień, często lekkomyślnych 


minimalnego wysiłku, można było 
uniknąć nietylko przesady i błę- 
dów, które się przebacza, ale 
przede wszystkim wyrządzonej 
krzywdy, której odebrać nie moż 
na i której moje poprawki i spro- 
stowania w całości nie odrobią, 
Zresztą ten cyki historyczny roi 


i przybierających chwilami cechy | Się Od takiego mnóstwa tendencyj 


jaskrawej tendencji. Odnosi się to 
do okresu r. 1905 i 1906, do okre- 
su wojny światowej i wreszcie do 


i zgoła nieprawdy, żę analizowa- 
nie ich i prostowanie przekroczy- 
łoby ramy tego artykułu, I dlatego 


okresu r. 1918, Ta tendencja prze| ograniczę się do najważniejszych 


jawia się przez cały ten cykł wy- 
padków i ruchów politycznych i 
musi razić, jeżeli nie oburzać tych 


wszystkich, którzy byli, jeżeli nie| dziemy okresami 1905 r., 


uczestnikami, to _ przyhajmniej 
świadkami poszczególnych wyda- 
rzeń omawianej doby. Wszak ist- 
nieją dokumenty urzędowe, a 
wreszcię i wydawnictwa, do któ- 
rych autorzy książki mieli dostęp, 
a więc nie mieli żadnej potrzeby 
przemiłczania, czy też przeinacza- 
nia tych czy innych wystąpień, 
choćby to nie były wystąpienia dla 
nich mile. Odnosi się wrażenie, że 
ten dział, bodaj najważniejszy po- 
ruczono do epracowania ludziom, 
nie obeznanym dokładnie z przed- 
miotem, a więc nie odpowiednim. 


i najjaskrawszych objawów.. „Su- 
mienności historycznej“ autorów. 
Dla uproszczenia analizy pój- 
1915, 
1918 r. które autorowie opraco- 
wali raczej publicystycznie i repor 
tażowo, dodając objaśnienia uięte 
w rodzaj kroniki wypadków, co 
pozwala wyłowić daty, fakty i cza 
sem nazwiska osób działających, 
Zacznijmy od roku 1905, który 
w planie wydawnictwa wypadł 
bezpośrednio po r. 1863, czyli, że 
w ten sposób zostałą pominięta ca 
ła epoka, którą symbolizuje boha- 
terski I-szy  „Proletariąt* z jego 
czterema przewódcami stracony- 
mi na stokach Cytadeli Warszaw- 
skiej. Nie mam o to pretensji, że 


Dział ten jako najświeższy i naj-| nie omówiono nawet „reporiążo- 


bardziej wystawiony na czułą ob-| wo“ tego okresu. Ale nie szkodzi- | nia, że 
sarwację wymagał, by go opraco- l toby w kronice wypadków, choćby | przybywa 


nienie © kaźni „Proletariatczy- 
ków“, Bo notatka, przyczepiona 
do wiadomości, iż dnia 2 i 3 sierp 
nia 1904 r. odbywał się nad Ka- 
sprzakiem sąd wojenny, pierwszy 
od procesu Wiełkiego „Proletaria- 
tu“ nie jest żadnym uzupełnieniem, 
gdyż dalej przemilcza nazwiska 
powieszonych Kunickiego, Bardow 
skiego, Pietrusińskiego i Qssow- 
skiego oraz skazanych na pewną 
śmierć w workach kamiennych 
Szliselburga, Waryńskiego i Jano. 
wicza. 

Ale wróćmy do opisu 1905 r. 
Otóż autorzy, o dziwo, rozpoczyna 
ją go opowiadaniem — © wypad- 
kach w Petersburgu — o „Gapa- 
nadzie*. To obowiązuje. A zatem 
w konsekwencji Petersburg inicju 
je, opiniuje i dyryguje wypadkami 
także w Polsce, Na czoło wypad- 
ków autorowie wysuwają 8. D. K. 
P.i L. W ten sposób czytelnik 
zaznajamłia się nareszcie z istnie- 
niem ówczesnych partyj socjali- 
stycznych. Cóż szkodziło zamie- 
ścić choć trochę wyjaśnień o ich 
wzajemnych różnicach politycz- 
nych. Byłoby to wielkim ułatwie- 
niem dla czytelników nie znają- 
cych tej epoki. Wspomniana S. D. 
„wywołuje i przeprowadza“ pierw 
szy strajk powszechny z dni 26 i 
27 stycznia 1905 r. O P., P. S. ja- 
koś głucho. Wprawdzie P. P. S. 


wydała wówczas odezwę, ale ogra! teresie prawdy historycznej. 


niczyła się rzekomo do stwierdze- 
„do ataku na gnijący carat 
atak proletariatu ro- 


ntrncją ustawy konstytucyjnej 
było nie pozostawianie państwa w 
sytuacji przymusowej, gdyby ja- 
kieś zarządzenia nieprzewidziane 
a zupełnie nagłe były konieczna; 
odwieczenie zaś ich o 3 miesiące 
(okres wyborczy) mogłoby grozić 
poważnym R SR DKA — 
Tymczasem jednak ani 

sowy, ani wczoraj dE. og 
kret o ochronie państwa”, r 
wprowadzają największe 

w całym życiu kiesy wigor) 
należą wcale do spraw tak bardzo 
pilnych i niecierpiących zwłoki. 
Co ważniejsze jeszcze: wybory z0 
stały zakończone i skończyły się 
pełnym zwycięstwem rządu, opo- 
zycji w nowych Izbach, nietylko 
pozareżimowej, ale i wewnętrzno- 
reżimowej nie ma, Ustawowy ter- 
min dla zwołanią sesji budżeto- 
wej upływa za tydzień, ale nic 
nie stoi na przeszkodzie wcześniej 
szemu zwołaniu Izb, choćby w b. 
tygodniu, tak by okres bezsejmo- 
wy się skończył prędzej i by nowe 
ustawy mogły być wypracowane 
w normalnym trybie. Wprawdzie 
gen, £kładkowski oświadczył dzien 
nikarzom, że wniósł do Izb projekt 
ustawy prasowej w roku 1927 i 


KATA ALA Z ZZ ENNA 
ku kraju los — Polska czeka na 
twój głos", No, a teraz, gdy wy- 
borcy udali się tłumnie da urn, 
wybrali kandydatów rządu — po 
wiada się im, że nie możną pocze- 
kać paru dni, aż losy kraju będa 
rozstrzygnięte przez co dopiero 
wybrane Izby i najważniejsze 
sprąwy rozstrzyga się dekretami' 
S-EK. 


SKLAD TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH 


M. SPANDORFA 


w Krakowie, ul. Grodzka 60 
poleca pończochy, rękawiczki, bie- 


| imę oraz wsźelkie nowości dla Pań, 
| Wielki wybór — 


ceny najniższe, 


YZ ut cin kaj, 
Fabryka: LWÓW, Janowska 74, 
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to dwie atrakcje światowe w programie grudniowyra 
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przez 3 lata go przez parliament 
nie przepchał, nie ahce więc po 
ras drugi narażać się na podobną 
mitręgę. Ale premier zapomniał 
widocznie, że w tamtych sejmach 
opozycja miała większość — w 
obecnym. zaś rząd ma conajmniej 
95 proe. zwolenników, Sam pre- 
mier nawoływał ostatnio ludność 
do brania udziału w wyborąch. Na 
murach Ozon rozlępiał afisze, Za- 
pewne za zgodą i poparciem władz 
administracyjnych: „w twoim rẹ- 


syjskiego'* — i na tym koniec. Zaj socjalistyczna i 


to $. D., jako „wódz ruchu i straj- 
ku powszechnego“ 
sia: 8 godzinnego dnia pracy, kon 
stytuanty (autorowie zapomnieli, 
dodać, że hasło Konstytuanty w 
Petersburgu) i republiki, oczywi” 
sta, wszechrosyjskiej. A potem gi- 
ną już nazwy partyj, a do głosu do 
chodzą jakieś demonstracje i wie- 
ce, nie wiadomo przez kogo oga- 
nizowane. Wybuchają „bezimien- 
ne“ strajki, no i na wezwanie Mo- 
skwy (?) strajk kolejowy w Kró- 
lestwie Polskim, Słowem wszyst- 
ko idzie po myśli SD-eckiego „or- 
ganicznego” wcielenia Polski do 
Rosji, a tymczasem  utożsamienia 
celów rewolucji polskiej z celami 
rewolucji rosyjskiej, Na gruncie te 
go kapitalnego zagadnienia, oraz 
stosunku do niepodległości Polski, 
jako' najbliższego celu rewolucji 
polskiej, kształtowały się ówczes- 
ne różnice i toczyły się walki mię- 
dzypartyjne, głównie między PPS. 
aS.D.K.P.iL., która zwalczała 
głoszone przez PPS. hasło walki 
zbrojnej o niepodległość narodu. 
Wielka szkoda, że ta okoliczność, 
stanowiąca istotę sporu między 
PPS. a SD. na przestrzeni dziejów 
ruchu socjalistycznego podówczas 
zaborów, a potem i w Polsce Nie- 
podległej, została przez autorów 
pokryta zupełnym” milczeniem. W 
czyim interesie? Chyba nie w in- 


Tak 
apisany r. 1905 kończy się pate- 
ganyn wykrżyknikiem: „że 0- 


i 4 Ka 

W numerze piątkowym zamieś- 
“, wzywający do ©- 
fiar na rzecz rodziny jednego z 
działaczy Str. Ludowego; rodzina 
znalazła się w sytuacji krytycznej 
z powodu uwięzienia tego działa- 
cza, „Apel“ pochodzi od przyjaz 
ciół osobistych uwięzionego. 

Ofiary, które napłyną, skieruje- 
my do odpowiedniego Komitetu 
Str. Ludowego. 


proletariacka, 
Warszawa Woli i Pragi (dlaczęgo 


wysuwa ha-| tylko tych dwóch dzielnic?) straj- 


ku powszechnego i święta majo- 
wego”. Słowem = „zwyciężyła” 
Róża Luksemburg ze swoją teorią 
o skuteczności strajku generalne- 
go, jako jedynego oręża rewolucji. 
Więc wyręczymy autorów i doda- 
my, że była jeszcze inna Warsza- 
wa — Warszawa walki zbrojnej 
i setki szubienie. 


Ale może ię tendencję wyrówna 
wspomniana kronika wypadków. 
Niestety! I tam temperament repor 
tera politycznego zagłuszył umiar 
kronikarza historycznego. 


W tej więc „kroniee* opracowa 
nej przeważnie przez P. Z. Korma 
nową, rok 1905 poprzedzają wy- 
padki 1904. Rozpoczyna je demon 
stracja antywojenna S$, D. pad da- 
tą 21-go lutego, przyczym demon- 
stracje S. D. mają ten przywilej, 
że wymienia się ilość uczestników 
| miejsca (ulice), Demonstracje an 
tywojenne PPS. krocza niejako w 
ogonie demonstracyj SD-eekich. 
Przykład: w okresie kilkunastu 
dni października i listopada do- 
wiadujemy się, że były demonstra 
cje SD.: 23.X na cmentarzu Wol- 
skim, pochód ulicą Woiską, stat- 
cie przy rogatkach Wolskich, 
30.X, manifestacja na Wroniej, Ni 
skief, Smoczej, Dzikiej, a dopiero 
13.X1 przychodzi Grzybów „z sze- 
regiem denjonstracyj na peryfs- 


k powstań,, staje Warszawa! (DALSZY CIĄG NA STR. 4-£]). 
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Rozkosze totalizmu "HU 


O skutkach faszystowskiego to- 
talizmu piszemy często, niemal 
codzień. Ale warto przyjrzeć się 
temu, do jakich smutnych objawów 
doprowadza totalizm typu botsze- 
wickiego. i 

W ZSSR. dyktatura klasy etała 
się dyktoturą partii; dyktatura 
partii — dyktaturą kliki; dyktatu- 
ra kliki — dyktaturą jednostki. 
Odpowiednio do tego deformowała 
się ideologia: marksizm stał się le 
ninizmem; leninizm—stalinizmem; 
stalinizm — kaprysem jednostki. 
lw końcu partia, a za nią caly 
kraj znalazł swój ostateczny „do- 
gmat“, swoją „BIBLIĘ*, Tą bi- 
blią jest znany naszym czytelni- 
kom w ogólnych zarysach, zreda- 
gowany przez Stalina PODRĘCZ- 
NIK historii partii komunistycznej. 
Od tego podręcznika wszystko 0- 
becnie się zaczyna w ZSSR. CA- 
ŁY KRAJ MA OTRZYMAĆ PRZE- 
SZKOLENIE NA PODSTAWIE 
TEGO GŁUPAWEGO PODRĘCZ- 
NIKA, który jest apologią Stalina 
t koryguję (wstecz!) całą historię 
partii. « W sensie oczywiście apo- 
teozy osoby Stalina. 

W ten sposób totalizm  bolsze- 
wicki przybrał formę tragikomicz- 
ną. Całe ideowe życie 170-milio- 
nowego kraju ma być niejako sku- 
te łańcuchami stalinowskiego pod- 
ręcznika. Granice nauki eowiec- 
kiej — to granice podręcznika... 

Przejdźmy do szczegółów. Centr. 
Komitet partii ogłasza w „Praw- 


dzie" (z 15 listopada) uchwały o 


nowej organizacji propagandy w 
związku z podręcznikiem. W wyż- 
szych zakładach naukowych (I) 
zostają zniesione odrębne katedry 
„diamatu* (dialektyczny materia- 
lizm), historycznego materializmu, 
leninizmu i historii partii. Wszyst- 
kie te 4 katedry mają być za- 
stąpione „wykładami marksowsko 
leninowskiej teorii NA PODSTA- 
WIE PODRĘCZNIKA". W wyż- 
sżych zakładach naukowych! Nau 
ka staje się komenłowaniem księgi 
uznanej za świętą i nieomylną. Ja 
kieś nowe średniowiecze, nowa 
scholastyka. Pamiętamy zasadę 
średniowiecza: „filozofia (nauka) 
jest służebnicą teologii“. Albowiem 
Centr. Komitet wyraźnie zaznacza, 
że są niedopuszczalne „WSZEL- 
KIE DOWOLNE TŁUMACZE- 
NIA* (interpretacje), które zosta- 
ły odrzucone przez autorów no- 
wego podrerznika. A więc nie wol 
no'np. tłumaczyć historii w duchu 
niegdyś chwalonego, a potem po- 
tępionego bolszewickiego history- 
ka, prof. Pokrowskiego. Nie wol- 
no opierać się na życiorysach 
POSZCZEGÓLNYCH OSÓB 
£Trocki?). NIE WOLNO PO- 
MNIEJSZAĆ ROLI PAŃSTWA. 
Nie wolno mylnie tłumaczyć hasła 
(stalinowskiego) „socjalizm w jed 
nym kraju“. Nie wolno ogólniko- 
wo potępiać wojny; wykładowca 


winien wyjaśniać różnicę między 
woj.ą sprawiedliwą a niesprawie- 
dliwą. nie wolno przedstawiać bol 
szewików, jako swego rodzaju pa- 
cyfistów. Nie wolno przedsta- 
wiać dziejów bolszewizmu, jako 
szeregu tylko zwycięstw, bo były 
chwilowe porażki: cofanie się. 


Wszystkie te „nie wolno” są na- 
turalnie związane z obecną polity- 
ką ZSSR. w wiadomych warun- 
kach międzynarodowych. Najcie- 
kawszym jest bodaj podkreślenie 
PAŃSTWOWEGO stanowiska w 
wykładach teorii i historii bolsze- 
wizmu. 


Ale co uczynić ze starymi pod- 
ręcznikami? Naturalnie, należy 
je usunąć. A co zrobić z dziełami 
Marksa, Engelsa | Lenina Otóż 
to... tu właśnie wielka trudność! 
Trzeba je WYDAĆ NA NOWO, 
USUWAJĄC „BŁĘDY*—z punktu 
widzenia nowego stalinowskiego 
podręcznika. Stalinizacja Marksa? 
Widocznie. 
paragraf 13-ty części Ill-ciej są- 
żnistej uchwały. Centr. Komitetu 
(dosłownie): „Należy  zlikwido- 
wać zaniedbania w gospodarce 
ideologicznej, które w szczególno- 
ści znalazły swój wyraz w nieza- 
dowałlającej pracy Instytutu Mark- 
sa - Engelsa, który dopuścił do 
szeregu nieścisłości i zmian (!) 
przy tłumaczeniu na rosyjski u- 
tworów Marksa i Engelsa, a tak- 
że do - najgrubszych politycznych 
błędów © charakterze szkodnic- 
kim (1) w dodatkach, uwagach i 
komentarzach do utworów Leni- 
na“, Dosłownie. Następujący (14) 
punkt uchwały „poleca Instytuto- 
wl Marksa - Engelsa - Lenina w 
najkrótszym czasie poprawić błę- 
dy, popeinione w tłumaczeniu 
dzieł Marksa I Engelsa“, a dalej 
„poleca przyśpieszyć ponowne wy- 
danie dzieł Marksa, Engelsa i Le- 
nina", 

A więc stalinizacja Marksa? 
Jak widać, każdy zygzak polityki 
ZSSR. chce mieć swego Marksa, 
Obecnie — Marksa państwowego, 
narodowego i t. d. 

Sążnista uchwała Centr. Komi- 
tetu reorganizuje propagandę w 
kraju na wielką skalę. W 10 punk 
tach ZSSR. tworzy się roczne kur 
sy propagandystów. A w Moskwie 
— wyższą szkołę propagandy: przy 
Centr. Kom. partii, obliczoną na 
trzy lata nauki. 

Tak ma się odbywać ideolo- 
giezna totalizacja ZSSR. Uchwała 
Centr. Komitetu powiada wyraźnie 
o znanym nam podręczniku, że to 
jedyny podręcznik”, że to „urzę- 
dowe (1), skontrolowane przez 
Centr. Komitet partii TŁUMACZE- 
NIE BISTORU PARTII I MARK- 
SIZMU ~ LENINIZMU*.- Nauka, 
jak widać, zatrzymała się w swym 
pochodzie. Absolutna prawda na- 
reszcie została zdobyta i przypie- 


Czytajmy dosłownie | ż 


riach“, Czyż autorom zabrakło cza] „Warszawy” brnie dalej. Okazuje 
su dla ustalenia tego „szeregu de-| się, że | czerwca jakiś „bojowiec* 
monstracyj na peryferiach". Z wy, Tadeusz Dzierzbicki „przygotowu 
liczonych wypadków. „kronikar- je zamach na gen. gub. Maksymo- 
skich" 1905 r. dowiadujemy się, wicza — zabija 3 szpicii*. Co sło- 
Że w okresie najgorętszym strajku, wò to tendencyjna nieścisłość i 
powszechnego z końca stycznia, niewiedza. A przecież Dzierzbicki 
— PPS. nic innego nie zrobila, je-| był członkiem Organizacji Bojo- 
no wydała odezwę, nakazującą| wej PPS., dalej nie przygotowy- 


przerwanie strajku. Oczywista — 
następuje „kompromitacja PPS.*, 
„gdyż fabryki dalej strajkują, a 
strajk „wygasa“ dopiero 3-go lu- 
tego. Więc któż u licha prowadził 
dalej ten strajk? Pocóż to niedo- 
mówienie? 

W dniu I-szym Maja 1905 r. we 
dług autorów książki Alejami Je- 
rozolimskimi w Warszawie masze 
ruje 20 tysięczna manifestacja SD. 
Manifestację tę niefortunnie SDcy 
wpakowali w odcinek Aleji, pozba 
wionej wówczas wszelkich zaba- 

"dowań, dających jakąś ochronę. 
Tę okoliczność wyzyskało wojsko 
if zmasakrowało manifestantów; 
padły dziesiątki trupów i setki ran 
nych. W odwet za to tego samego 
dnia bojówka PPS wykonała za- 
mach bombówy na patrol kozacki 
przy Dworcu (róg ul. Widok), W 
kronice autorowie piszą: „„Ko!a 
dworca grupa demonstrantów (!) 
fzucila bombę w patrol kozacki“ 
i tyłe. „Zakonspirowano* ten czyn 
PPS., tak jak zakonspirowano po- 
chód Majowy PPS-owy 1-go Ma- 
ja 1905 r. Jak widzimy, sumien- 
ność historyka bije poprostu re- 
kord. Ale khistoryczką kroniki 


wał, ale wykonał zamach bombo- 
wy; następnie zdradzony na poste 
runku w cukierni przy ul. Miodo- 
wej 6 rzucił bombę między siebie 
i szpicli, ginąc wraz z nimi. Stało 
słę to nie 1 czerwca, lecz 19-go 
maja. Cóż szkodziło uhonorować 
ten akt chociaż podobnie jak np. 
wsypę drukarni S. D, z Kasprza- 
kiem? Następnie dzień 25-go ma- 
ja oznaczono wzmianką: „Próba 
odbicia skazanego na śmierć O- 
krzei — nie powiodła się”, Czy a- 
utorzy nie wiedzą kto to przypad- 
kiem chciał odbić Okrzeję? Czy 
nie organizacja Bojowa PPS.? A 
o procesie PPS. o odbicie Okrzei 
przed sądem wojennym autorzy 
nie nie słyszeli? 

Ale dość o r. 1905. Popatrzmy 
na r. 1906. Demonstrację majową 
urządza jedynie SD., a autorzy 
stwierdzają, że obchody majowe 
„ujawniają pewne wyczerpanie 
mas ciąglą mobilizacją rewolucyj- 
ną". O tymże zaś maju, bo 6 dn. 
25 maja czytamy w kronice: „Na- 
pad zbrojny O. B. P. P. S. na kasę 
przemysłowców ħa ul. Złotej, 
pierwszy napad na instytucję pry- 
watną*. Tu go mamy! gia re- 


czętowana — pieczątką Centr. Ko- 
mitetu. 

Tak odbywa się ten proces to- 
talizacji duchowej, który zarazem 
jest stalinizacją. Sławetny pod- 
ręcznik kończy swe wywody tak: 
„Można powiedzieć bez przesady, 
że po Śmierci Engelsa najwięk- 
szym teoretykiem był Lenin, a po 
śmierci Lenina jest Stalin". Dzieje 
partii — to właściwie dzieje Stali- 
na. 

Zastanówmy się na chwilę nad 
tym całym potwornym procesem 
totalizacji i stalinizacji. Ma wy- 
bitnie prymitywny, azjatycki cha- 
rakter. Wszak to czysto samo- 


Cała Europa, ba, cały świat 
zdziwił się, że po rozgromieniu 
ydów niemieckich nałożone na 
nich miliardową kontrybucję. Nie 
ma tu nie dziwnego. Nie bywało 
w-Niemczech pogromu Żydów, 
aby nie łączyła się z nim kontry- 
bycja w takiej czy innej postaci. 


mach tych czynnik gospodarczy 
odgrywał rolę bardzo ważną, cza- 
sem decydującą. Znakomity psy- 
chiatra niemiecki, Willmans, zma- 
ny ze swoich pionierskich badań 
nad włóczęgostwem, zwrócił nwr 
gę. że nie ma na przykład żadne- 
go antycyganizmm, ale jest anty- 
semityzm. Antycyganizm powstał- 
by automatycznie, gdyby Cyganie 
byli pracowici, zamożni i bogaci. 


„Zmarły niedawno prof. Marian 
Zdziechowski, jeden z najszla- 
chetniejszych przedstawicieli kul- 
tury polskiej, w książce swej „O 
okrucieństwie* (Kraków, 1928) 
przypomina, że „już w r. 1315 in- 
kwizytor Evmeric żalił się, że co- 
raz mniej jest heretyków boga- 
tych i że wskutek tego zbawienna 
instytucja nie jest pewna swerī 
jutra* Bo heretyków nie tylko 
palono na stosach, ale pozbawia- 
no mienia. Donosiciel otrzymywał 
część skonfiskowanego mienia. 
część zabierała inkwizycja, reszta 
przypadała państwu. Iluż ludzi 
było zainteresowanych w dziedzi- 
czeniu pn heretykach! uż było 
donosieieli! 


Historyk żydostwa, Josef Ka- 
stein, przypomima, że pogromy v 
Niemczech średniowiecznych mia. 
ły swoistą mechanikę: władze 
brały bardzo wysokie okupy od 
Żydów wzamian za obiecaną im 
ochronę, ale zobowiązań wzglę- 
dem Żydów nie dotrzymywały i 
lza pogromy ściągały kontrybucje 
z winowajców. Cesarz Lmdwik IV 
(1314—1347) wydał z powodu za- 
mordowania kilku Żydów w mie- 
ście Miluzie dekret wysoce orygi- 


Można powiedzieć, że w pogro-- 


| dziczenia 


dzierżawna (w interpretacji Szcze | i 


dryna) idea — wciśnięcia państwa 
w dogmaty stalinowskiego podręcz 
nika, w ramy neo - scholastyki. 
Kulturalne rozkosze totalizmu nie- 
zwykłe... „Komsom. Prawda“ do- 
nosi, że „w samej Moskwie sprze- 
dano przeszło milion egz. „pod- 
ręcznika". 

Ale w tych kuriozach jest zarazem 
coś głębszego, poważniejszego. 
Świadczą o jakimś nowym etapie 
w dziejach ZSSR. PAŃSTWOWY, 
patriotyczny pierwiastek jest pod- 
„kreślany z wielką siłą. Ale w ta- 
kim razie—czym jest Komintern?... 

K. CZAPIŃSKI. 


nalny: „Za zrzeczenie się rosz- 
czeń, do jakich daje mi prawo za- 
mordowanie Żydów w Miluzie, żą- 
dam tysiąc funtów w starej mto- 
necie bazylijskiej. Aby jednak 
wymienionym obywatelom umo- 
zliwić zdobycie żądanej sumy, 
przekazujemy im całe mienie i 
wszelkie dobro po Żydach zamor- 
dowanych w mieście: domy, dwo- 
ry, fanty i wszelkie inne dobra...* 
Inne miasta ctrzymywały rozgrze- 
szenie w sposób podobnie wpro- 
szczomy. Za to, żeś Żyda zamordo- 
wał, płać jego mieniem grzywnę! 

Gdyby Żydzi byli ubogimi he- 
lotami i gdyby nie można było 
nakładać na nich tak wysokich 
kontrybucji, nie doszłoby naj. 
prawdopodobniej wcale do po- 
goromu. Jak donoszą pisma ce 
dzienne, łącznie z pogromem idzie 
szeroko zakrojona akcja wydzie- 
Żydów z ich mienia. 
Kupcy chrześcijańscy otrzymują 
tanie kredyty, aby mogl: powyku: 
pywać rozgromione sklepy ży- 
dowskie, przyczem cenę ustala się 
nie na podstawie istotnej warto- 
ści danej firmy i jej popularno 
ści, sle na podstawie resztek ocz 
lałych towarów. To zmaczy, że 
młody kupiec niemiecki może 
stać się panem wielkiej firmy z 
godziny na godzinę bez wielkiego 
trudu i zachodu: 

To się powtarzało wszędzie i 
zawsze w związku z trudnymi sy- 
macjami danvch krajów albo w 
związku 7 zadłużeniem ich suwe- 
renów Dla ludzi, którzy wyzby- 
wają się łatwo wszelkich „przesa- 
dów hnmanitarnych* możność za- 
<arnięcia kilkuse: milionów ma- 
rek jest pokusą nieprzezwyciężo- 
ną. Wyganiano Żydów, ale niedy 
nie wyganiano ich mienia. Prze- 
ciwnie, urządzano się tak, aby Ży- 
dzi mienie swoje musieli zostawić 
w ręku „zwycięzców*. Co więcej, 
gdy ci nieszczęśliwi wygnańcy u- 
chodzili przed krwawym terro- 
rem, unosząc resztki mienia, wła- 


AD 


Model 
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Wyjątkowo selektywna superheterodyna. 


1939 roku. 7 obwodów. 5 lamp 
oszczędnościowych. - 


Pierwsza rata płatna po 


sKÓRO 


NOWYM ROKU 


Dla wszystkich dogodny długoterminówy By 
stem ratalny. Na telefoniczne wezwania (334-247 


wysyłamy przedstawicieli. 


DIO =- SALON 


AUTORYZOWANY PUNXT SPRZEDAŻY APARATÓW 


NA“ 


WARSZAWA, 
KR. ALBERTA - 


Gdy lekarz powie: Wątroba 


myślcie o jej leczeniu, bo w tej dia. 
gnozie mieści się często: woreczek 
żółciowy, kamienie żółciowe, żółtacz 
ka. Zioła Magistra Wolskiego prze- 
ciw cierpieniom wątroby ze znakiem 
ochronnym „Billosa* zawierające eg 


ściciele ziemi, przez którą prze- 
chodzić musieli, obierali ich z re- 
aztek tego, eo zdołali uratować. 
Bestizlstwo towarzyszyło Żydom 
wszędzie: na statkach traktowa: 
no ich z nieludzkim okrucień- 
stwem, a ci, którym ntrudniono 
wsiąść na statek w czasie właści- 
wym, stawali się własnością króla. 


J dzisiaj jest to samo. Niektó- 
rzy publicyści zastanawiają się 
nad banalnym faktem, w jaki to 
sposób młody chłopiec żydowski, 
syn narodu otoczonego taką po- 
gardą „narodn panów*, dostaje 
się tak łatwo do ambasady nie- 
mieckiej. W swoim czasie prase 
całego Świata nie przestawała wy- 
wodzić, że Włochów wkracza ja- 
cych do Abisyni: czeka niennik- 
niona klęska. Klimat miał być 
zabóiczy, woda zatruta, drogi nie- 
możliwe. Wynikało ze wszystkie- 
go, że kleska włoska jest murowa- 
na. Dopiero później zorientowa- 
no się, że ten „defetyzm* był 
dziełem zręcznej propagandy w!o- 
skiej Włosi chcieli wzbudzić w 
możliwych swych przeciwnikach 
przekonanie, że nie warto im u- 
trudniać zadania, skoro i tak eze- 


ka ich klęska, 


To samo dzieje się z pacyfiz- 
mem. Niemcy propagowali pacy- 
fizm 'po wszystkich krajach świa: 
ta, osobliwie we Francji, Anglii, 
Ameryce Północnej, ale u siebie 
każdego pacyfistę traktowali, jak 
zbrodniarza. W żywej pamięci 
mamy jeszcze szlachetnego Niem- 
ca, Ossietzky'ego, zakatowanego 
na śmierć po więzieniach i obo- 
zach koncentracyjnych. Nowa mo- 
ralność chadza nowymi drogami, 
na których prosty ludzki humani- 
taryzm łatwo błądzi. Nie wiemy 
więc, czy Ściąga się kontrybucję, 
ahy się zemścić na rodakach 
Grynszpana, czy też potrzebny 
był obiekt zemsty dla możności 
ściągnięcia kontrybucji. 

Tylko, że sprawa zaczyna się 


zotyczne rośliny Combretum i Bo- 
do pobudzają wątrobę do. właściwej 
pracy i normzlnego wydzielania żół, 
ci oraz powodują naturalne wypróż- 
nienie. Do nabycia w aptekach i dro 
geriach. : 


Pogrom i kontrybucja 


poważnie wikłać. Ojciec rasizmu 
współczesnego, Houston Stewart 
Chamberlain, był przeciwnikiem 
okrucieństwa i za filozofami. in- 
dyjskimi powtarzał, że współczn- 
cie, które w każdej istocie widzi 
samo siebie, jest najwyższym 
przejawem człowieczeństwa. „Im 
żywiej objawia się w człowieku 
świadomość wewnętrznej spójni 
z całą naturą organiczną, tym ko- 
rzystniej świadczy to o głęboko- 
ści wejrzenia jego w istotę. ree- 
czy. I tylko ze stanowiska tat 
twam asi (indyjskie: to jesteś: ty 
sam) rozwiązać się daje w duchu 
sprawiedliwości kwestia zwierząt. 
W tym też kiermmku podaża nau- 
ka, stwierdzając daremność 'ptze- 
prowadzenia jakiejś ścisłej grani- 
cy psychicznej między  człowie- 
kiem a zwierzęciem wyższym, w 
którym obecność pierwiastków! t- 
czucia i rozumu dowodzi, że róże 
ni się ono od człowieka nie pod 
względem jakości, lecz tylko- e» 
do stopnia rozwojn. Prawdę'zaśń 
nanki uzna religia tak, jak uznać 
musiała. że ziemia obraca się na- 
około słońca”. AU fla; 


Mamy przed sobą sprzwonda- 
nia z niemieckich obozów - kom- 
centracyjnych, gdzie brat trakti 
je brata z wyszukanym okrncień- 
stwem i mamy przed oczami ros 
porzadzenia nalicyjne, zakazujące 
ce dreczenie zwierzat, Nie wolne 
obciążać wozn nad siły konia, nie 
wolno go bić. nie wolno bić řad- 
nego zwierzęcia. Ale wolno zame 
czyć na śmierć brata = człowicka, 
który myśli i czuje nieco inaeżej, 
niż jego władcy chwilowi. Wolne 
mordować Iudzi za to, że się ich 
zalicza do innej rasy i ra to, że 
się im przypiemjs cechy — wła- 
sne. Czym skończy się ten etra- 
szliwy zamet moralny, którego 
skutki zwaliły się dziś na Żydów, 
a futro zwalą się i na inne naro» 
dy? "= 


P. HULKA-LASKOWSKI.. 


wolucyjna PPS. się „wyczerpała“, wia się tedy przypadkowo poszu-| niu do koncepcji rad w duchu ko- 
więc hajże na kasy prywatne na-| kiwana przez Niemiecką Radę De manistycznym — a zatem rad pro 


razie. „Pierwszy raz" — a więc ta 
kich napadów było chyba więcej?! 
Sądzę, że byłoby poniżej godno- 
ści odpowiadać na tę potwarz, rzu 
coną nie na PPS. tylko, ale na ca- 
łą ideowość organizacyjną partyj 
rewolucyjnych w ogóle. Stwierdza 
my, że ta brzydka wiadomość zo” 
stała umieszczona z  karygodną 
lekkomyślnością jeśli nie wprost z 
premedytacją. 

Datą 18-go sierpnia 1906 r. au- 
torzy kroniki łaskawie kończą o0- 
kres rewolucji 1905 i 1906 r. 
gdyż według nich już zaraz po- 
tem „przyszła reakcja i upadek ru 
chu“. Uproszczenie bardzo zna- 
mienne. Do tego okresu odnosi się 
też wzmianka o powstaniu pomo- 
cy więziennej. Wyliczeni są dzia- 
łacze tej pomocy. Pozwolę sobie 
uzupełnić nazwiska tych działaczy 
nazwiskiem p. Marii Olszewskiej. 
Nazwisko dziś przemilczane, więc 
je przypominam. 

Okres wojny i okupacji i wysił- 
ków poprzedzających . powstanie 
Niepodległego Państwa Polskiego. 
przedstawiono w specjalnych roz- 
dzią!tach, k'óre nie wnoszą nic no- 
wego. Jestto coś z czytanki, czy 
powiastki już „oficjalnego cha- 
rakteru, więc trudno w nich doszu 
kać się PPS., stronnictw niepodle- 
głościowych, nawet Pogotowia Bo 
jowego PPS. i jego wystąpień 
Wreszcie nadchodzi listopad 1918 
Więc trzeba ujawnić tę PPS. Zja- 


legatów, by zaraz roztopić się w 
pseudonimie „socjaliści*! Ale za 
tą cenę wkracza SD. i „lewica“ 
PPS, bez słowa wyjaśnienia — 
co znaczy „lęwica* — jako pierw- 
si twórcy Rady Delegatów. 

Rada Delegatów PPS-ska po- 
wstaje „oczywista później* i róż- 
ni się tym, że jest monopartyj- 
ną(!) i bardzo „umiarkowana“. We 
dług autorów „pojawia się*(1) w 
Lublinie Rząd Ludowy, któremu 
Rada SD-ecka, a więc ta „pra- 
wdziwa* rada robotnicza wypo- 
wiada walkę pod hastem przeję- 
cia od Rządu Ludowego władzy 
w Państwie. Przy tej sposobności 
przytoczono w przypisku stanowi- 
ska ówczesnych partyj  robotni- 
czych. Wynika z nich, że np. PPS. 
na swoim Zjeżdzie grudniawym 
powzięła uchwały dość „nieeokre- 
ślone*, gdy w tym samym czasie 
Zjazdy „lewicy“ i SD. poszły „naj 
dalej“ gdyż stwierdziły, że rewolu 
cje zwracają się nietylko przeciw 
wojnie, ale'- przeciwko us'rojowi 
kapitalistycznemu*. Szkoda, że to 
„najdalej * nie zostało zaopatrzo- 
ne drobną uwagą a mianowicie. 
że na tych Zjazdach dokonano po 
łączenia PPS. — „Lewicy* i SD 
w jedną partię — komunistyczną. 
Bo wtedy byłyby jaśniejsze powo- 
dy powoływania z inicjatywy 
PPS. Rad delegatów niepodległo- 


"sowieckich. Rady niepodległościo- 
wo - socjalistyczne trwają prawie 
aż do końca wojny z bolszewika- 
mi. 

Poza nieścistościami i przesad- 
ną oceną znaczenia rad wspólnych 
z komunistami, mamy do czynie- 
nia z nową insynuacją, zawartą 
w słowach:.„że PPS-cy występują 
z rad, czym osłabiają ich znacze- 
nie, jeżeli niepowodują ich zam- 
knięcia(?!) A więc kto zamykał? 
Może policja — a w takim razie 
mamy przyczynę, gdyż PPS. usu- 
wając się z Rad delegatów popro- 
stu sprowokowała jej zamknięcie. 
A jeżeli nie, to kto zamknął Ra- 
dy? Oto do czego prowadzi swoi- 
stą sumienność informacyjna auto 
rów. 

A tefaz ostatnia uwaga. Autorzy 
zaopatrzyli książkę mapką War- 
szawy, na której są uwidocznione 
miejsca historycznych wypadków. 
"Zg!taszam i tutaj swoje pretensje. 
Więc jeśli oznaczono na mapie 
n. p. miejsce gdzie była stynna w 
okresie powstania 1830 r. cukier- 
nia „Honoratka* to godzi!o się tak 
że oznaczyć miejsce zamieszkania 
takich twórców i bohaterów rewo 
lucji 1830 roku, jak Łukasiński (ul. 
Przyrynek) i Wysocki (ul. Wi- 
dok). A dalej, dlaczego wyszcze- 
gólniono miejsca demonstracji 
SD. 1.V 1905 r. i drukarni SD. na 


ściowo-socjalistycznych, jako rad| ul. Dworskiej, a nie wymieniono 
niezależnych — w przeciwstawie- | zaś ani jednego miejsca w mic- 


ście, upamiętnionego wystąpie- 
niem PPS. Brak nawet. Grzybo- 
wa!! Może to poprostu nieuctwo 
i niechlujstwo, Prawdopodobniej- 
sza jest jednak wobec przytoczo- 
nych w tym artykule przykładów 
— raczej zła wola i tendency|- 
ność. 
Gdybym miał na. tym. poprze- 
stać, to wystąpiłbym pod adresem 
autorów książki o Warszawie po- 
dobnie, jak w tytule niniejszego 
artyku'u, z pytaniem: do -czegóż 
ostatecznie dążyli w swoim dzie- 
;le? Czy do prawdy — czy też je- 
dynie do poprawek historycznych? 
Zdaje mi się, że poprawek histo- 
rycznych mamy już wszyscy: dość, 
a ich dobrodziejstwo odczuwamy 
w różnych wydawnictwach, po- 
wstających jak grzyby po deszczu, 
wydawnictwach, obliczonych na 
zatajenie prawdy e wypadkach, 
o roli działaczy, oraz mas w nich 
występujących. Jeżeli zatem „War 
szawa“ w swoim dziale najnow- 
szych wypadków rewolucji- pol- 
skiej miała się stać żródłem infor- 
macyjnym istotnej prawdy  Kisto- 
rycznej, to trzeba było zataraso- 
wać drogę przed wszelkimi próba 
wprowadzania do prawdy hi- 
storycznej nawet niewinnych: na 
oko poprawek. Niestety, - muszę 
stwierdzić, że tego nie tylko nie 
uczyniono, ale nawet nie spróbo- 
wano. I to jest dla mnie najprzy- 
krzejsze, że 0 tym musiałem napi- 


saé j 
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mi 


Władysław Żeleński 
(1837—1927) 


Str. 5 


: (S okazji uroczystego koncertu, 


„który odbył się staraniem Związ- 


"km Towarzystw Muzycznych i Spie 
waczych w Krakowie w dn. 20.X1. 
1938 r, — w stulecie urodzin Wła- 
„dysława Żeleńskiego | był trans- 
_mitowany na wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Radia). r 

Żeleński =- artysta 1 Żelėński- 
człowiek był związany tak istot- 
nymi i silnymi więzami z polskim 
życiem umysłowym i muzycznym 
ubiegłego wieku, że nie sposób 


_ zrozumieć, a tymbardziej warto- 


NE 


ściować jego twórczość w oder 
-waniu od. środowiska, dla którego 


-tworzył i pracował, 


„ przeobrażenia muzyki europejskiej | mał raz na 
„ograniczała zasięg muzyki 
„pkiej do.popularnych „śpiewów i 
rytmów polonezowych. 


CA 


gi 


„mał i „narodowa lezka“ 


Czyż jednak nie jest przesadą 
mówić.o „środowisku“ tam, gdzie 
miejsce kultury muzycznej zajął 
nieudolny dyletantyzm, gdzie za- 
EO ZOT E 


JOUST SZAC 


PR: 


- aaa WAMSAAWA mame WyYMAgAĆ Od niego arcydzieł, bez 


ściankowość poglądów i zamiło- 
wań, głucha i ślepa na olbrzymie 


pol- 


Z jednej 
strony samotny wyniosły geniusz 
Chopina, z drugiej łatwizna, 

— oto kli. 
mat-sztuki Moniuszki į szczęśliw- 
szego od niego Żeleńskiego. 


s $zczęśliwszy był Żeleński przede- 


+ wszystkiem dlatego, że wolny od 


„materialnych trosk mógł swobod- 
«mie kształtować swój talent w ta. a 
w kich. centrach muzycznych, jak ARTRETYZ 


Praga, Wiedeń, Paryż. W ciągu 
kilkunastu lat swych 


ba” | dziełach muzyki 


jeśli w Chopinie widział ogół tyl- 
ko twórcę „narodowych tańców", 
— to i Żeleński osaczony pospoli- 
tością i nieuctwem musiał „stoso- 
wać* swą sztukę do możliwości 
słuchaczów i wykonawców. Trze- 
ba było dopiero z nicości budo“ 
wać schron dla muzyki polskiej, 
trzeba.było żmudnej, upartej pra- 
cy i niesłychanej żywotności Że- 
leńskiego, by w wegetującym To- 
warzystwie Muzycznym w War- 
szawie „zawrzało nowe życie*, 
by postawić naukę kompozycji na 
właściwym poziomie, założyć Kon 
serwątorium krakowskie,, organi- 
zować chóry, koncerty symfonicz- 
ne, słowem, — by stworzyć trwa- 
le podstawy dla przyszłego roz- 
woju muzyki polskiej już nie „sto- 
sowanej'. Ogrom pracy wykona- 
nej przez Żeleńskiego pedagoga i 
organizatora zdumiewa  tym-bar- 
dziej, że całą działalność „dyrek- 
torską™ traktował jakby na mar- 
ginesie, za istotną treść swego ży- 


kcia wważając twórczość muzycz- 
‘Kna. 


Rozpoczyna ją Żeleński oficjal- 


ke nie nie polonezem, mazurem, czy 


pieśnią, jak to zwykle u nas by- 


wało, — ale sonatą fortepianową, 


najtrudniejsza formą muzyki kla- 
sycznej. 1 mimo, że zdaniem kry- 
tyki „zdawało się zuchwalstwem 


których pięknej przyszłości dla 
klasycznego kompozytora być już 
nie może” — Żeleński — przeła- 
zawsze opinię, jakoby 
polskiemu muzykowi  „przystała 
tylko rodzima nuta* — i wrócił 
do formy Sonatowej zarówno w 
swych dwóch symfoniach jak i 
kameralnej, kwar 


M i PODAGRA 
sg plagą ludzkości Tabletki Toga! 


studiów | stosowane w tych cierpieniach w 


«(1859 — 1872) nie tylko  zgłębił |dawkach po 2-3 tabletek 3 razy 


„ arkaną. rzemiosła kompozytorskie- | dziennie uśmierzają bóle i przyno: 
_..go, ale nauczy! się rozumieć i ko- |szqulgę. Do nabycia w aptekach. 


*niej twórczości. Liryk z urodzenia, 


chać arcydzieła muzyki klasycznej 


i romantycznej. Pozostał im wier- 


ny przez cały ciag swej długolet- 


romantyk z upodobań i klasyk 
z wykształcenia, zawsze świado- 
my swych możliwości nie po- 
zwolił nigdy uwieść się nęcącym 
eksperymentom modernizmu mu- 
zycznego, twierdząc: „Starałem 
się z żywymi naprzód iść, ale roz- 
różniam postęp od nowatorstwa, 
a indywidualizm od ekscentryczno 
ści, 

"Niewątpliwie jednak na trady- 
ejonalizm muzy Żeleńskiego zło- 


"żyły się w znaczej mierze wyniki 


zgoła prozaiczne. Jeśli kiedyś Kra 
szewski ostrzegał młodego Moniu 
szkę przed zbyt śmiałą melodyką, 


Najlepsza obrona to 


| 
Browniag „PIORUN: 


_ Beiśle wg. rysunku z bezpiecznikiem! 


Sensacyjna nowość 1938!! Fason bel- 
gijski! Typ 6-cio m/m! Repetuje się 


À 


e AE 


cznie wyrzuca łuski! Huk ogłusza- 
jący! Idealna obrona przed napa- 
dem! Wykonanie luksusowe: lufa 
pięknie oksydowana, rękojeści kryte 
iśniącym bakelitem! Waga 250 gr. 
250 gr:, - dług. 10 cm., Szer. 7 cm. 
Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 


- tylko zł. 6.95. 2 sztuki zł. 13.50. Set. 


ka. naboi syst, „Flobert“ 
Płaci 


zł. 3.65. 
się przy odbiorze. Adres.: 


‘Przedst. „PERFECTWATCH*, 


Wydz. 84, Warszawa, ul. Mariańska 


11, — l. UWAGA: Wystrzegajcie 
mię taniej tandety, polecanej przez 
pakątnych sprzedawców! Żądajcie 

e w sklepach tylko automa- 


wszędzi 
tów „PIORUN* mz bezpiecznikiem! 


R | kach. 


UWAGA! 


Znana fabryka czekolady „Elita', 
przeniesiona została z Katowic do 
Krakowa przy ul Pułaskiego 14. 
Wyrabia ona czekolady z najszla- 
chetniejszego ziarna kakaowego i 
które naszym czytelnikom poleca- 
my. Robotnicy zatrudnieni w tej fa- 
bryce należą do klasowego związku 
zawodowego. 


REWELACJA! NOWOŚĆ! 


Detektor na głośnik bez baterii, 
akumulatora i prądu, Doskonały, 


czysty odbiór. Całość w efektownej: 
skrzynce zł. 44, czteroletnia gwa.! 


rancja. Produkujemy wszelkie inne 
typy radioodbiorników z dwuletnią 
gwarancją. 
bezpłatnie ilustrowane cenniki-pros- 
pekty. Schematy budowy detektora 
na głośnik zł 1.10 (przekazem pocz- 
towym) Zakłady  Radiotechniczne 
„RADIOFONIA*%* Michał Niewiński, 
Warszawa, Moniuszki 6—22. 


'wencji melodyjnej — zasłuchanie 


| „Młodej Polski“ 
Na żądanie wysyłamy, 


tecie 
wym, 
szczerego romantyzmu 
skrzypcowej. 

Tym samym stał się Żeleński 
właściwym twórcą polskiej muzy- 
ki kameralnej i faktu tego nie po- 
mniejszy nawet to, że trwalsze od 
utworów instrumentalnych okaza. 
ły się jego pieśni. 

Głęboki liryzm — bogactwo. in- 


smyczkowym, fortepiano- 
triu. i czarującej polotem 
sonacie 


w echa ludowej nuty — wszystko 
to znalazło swój wyraz w pieśni 
Żeleńskiego niemniej natchnionej 
jak  Moniuszkowska,  nierównie 
szlachetniejszej w oprawie harmo 
nicznej, , 

Osobną kartę twórczości Że- 
leńskiego stanowią utwory muzy- 
ki religijnej: msze, Psalm 46, — a 
nadewszystko Preludia Organowe. 
Adept organistowskiej szkoły pra- 
skiej, uczeń sławnego organisty 
Krajczego wniknął tak głęboko w 
styl polifomczny, że stworzył 
dzieła imponujące wzniosłością na 
stroju i mistrzostwem formy. 

Nierównie lżejszy jest ciężar. ga- 
tunkowy kompozycji fortepiano- 
wych Żeleńskiego. Urzeczony cza 
rem muzyki romantycznej nie zdo 
łał wyjść Żeleński poza krąg 
środków Mendelsohna i Schuma- 
na i zarówno w swym koncercie 
fortepianowym, -jak i w licznych 
miniaturach nie stworzył wiele 
ponad efektowną poprawność. 
Cóż za tragiczny paradoks: dla 
muzyka, dla którego fortepian był 
instrumentem  umiłowanym, po- 
wiernikiem natchnień i najbliż- 
szym, najlepiej znanym wciele- 
niem dżwięku. 

Tworzył zawsze z myślą o bar- 


wie fortepianu. Nawet wówczas 
gdy pisał swe utwory symfonicz” 


ne, słynne uwertury koncertowe 
„W Tatrach“, „Echa Leśne”, „Sui 
tę tańców polskich“ odkładał in. 
strumentacię na plan drugi dążąc 
nietyle do efektów dźwiękowych 
ile do pięknego brzmienia har- 
monicznego. 

Przy fertepianie też zrodziły 
się opery Żeleńskiego: „Konrad 
Wallenrod", „Goplana”, „Janek“ 
i „Stara Baśń*. Z wyjątkiem ,Go- 
plany“ żadna z nich nie utrzymała 
się dłużej w repertuarze opero- 
wym mimo niewątpliwych piękno. 
ści melodyki rozsianych gęsto w 
partiach wokalnych. 

Liryzm tak właściwy indywidu- 
alności Żeleńskiego, wyrażający 
się w cudownej formie jego pieśni, 
nie znałazł w dramatycznym pa- 
tosie operowym sprzymierzeńca. 
Tylko tam, gdzie libretto mogło 
stanowić podłoże dla wypowiedzi 
lirycznej, a więc w „Goplanie* — 
talent Żeleńskiego. tworzy arcy- 
dzieła sztuki wokalnej o niezrów- 
nanym nastroju poetycznej roman 
tyczności, 

Żeleński nie wziął czynnego ti- 
działu w kształtowaniu się pol- 
skiego modernizmu muzycznego, 
nie popierał swym autorytetem 
muzycznej, nie 
szukał nowych szlaków. Był jed- 
nak tym, który obok Chopina i 
Moniuszki stworzył najlepsze tra- 
dycje polskiej muzyki i polskiej 
kultury muzycznej. 

Julia Pelcling. 
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CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ? Ucz się fachu! Zatwier. 
przez Min. W. R. i O. P. Kursy Zawodowe M. 
Warszawa, Rymarska 16 m. 5. Telefon 12-23-11. 


Russowej, 


Przyjmują w dalszym ciągu zapisy na działy 


przyspieszone: Krawieczyznę, Krój i 


cję dziecięcą, Modniarstwo, Dział kapeluszy dziec,  Zdobnic= 
two, z kwiaciarstwem, Gorseciarstwo, Ręwawicznictwo, Kon 
przed każdym strzałem | automaty- | fękcję skórzaną, Piżamy i szlafroki, Kołdziarstwo, Kami- 
Kanc. czynna cały dzień, 


zelczarstwo, 


„RADIO-KORONA „CELIMP” Yi 


ene POZwOŁL „ ABY DAWANO 


VeNalux 
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CHORZY NA PŁUCA | 


Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyciu 
FAGOSOLU zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we wszys 


H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI 10 


Skład główny: apteka H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI 10. 


zaflegmienie płuc, 


Gelbstein- 


normalne i 
modelowanie, Konfek- 
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-1 paczka na 30 litrów wody. 


- oto właściwa miara! 


| Do moczenia bielizny używajcie "HE N K.O” 


Rzeźba i Grafika w Salonie 


Instytutu Propagandy Sztuki w Warszawie 


Wystawa współczesnej rzeżby 
francuskiej w Instytucie Propagan 
dy Sztuki przed 4 laty — nie po- 
została bez wpływu na młodsze 
pokolenie naszych rzeżbiarzy, Po- 
kolenie to zrozumiało wreszcie, że 
bez własnej tradycji plastycznej, 
bez muzeów i zbiorów, a w koń 
cu bez kulturalnej łączności z pa- 
nującym obecnie stylem epoki — 
nie pódobna wprost marzyć 0 
stworzeniu własnej rzeżby o więk 
szym znaczeniu. Dzisiejsza Fran- 
cja reprezentuje bowiem w. swej 
sztuce całą ześrodkowaną żywot- 
ność plastycznej kultury świato- 
wej, która idąc po przez'narody i 
epoki, stworzyła jedyną. tylko tra- 
dycję,.jeden kompleks  plastycz- 
nych wartości, którego źródłem 
pozostanie -.po wieki forma staro- 
grecka. 


Przyznać trzeba, że nasi młodzi 
rzeżbiarze dobrze pojęłi wspania- 
łą lekcję francuską. Nauczyli się 
rozumieć przede wszystkim prawa 
rzeźbiarskiej , bryły, którą ożywia 
nietylko ścisła obserwacja przyro 
dy, lecz głównie inteligencja į wro 
dzone poczucie smaku, umiaru i 
ładu. Ów właśnie smak i wrażli- 
wość «artysty, cnoty, które posta. 
wiły współczesną rzeżbę francus- 
ką tak wysoko — są najlepszymi 


A. KARNY 
General. Safar-Malsak bej. 


doradtami rzeżbiarza, One to ra- 
dzą mu, 
odrzucić w materiale, one również 
czuwają nad jego wyobraźnią 1 
skalą jego uczuć i myśli w trakcie 
tworzenia, 


Ale oprócz wystawy francuskiej 
był także inny moment, który po- 
ważnie zaciążył nad orientacją 
plastyczną młodej generacji, Mo- 
mentem tym była wystawa rzeźby 
niemieckiej w bież. roku w L P. 
S. Pokaz ten udowodnił bowiem 
niezbicie, iż rzeżba niemiecka 
wszystko, cokolwiek ma najlep- 
szego, najbardziej twórczo przeko | 
nywającego — zawdzięcza niemal 
wyłącznie duchowi. latyńskiej kul- 
tury. Ta okoliczność zadecydowa 
ła ostatecznie o wyborze „mło- 
dych*, bo naszych starszych wie” 
kiem rzeźbiarzy agitować w, tym 
duchu nie trzeba. I oto widzimy w 
obecnym Salonie znaczne wysub- 
telnienie rzeźbiarskiego rzemiosła, 
które n. p. w portrecie męskim A. 
Karnego, lub w czarującym akcie 
kobiecym J. Mazurczyka, świad- 
czy już o wyższym stopniu rze: 
źbiarskiego wtajemniczenia, To 
samo dałoby się powiedzieć o pra 
cach. Zofii Trzcińskiej - Kamiń. 
skiej, kióra z masywnej rzeźby de 
koracyjnej przechodzi obecnie do 
bardziej drobiazgowego 'opraco* 
wania bryły, porzucając równo- 
cześnie stylizację i uproszczenia. 
Portret kobiecy ©. Niewskiej - 
Szczekowskiej nie ieży w charak“ 
terze dawniejszych prac tej zdol- 
nej rzeżbiarki — natotniast ory- 
ginalnie ujęty portret „Fiametty” 
L. Pugeta, korzystnie reprezentu* 
je jego styl osobisty, wraz ze 
szczególnym upodobaniem do e- 
fektów Światła na powierzchni bry 


ły. Prace J. Broniewskiej, Gore- 
łówny, J- Keilowej, K. Pietkiewi- 
cza i S. Horno - Popławskiego, 
tudzież wystawiających po raz 
pierwszy w Salonie IPS-u: F, Hab- 
dasa, H. Kwiatkowskiej, F. Masia 
ka i K. Tchorka — nie są pozba- 
wione zalet, któnych bardziej 
szczegółowe omówienie. zmuszony 
jestem odłożyć do najbliższej ©- 
kazji. W końcu, ciekawa grupa p. 
t „Pat“ Stan. Sikory, jedyna na 
tej wystawie rzeżba wykonana w 
drzewie — posiada tak nieprze- 
ciętne walory kompozycyjne, żej 


nie można przejść obok niej obo* 


co ma pozostawić, a co | jętnie. 


Nieco  skromniej przędstawia 
się grafika, Z małymi wyjątkami 


JULIA KEILOWA 
Głowa kuta w blasze miedzianej. 


prezentuje ona prace o charakte- 
rze raczej retrospektywnym, aniże 
li nowoczesnym, idącym w jed- 
nym rzędzie z. poszukiwaniami 
malarskimi ostatniej doby. Tylko 
W. Wąsowicz iJ. Klukowski wy- 
stąpili z pracami, które 'ujawnia- 
ją swój związek ze stylem i myślą 
plastyczną naszych czasów. Ale 
grafika ma swoje własne prawa, 
a zaktualizowanie -dawnych me- 
tod w tej dziedzinie i dostosowa- 
nie ich do smaku i oka dzisiejsze- 
go widza, jest niemałą zasługą 
grafików tej miary, cô Mrożewski, 
Rak, Jurgielewicz, których plas- 
tyczne aspiracje wybiegają dalęka 
ponad przeciętność naturalistycz- 
nego zakłamania ~i zawodowego 
rutyniarstwa w grafice. 


K. WINKLER. 
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Orzeszkowa wobec Rewolucji 1905 roku 


Niedawno wydany przez Towa- 
rzystwo im, Elizy Orzęszkowej 
Tom H jej „Listów* *) zawiera ko 
respondencję pisarki z ludźmi na- 
uki i literatam. 

W nader sumiennym więc opra 
cowaniu Brunona Świderskiego 
pod kierunkiem tak nagle i przed. 
wcześnie zmarłego prof. Józefa 
Ujejskiego ukazała się część pierw 
sza Tomu Il „Listów“, mieszcząca 
korespondencję wielkiej pisarki ze 
znakomitym filologiem polskim — 
Janem Karłowiczem, z publicystą, 
historykiem i powieściopisarzem 
— Franciszkiem Rawitą Gawroń- 
skim, z niedawno zmarłym profe- 
sorem Uniw. J. Piłsudskiego dr. 
Henrykiem Nusbaumem i wresz- 
cie z współtwórcą wspaniałej 
„dwugłosowej' powieści „Ad a. 
stra", prof. Tadeuszem  Garbow- 
skim. 

W pobieżnej i dorywczej z natu 
ry rzeczy recenzji niepodobna ©- 
mówić całości tego bogatego iin- 
teresującego materiału, który od- 
słania poglądy najwybitniejszych 
ówczesnych umysłów na zdarze- 
nia i starcie się myśli i poglądów. 

Z olbrzymiego tego, z francisz- 
kańską dbałością i szacunkiem 
zgromadzonego materiału zajmij- 
my się tutaj drobną cząsteczką tej 
korespondencji, rzucającej świa- 
tło na stosunek pisarki do rewolu 
cji 1905 roku. 

Wielką pisarka, jak wiadomo, 
mimo bardzo postępowych i wol- 
nomyślnych (w wiej części swe- 
go życia — z wyjątkiem ostatnie- 
go okresu) poglądów, mie była ni. 
gdy zwolenniczką nagłych, gwał- 
townych wstrząsów, na socjalizm 
i działalność rewolucyjną tego o0- 
bozu zarówno w kraju jak i w Ro 
sji patrzyła dość nieufnie. 

Rok 1905 zaskoczył ją jednak 
szerokim zasięgiem rewolucyjnej 
fali, powagą i heroizmiem ruchu. 

Choć przekonaniowo stojąca 
dość daleko od źródeł mocy ży- 
wej wzmagającej się i narastają- 
cej fali rewolucji, pisarka, nie mo- 
Że oprzeć się sugestii wielkich wy- 
padków. Pojmuje zarazem, że wal 
ka społeczna, jaka się toczy w Pol 
sce, nie może pozostać bez wpły” 
wu ma droższą jej od wszystkiego 
sprawę narodu. 

Jak żywo sędziwa pisarka od- 
p Eie PAR PR ONA A e Bei EE 


czuła powagę i grozę narastają- 
cych wypadków, świadczą słowa 
listu, pisanego z Grodna do prof. 
Garbowskiego pod datą 7.11] 1905 
roku. 

„Wiem, że te sprawy międzyna- 
rodowe i międzystanowe — pisze 
Orzeszkowa — mało Pana zajmu- 
ią, jednak mówić Panu o nich bę- 
dę, bo chwila ma swoją wielkość, 


DALSZA ZNIŻKA CEN 


Cud techniki nowoczesnej 
Tylko dla znawców 


ZZ ——— 


EEE 


Zamów tylko s mar 
ką fabr. „Wosko“, 


Browning „Wesko* kal. 6 mm. jest m 

many przes znawców za najlepszy 
Zabezpiecza od mimowolnego strzału. 
System belgijski, pięknie niklowany, 
Repetuje przed strzałem, automatyce 
nie wyrzuca gilzy. Huk kolosalny. Wy- 
konanie luksusowe. Rękojeśni wykłada. 
ne masą bakelitową. Gwerancja fałsrycz- 
na ua 8 lat. Idealna obrona przed na: 
padem i kradzieżą. Cone wraz s futera 
łem zł. 5.70, dwie smuki 1} zł. Setka 
naboi system „Fiubert* sł. 3,65. Pozwo- 
lenie niepotrzebne. Wysyłamy na listo- 
wne zamówienie. Płaci się przy odbio» 
rze na poczcie. Adresnjcie: Wytwórnia 
automatów „Strzała“, Warszawa, Dr. 
Zamenhofa 12/R. Uwaga: nasze wyro» 


by uznane są' sa najlepsze. 50/1 ` 


swoją tragiczność, swoją wspania 
tość i swoją straszliwość, więc mo 
że zająć myśliciela i poetę, najbar 
dziej choćby od spraw takich o- 
derwanego. 

Chwila ta jest w pełni przedre- 
wolucyjna, lecz to ją od innych 
podobnych w historii chwil odró- 
Żmia, że składają się na nią w ca. 
łym państwie dwa pierwiastki — 
dwa wulkany, dwa huragany: po- 
lityczny i społeczny, do których 
w kraju naszym przybywa trzeci: 
narodowy. Przedchwila ta jest nie 
jednej rewolucji, jak bywało np. 
w Anglii, we Francji, ale naraz 
dwóch i trzech. Naród przeciw 
władzy rządzącej, naród przeciw 
narodowi, nie posiadający przeciw 
posiadającym. Kipiało to i podno- 
siło się ku powierzchni od dawna, 
od lat dziesiątków; klęski wojen” 
ne przyspieszyły wybuch.  Otwo- 
rzyły one oczy na wartość dotych 
czasowego porządku rzeczy, od- 
słoniły wszystkie rany, słabość, 
występki, podrzuciły w górę gło- 
wy nurtowane miłczącymi myślą. 
mi, wypuściły z serc strugę czer- 
wonych gniewów i słychać nad- 
chodzące pioruny“. 

Ta głęboka i wmikliwa analiza 
przyczyn rosnącego ruchu rewolu 
cyjnego, wskazanie trzech źródeł 
buntu į wrzenia, zrozumienie po- 
wagi i głębi nurtujących społeczeń 
stwo fermentów, odczucie nie tył- 
ko grozy i piękna wypadków, lecz 


światło na chłonność uczuć i myśli 
sędziwej pisarki, która nie prze- 
staje się rozwijać i kształtować, 
wyzbywając się wielu skostnia- 
łych a uświęconych przez tradycję 
i nałogi życiowe pojęć. 

Mimo tak życzliwego, jakby się 
zdawało, powitania tej narastają- 
cej fali rewolucyjnej, dalszy ciąg 
wypadków, grozą i okrucieństwo 
tej walki przeważa ją i obezwła- 
dnia. 

Po siedmiu miesiącach  czujnej 
obserwacyj wypadków (29.10. 
1905) w następujących słowach, 
pisanych do tego ego kores- 
pondenta, oświetla zmianę sytua- 
cji dziejowej. 

„Dokoła chaos jak przed począt 
kiem świata | te płomienie straszli 
we na niebie į ziemi, które Apoka- 
lipsa dła końca świata przepowia 
da. Rewolucja,  kontrrewolucia, 
konstytucja, represja, rzezie, bun- 
ty, awantury uliczne, strzelaniny 
dzieńne i nocne, tysiąc różnych 
haseł, tysiąc domowych wojen: —- 
rząd bezsilny, ludność namiętnoś- 
ciami rozmaitymi rozszalała, woj. 
ska mordujące swoich wodzów i 
wystawiające armaty przeciw mija 
stom, anarchia, zawierucha, wśród 
której, jak chór archaniołów wśród 
mgły krwawej i rozmiotanej, zary 
sowuje się grupa postacj ludzkich 
wyniosłych, _ wspaniałomyślnych, 
odważnych i mądrych, zaklinają- 
cych burzę, aby nciszyła się, mo- 


usprawiedliwienie patosu moralne cą największych słów i uczuć ludz 


go oszałamiających zdarzeń, — 


kich, Ale nie ucisza się; prawdo- 


wszystko to rzuca olśniewające podobnie archaniołów pochłonie 
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Mały felieton 


FRONTEM DO INTEL!'GENCJI 


Nowy, najnowszy, kurs wewrę- 
trznej polityki sowieckiej można 
nazwać „frontem do inteligencji”, 
I gdyby Stalin nie był Stalinem, 
lecz Ryszardem III, stanąłby na 
jednym z placów moskiewskich i 
wołał „królestwo za inteligenta!“ 

Długo szukano inteligenta i nie 
można było znaleźć. Zdarzało się 
nawet, że znaleziono jakiegoś im 
teligenta, t. j, były wszelkie po» 
szlaki, że jest to inteligent, ale 
podejrzany o inteligencję tak sta- 
rannie konspirował się, że po 
dłuższym areszcie nie można by. 
ło udowodnić mu inteligencji i z 
z braku dowodów puszczono go 
na wolność. 

Niektórzy zapewniali, że inte- 
ligencji już nie ma, że „czystka* 
w ciągu ostatnich paru lat zjadła 


kolwiek będzie szerzył wiadomo- 
ści o braku w Sowietach inteli- 
gencji, ten podlegać będzie karze 
do 3 lat więzienia bez zamiany na 


grzywnę. 

Niezależnie jednak od tego na- 
kazano G, P. U. odszukanie w ca- 
iym Związku Sowieckim inteli- 


Trzy miesiące chodzili już dwaj 
agenci G. P. U. po mieście, Za» 
glłądali do uniwersytetów, do re- 
dakcji, do muzeów, do szkół i ani 
jednego inteligenta nie udało im 
się złowić. 

Już zaczęła ich była ogarniać 
czarna rozpacz į dla przepędze- 
nia jej wstąpili coś wypić, gdy 
poszczęściło im się. 


Było to w dzień św. Włodzi. 
mierzą i 3 komisariatu 


zdrowia ludowego Włodzimierz 
Afanasjewicz nie poszedł do pra- 
cy, lecz chodził od lokalu do lo- 
kalu i pociągał. 

Gdy dwaj agenci G. P. U. we- 
szli do lokalu zalać robaka, Wto- 
dzimierz Afanasjewicz siedział 
przy stoliku i na melodię „Wot 
ga, Wołga” śpiewał coś w obcym, 
niezrozumiałym dla agentów, ję- 
żyku, 

Agenci nastawili uszu, 

Włodzimierz Afanasjewicz no- 
sowym głosem wyciągał: 

— Acidum  carbolicum, Na- 
trium salicylicum, Mesotan, Anti- 
PYT. 

— Bierz go — szturchnął aġent 


"starość, Racj 


agenta w łokieć — inteligent! Po 
łacinie rozmawia. 

— Wolnego — odpowiedział 
drugi agent — tak nie można. W 
instrukcji wyraźnie powiedziane 
jest „troskliwe podejście do inte. 
ligencji", 

Agenci podeszli do gościa i 
przedstawili się, zapytując o god- 
ność, 

— Włodzimierz  Afanasjewicz 
Trubka, generalny aptekarz, czyli 
magister wstech nauk farmaceu- 
tycznych —— zaprezentował się 
gość, dla większej zaś powagi do- 
dając: Protargol. 

— Pozwolicie przysiąść się? — 
zapytali generalnego aptekarza. 

— Jodi ! — kiwnął głową 
magister wszech nauk. 

— Wódki butelkę! — zadyspo- 
nował jeden z agentów. 

— Nie piję — odparł uczony— 
piję wyłącznie Spiritus vini recti- 


— Niech będzie po waszemu. 
Zawsze przyjemnie poznajomić 
się z człowiekiem inteligentnym. 

Włodzimierz Afanasjewicz wstał, 
poeot oczy i odrazu wytrzeź- 


— Pyramidon, $. j. chciałem 
powiedzieć pardon. Coś pan po- 
wiedział? 

— Powiedziałem, że z inteli- 
gentnym człowiekiem... 

— Sam jesteś inteligent! Wi 
dzisz go! Myśli, że jak człowiek 
wypił trochę z powodu imienin, 
to on mu wmówi, że inteligent. 
Żaden ja tobie inteligent, a nie 
wierzysz, tak oto mój dokument 
i zaświadczenie ludowego komisa- 
riatu zdrowia, 

Włodzimierz Afanasjewicz wy- 
szedł, trzasnąwszy drzwiami, 

Połów i tym razem nie udał się, 

Za Spiritus vini rectificati za- 
płacili agenci. 

ULTIMUS. 


otchłań i — nie wiem, co nastąpi. 
Nikt nie wie... 

Stoję teraz przed widowiskiem 
tym do głębi wzruszona, ciekawa, 
strwożona bez granie o los naro- 
du, do którego należę, a który jest 
w tym dramacie jednym z aktorów 
głównych i może stać się jego zwy 
cięskim bohaterem zarówno, jak 
jego ofiarą. Nic jeszcze nie wia- 
domo, nic jeszcze w przyszłości 
rozpoznać nie podobna”. 

Widzimy z tych słów, w jak 
wstrfząsający sposób przeżywała 
Orzeszkowa załamanie się częś- 
ciowe rewolucji i jej tragiczne roz 
bieżności, które znalazły wyraz w 
zaciętych walkach między poszcze 
gólnymi obozami, jak upodobnia- 
ła w wyobraźni swojej spółczesne 
wypadki do Molocha Rewolucji 
Francuskiej, pożerającego w tak 
okrutny sposób własne dzieci swo 
je, którym nie odmawia jednak 
najwyższych zalet charakteru. 

Wobec tych wielkich i wstrzą- 
sających wypadków sama czuje 
całą swoją marginesowość, sła- 
bość i bezsilność: 

„O sobie, cóż napiszę o sobie? 
Długimi chwilami przestaję czuć 
samą siebie i odlatuje ode mnie 
własne istnienie moje, jak źdźbło 
marnego prochu gnane potężnym 
wichrem burzy powszechnej. Chwi 
lami jednak czuję się smutną, bez 
dennie tym, że nic dla niczego i 
przeciw niczym nie mogę, że je- 
stem słabą, że jestem samą, tak 
samą, jak może nikt w świecie, 
gdy wszyscy w wiełki dramat 
wpatrzeni i wczuci resztę oczu i 
serc swych mają tylko dla swoich, 
dła bliskich, dla drogich, a ja ni- 
komu nie jestem ani swoją, ani bli 
ską, ani drogą, więc wśród burzy 
i przed widokiem dramatu stoję 
jedna, jak brzoza na polu...* 

Tak to na schyłku dni swoich 
sędziwej pisarce na widok wielko- 
ści ruchu masowego sądzono by- 
ło przeżyć poczucie tragicznego c- 
samotnienia i zbyteczności włas- 
nej, brak powiązania z jakąś wię- 
kszą, ogarniającą całością, której 
nie mogła zastąpić drobna grupka 
indywidualizujących  intelektualis- 
tów . 

Listy Orzeszkowej, © których 
mowa, malują nie tylko ludzi i e- 
pokę, — są poważnym wkładem i 
materiałem do poznania psycholo- 
gii człowieka, łamiącego się z na- 
rzucającą mu się wbrew jego wo- 
ti świadomością dziejową wobec 
której staje, wiedziony złudnym 
poczuciem swojej swobody i od- 
rębności, jako ofiara losu, fak ga- 
taż obumarła, wydana na pastwe 
wichrów, I zamieci. 

Towarzystwu im. Elizy Orzesz- 
kowej należy się wdzięczność za 
udostępnienie nam tych cennych i 
wymownych dokumentów. 

J. N. MILLER. 
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Z powodu dużego zapasu książek 
ofiarujemy Czytelnikom  „Robotni- 
ka" 5 cennych książek za zł. 3.95. 
Oto one: 1. Adwokat 1 doradca do- 
mowy. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i 
urzędów. Sprawy egzekucyjne, ma. 
jątkowe, ekumisyjne, rolne, budowla- 
ne, spadkowe, wekslowe, kredytowe, 
wojskowe, małżeńskie, Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
tt. p. 2. Polski sekretarz dla wszyst- 
kich, Wzory listów prywatnych, o- 
fert, powinszowań i t, p. 3. Zwyczaje 
i formy towarzyskie. Kodeks o do- 
brych obyczajach według wymagań 
życia, 4, „O zdradzie 1 niewierności 
małżeńskiej" o czym każdy wiedzieć 
powinien. 5. „Kobieta i kobietka“ 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekawy zbiór myśli. Cały 
komplet 3.05. Wysyłamy na listowne 
zamówienie. Płaci się przy odbiorze. 
Adres; Praktyczne Książki Polskie, 

Warszawa — Leszno 60, 17 R. 
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Zanieczyszczona 
złego funkcjonowania wątroby mo- 
że powodować szereg rozmaitych do 
legliwości, bóle artretyczne, łama- 
nie w kościach, bóle głowy, podener- 
wowanie, wzięcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony, 
Choroby 
niszczą. organizm i 
onalną, 


itrem dia krwi 


krew. wakutek| rą kuracją jest normowanie 


czynno 
ści wątroby i nerek, Dwudziestole- 
tnie doświadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniach żółciowych, żółtaczce, artre 
tyzmie ma zastosowanie . 
nCholekinaza* H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatne wysyła labora- 
torium fiziologiczno - chemiczne 
„CHOLEKINAZA* HL Niemojewski, 


złej przemiany materii |, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
przyśpieszają | apteki i składy apteczne. 
zgodną z natu- 


(zy zna 
Pani już 


nowe mydło 
„Kołłontay z pralką“? 


Kupiec chętnie je Pani pokaże. 
Ładna, praktyczna forma, jasny, 
delikatny kolor i specjalnie miły 
zapach podoba się każdej Go- 
spodyni. Kto je już próbował, 
jest nim zachwycony. Nic dziw- 
nego, że wzbudza zachwyt, bo 
niezwykłe to mydło zawiera spe- 
cjalnie dużo gliceryny, boraksu 
i czystej esencji cytrynowej. Jak 
wiadomo, są to składniki, które 
chronią skórę i bieliznę. Nowe 
Bydło „Kolłontay z pralką” jest 
tylko o parę groszy droższe od 
zwykłego mydła jędrnego, ale za 
] to tym większą sprawia przyjem- 
J ność mycie się lub pranie tym 
mydłem. Spróbujcie — a prze- 
konacie się! 


Puścizna cezara 


Od słupów Herkulesa po Euiratu brzegi 

mając tłumy poddanych i armii szeregi, 
potęgą swą upojony, 

cezar zapragnął być jak Bóg wielbiony, 

„Nie ma, nie było i nigdy nie będzie— 
brzmiało orędzie — 

na całym świecie równe go geniusza! 

Zapomniane być mają księgi Wergiliusza 

i raz na zawsze wartość się odbierą 
bajdom Homera, % 

Jeden jest prawdy ka prawa dyktator — 


Od słupów kerkulesa po Eufratu wody 
do monarchy zaczęły modlić się narody, 
wieńczyć jego posągi, budować świątynie, 
palić kadziła i ofiary mieść, 

Gdy nagie gruchnęła wieść, 

że hen, w odległej krainie — 

wbrew rozkazy wi cezara — 

jakaś nowa kwit nie wiara: 
wiara w Proroka słabyc h, który w ich obronie 
cierniową koroną przyozdobił skronie, 
Zawrzał gniewem majestat, Wnet pretorian siła 
przeciwko nieposłusznym sekciarzom ruszyła. 
Alę stało się — czego rozum nię ogarnie: 
choć winnych skazywano na straszne męczarnie, 
paleni i rzucani bestiom na pożarcie, 
ostatnim tchem swe psalmy wznosili uparcie. 
Nadaremnie siepacze dręczy ofiary: 
zabić umieli ciało aa umiefi wiary, 

« 
* 
Dziś posągów cezara już się nie spotyka; 
zwyciężył wszystkie — krzyż Galilejczyka, 
Ph brw deny AES gi 
tylko dla ch wz 
PRETI BENEDYKT HERTZ 


4 urosło do 400 


Kaczka faszystowska 


Obecnie Min. Obrony Narodowej 


Przed kilku dniami depesze przy 


niosły wiadomość o wielkim poža- | prostuje fantastyczne 


rze w Barcelonie, połączonym Z 
wybuchem amunicji. W katastrofie 
miało zgińąć 400 robotników. 


Lalka Ma - Ma jest naj- 
> ky odpowiedniejszym po- 
og orc) darkiem, gdyż wzbudza 
P- podziw i zachwyt dziec- 

50h ka. Pięknie przystrojo- 
na, posiada blond wło- 
i niebieskie oczy! 


me, dzięki czemu lalka 
może stać oraz siedzieć! 
Mówi głośno i wyraź- 

s nie „ma'”, „ma-ma'. 
Wielkość półmetrowa! Cena re- 
klamowa wraz z pudłem zł. 4.75. 
W lep. gat, LALKA CHODZĄCA 
— NOWOŚĆ!! w pięknym naro. 
dowym stroju, mówiąca, tylko zł. 
6.90. Płaci się przy odbiorze, SkŁ 
zabawek: WALERIA OBORSKA, 
Dz. A. Warszawa I, ul, Święto. 
krzyska 27, 


wiadomość 
inspirowanej przez faszystów pra- 
sy i stwierdza, że w fabryce pod 
Barceloną wprawdzie nastąpił wy- 
buch, ale nie miał on charakteru 
tak poważnego, jak donoszą pisma 
faszystowskie, Wybuch pociągnął 
za sobą śmierć 4 robotników, 3-ch 
zostało rannych, a 16 doznało kon- 
tuzji. 


Warszawa”Praga 
Zł. 70.= 


Samolotami 


AIR FRANCE 


Informacje: 
Warszawa, Jerozalimskie 35, 
TeL 33813, 82860 
1 wszystkie biura podróży. 


Złudzenia po -monachijskie rozwiały się 


Narady paryskie — to zaledwie 
fragment nowej fazy współdziała- 
mia dwóch wielkich demokracyj. 

Po Monachium zdawało się nie- 
którym politykom zarówno w Pa- 
ryżu jak i Londynie, że obecnie 
nadszedł okres pornyślnych roko- 
wań z Niemcami w kierunku „roz 
ładowania" napięć wywużanych w 
polityce międzynarodowej wzro- 
stem siły dynamicznej Niemiec, 

Obecnie, jak podkreślają w mia 
rodajnych kołach angielskich, o- 
słatnie posunięcia Rzeszy, wysu- 
wając tym samym na plan pierw- 
szy w kwestii tydowskiej podcięło 
szanse porozumienia č Rzeszą, wy 
suwając tym samym na płan pierw 
szy zagadnienia zwiększenia obron 
ności Francji ı Anglii, 

Ostatni kryzys europejski i do- 
minująca rola, jaką odegrała w 
nim dyplomacja niemiecka w opar 
ciu o siły zbrojne Rzeszy, będące 
podstawowym autem Niemiec w 
ich grze międzynarodowej. nie po- 
zostały bez wpływu na stanowisko 
obu kiajów wobec problemu nie- 
mieckiego. 

W .ustatnich tygodniach s ztaby 
generaine Anglii i Francji pozo- 
stawały ze sobą w ścisłym kontak- 
cie i jak podkreśla jedno z pism 
angielskich we wzajemnej wymia- 
nie zdań i poglądów ustaliły za- 
sady nowo planu defensywnego, 
opartego na dokonanym ostatnio 
przesunięciu s: militarnych i wa- 
runków strategicznych w Europie 
środkowej, 

Inne zagadnienie podniesione w 
naradach angielsko - francuskich 
to-kwestie międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej w oparciu © 
znany plan van Zeelanda z uwzglę 
dnieniem wytycznych zawartych w 
wstatnim układzie handlowym ame 
rykańsko - angielsko-kanadyjskim. 
Traktat ten oparty, według zgod- 
aej opinii kół gospodarczych, wy- 
bitnie na motywach politycznych, 
jest pierwszą szerszą próbą prze- 


eiwstawienia zasady wolnego han- oczach obserwatorów miał stano- 


Zmotoryzowana osada 


| 
F 


diu, krążeniom autarkicznym i stać 
się może w razie przyłączenia się 
w ten czy inny sposób innych mo- 
carstw demokratycznych skuteczną 
bronią w walcerz ustrojami tota- 
listycznymi. 


Str. 8 um 


Trzecią wreszcie kwestią, poza 
zagadnieniami śródziemnomorski- 
mi i środkowo europejskimi, jest 
kwestia zabezpieczenia interesów 
Anglil i Franeji na Dalekim Wscho 
dzie, 


W dodatkach filmowych PAT-a 
oglądaliśmy przygotowania Lon- 
dynu na wypadek wojny, ale do- 
piero teraz w fachowych pismach 
angielskich omawiana była kwe- 


"nej przed grożbą ewentualnego na- 
padu lotniczego, 

W czasie owego „kryzysowego“ 
tygodnia każde dziecko w Londy- 
nie; szło do szkoły z paczką, za- 


stia zabezpieczenia dziatwy szkoł- wierającą pled, zmianę bielizny I 


Po wyborach w Stanach Zjednoczonych 


8-go listopada odbyły się w Sta- 
nach Zjednoczonych wybory częś- 
ci posłów do Kongresu, mające 
go dwuletnią kadencję, % części 
senatorów, a więc 32 na 96 oraz 
32 gubernatorów poszczególnych 
stanów na ogólną liczbę 48. Wy- 
bory amerykańskie stanowią zaw- 
sze przedmiot wielkiego zaintereso 
wania ze względów politycznych 
i... sportowych, ludzie bowiem zwy 
kłi się zakładać na temat wybor- 
czych sukcesów i niepowodzeń, a 
wreszcie materialnych, obsada u- 
rzędów bowiem zależy w wysokim 
stopnia od ujawnionego w wybo- 
rach układu sił politycznych w kra 
ju. 


W tym wypadku wybory tisto- 
padowe z r. 1938 miały jeszcze 
głębsze znaczenie, uważano je bo- 
wiem za piognostyk ewen:ualnych 
szans wyborczych prezydenta Roo- 
sevelta, gdyby wbrew tradycji, pa- 
nującej w Stanach, zechciał w ro- 
ku 1940, po zakończeniu drugiej 
swojej prezydenckiej kadencji, u- 
biegać się po raz trzeci © najwyż- 
sze w Północnej Ameryce stanowi- 
sko. Roosevelt w danym wypadku 
nie jest tylko osobą, ale wyobrazi- 


cielem nowej w 
amerykańskich polity- 
związanej z New Deal (Nowym 


Ladem), Wynik wyborów więc w 


Wiecej samochodów niż ludzi 


Mieszkańcy maleńkiej osady Bil 
lings pod Detroit 


W wycieczce tej weżmie udział 


postanowili w| 452 mieszkańców osady, posiada- 


tych dniach urządzić zbiorową wy| jących razem 453 samochody. je- 


cięczkę samochodową po autostra- 
dach Ameryki Północnej od sma- 
ganego wichrami  jesiennymi De- 
troit do skąpanej w blaskach upal 
nego słońca Kalifornil. 


Maszt, który budzi obawy 


Wiekszy niż wieża Eifla 


den samochód będzie musiał zo- 
stać w garażu. Wycieczka pomy- 
ślana jest jako impreza propagan- 
dowa na rzecz zakładów samocho- 
dowych Forda. 


Znany milioner amerykański, nie projekt oryginalnej darowizny, 


król stali w Pitsburgu, Quincy, 
postanowił podarować miastu 
maszt wysokości 900 metrów. Na 
maszcie tym, zbudowanym całko- 
wicie ze stali, umieszczoną będzie 
flaga amerykańska długości 400 m. 
i szerokości 25 m. 

Rada miejska rozpatruje obec- 


przy czym wielu radnych wyraża 
obawy co do trwałości konstrukcji, 
przewyższającej prawie tczykrot- 
mie słynną wieżę Eifla. Chodzi głó- 
wnie o to, by w czasie częstych 
burz i wichrów huraganowych 
maszt stalowy nie runął i nie stał 
się przyczyną katastrofy. 


Rozczarowanie włamywacza 


W willi pewnej głośnej artystki 
paryskiej dokonano włamania. Łu 
pem złodzie padł zbió¢t koloro- 
wych, szlifowanych szkielek i ka- 
mieni, które włamywacze wzięli 
za drogocenne klejnoty. Zdziwiło 
ich jedynie, że mimo ujawnienia 
kradzieży „nie zatządzono poszu- 
kiwania za skradzionymi „klejno- 
tami“, 


Obecnie okazało się, że rzekome 
klejnoty byty imitacją, używaną 
do wystąpień na scenie. Jeden ze 
złodziei, który chciał sprzedać klej 
noty paserowi, na wieść, że kamie- 
nie są fałszywe, dostał ataku zza- 
łu i rzucił się na pasera. Zaalar- 
mowano policję, która w ten spo- 
sób zdofała ująć sprawców miefor- 
tunnego włamania. 


Legenda o zatopionej Karczmie 


W serii Teatru Polski Żywej, 
wydawanego przez „Książnicę- 
Atlas" ukazała się ostatnio „LE- 
genda o karczmarzu Centoryi'* Ma 
riana Mikuty w formie widowiska 
scefiiez nego, 

Cenioria jest stawkiem znajdu- 
lącym się W okolicy ujścia Dunaj- 
ca do Wisłya lud przywiązuje do 
niego następującą legendę: 

Na miejśch, gdzie dzisiaj rozta- 
cza Centoria swe wody, stała da- 
wniej karczma, której właścicie! 
nosił takie same nazwisko. W kar- 
czmie tej Odbywały się hutanki 

trwające od niedzielnego świtu do 


nocy. Za nieuszanowanie dnia 
świętego i księdza jadące do 
chorego spotkała taneczników ka- 
ra: zerwała się burza i zatopiła 
karczmę, w miejscu które utworzył 
się staw, na dnie którego muszą 
teraz tańczyć bez przerwy aż do 
końca świata. 

Legendę tą opisał Mikuta na. 
wzór wierszowanych legend ludo- 
wych. wplątając widowisko pieśni 
weselne z regionu krakowskiego i 
sądęckiego oraz z innych stron 


1938 jako wstęp do 1940 


wić wskazowkę, 7 jaki sposób A- | linią podziału między demokrata- 
metryka reaguje obecnie na dzia- | mi a republikanami, 
łalność i plany ekonomiczno - spo- Prawica demokratyczna, wystę 
łeczne swojego prezydenta, pująca w ostatnich czasach coraz 
Obie Izby Stanów  Zjednoczo- silniej, utrudniała, a w pewnych 
nych mają od r. 1932 większość de | wypadkach udaremniła niejedną re 
mokratyczną, a więc stronnictwa, | formę, proponowaną przez prezy- 
którego przedstawicielem jest Roo | denta. Odnosi się to przede wszy- 
sevelt. W wyborach w latach 1932 | stkim do reformy najwyższego try 
— 1934 i 1936 demokraci uzyskali | bunału, nastrojonego niechętnie w 
kolejno 314,323 i 334 mandaty. Re- | stosunku do projektów Roosevel- 
publikanów było 116,98 i 89. Re- | ta, zwłaszcza zaś tych, które dążą 
szta mandatów przypadła mniej- | do większej centralizacji agend rzą 
szym stronnictwom, postępowcom, | dowych w Waszyngtonie. 


socjalistom i niezależnym. Senat, s 5 
po wyborach uzupełniających w ż wie = Fab ini: ch 
roku 1936 liczył 75 demokratów, 17 a n ` 
republikanów i 4 vrzeds:awicieii dk ot Ry A 
mniejszych stronnictw. Z pośród ty. Tym bardziej odnósi się to do 


32 senatorów, których mandaty s 
ł Daia sł _ | postępowców, którzy do niedawna 
RYRSEY LAT TUCA GASON stanowili lewe skrzyd'o partii re- 


nictwa demokratycznego, a 5 do REP ` 
repubtikanskiego. Z 32 foteli gube: | PUP py == r ODECALE sympaty- 
natorskich, mających wielkie zna- | 114 2 Kooseveltem. 

Wybory ały pewien sukces 


czenie dla życia politycznego, ad- 3 l > 

ministracji kraju, a tym samym i | stronnictwu republikańskiemu, któ 

większość znajdowała się w rę-|SOwych zwiększyły o 60, a senac- 
kich e 6. Republikanie zdobyli 


kach demokratów. O mandaty do 
Kongresu ubiegało się obecnie 927 sg stanowisk gubernatcrów sta 
nów. © 


kandydatów z tego 426 demokra- 
tów, 355 republikanów, 37 socjali-| Trudno przewidzieć jaki będzie 
stosunek Izb do polityki prezyden- 


stów i 15 postępowców. Ilość man 

datów do Kongresu, przypadająca | tą w czasie ostatnich dwóch lat je- 

na każdy stan zależy od liczby mie| go drugiej kadencji. Maszyny pas- 
tyjne w Ameryce są bardzo silne, 


szkańców, matomiast w senacie 
każdy stan, bez względu na liczbę| ale dyscyplina frakcji w izbach 
ludności, reprezentowany jest przez | jest dosyć luźna. Republikanie, za- 
dwóch senatorów. chęceni powodzeniem, będą się z 
Prezydent Roosevelt wziął in- tym większą energią przygotowy 
tensywny udział w organizowaniu| wali do wyborów na prezydenta 
głosowania w tonie] w roku 1940 Utrudnia im tę akcję 
stronnictwa demokratycznego, mia- | brak kandydata, któryby mógł sta 
jącego na celu wyznaczenie kan- | nowić przeciwwagę din bardzo mi 
mo wszystko popularnego Roose- 


dydatów do wyborów. Granica, 
dzieląca zwolenników . przeciwni- | velta. Za takiego uchodził proku- 
tator nowojorski Dewey, który 


ków New Deal nie pokrywa się z 
toz za: EPT ZNA 


Agentury hitlerowskie w Ame 
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Jak wiadomo w Nowym Jorku odbywa się moastrualny proces 
szpiegowskich agentur hitlerowskich w Ameryce, 

Rysunek nasz przedstawia wybitniejsze postacie tego procesu. 
Pierwsza od góry (od lewej do prawej) — to johanna Hofimann, 
kosmetyczka ze statku „Europa“, druga — to jej współoskarżona 
pielęgniarka Kaete Movy „ Busch. 

W drugiej linii (niżej) — Otto Hermann Voss, technik | rysownik 


Polski, towarzyszące na scenie od | zakładów lotniczych, Ostatni — Erich Glaser, poprzednio urzędnik 
głosom ze%awy trwającej w zato-| z Ministerium Lotnictwa Stanów Zjednoczonych. 


pionej karczmie „na dnie stawu. 


Cała czwórka jest oskarżona © udział w akcii szsiegowskiej. 


wsławił się jako oskarżyciel gang- 
sierów. Nowy jork jednakowoż wy 


Kalifornia, kraj słońca, pogody i 
filmu; ma zamiłowanie do uiopij 
nie tylko artystycznych, ale i poli- 
tycznych. W Kalifornii walczył 
przed łaty © swój słynny płan pra- 
cy dia wszystkich, stynny pisarz 
Upton Sinclair. Tam również zro- 
dził się płan przyznania pensji do 
żywotniej wszystkim, którzy prze- 
kroczyli 50 lat życia. Autorami te- 
go planu są dr. Townsend i adwo- 
kat Downey, który był głównym 
wspó'pracownikiem Sincłaira Au- 
torowie wyłożyli swój plan w bru 
szurze p. t. „Jaja na szynce dla Ka- 
lifornijiczyków*. Dotąd rozeszło sių 
100.000 egzemplarzy tej broszury 
Liga, popierająca ten płan emery- 
tur, liczy przeszio 200.000 człon- 
ków i wysunęła jako swego kandy 
data. na gubernatora pewnego 
pastora Roberta Noble. Renta pro 


ponowana miałaby wynosić 30 do-. 
larów tygodniowo, a ilość tych, 
którymby miała przypaść w udzia- 
te, obliczają na 800 tysięcy. Plan 
ten jednak przez rozsądnych ludzi 
przyjmowany jest... z wzruszeniem 
ramiom. 


„W kierunku nieznanym“ 


Na wypadek wojny —dziatwa za miasto 


pożywienie na jeden dzień, Specjal 
nymi telegramami szyfrowymi miał 
być nadany sygnał ewakuacji. 
Szyfr miał brzmieć: „Pied Pipper'a 
Ten tytuł populamego poematu te- 
raz oznaczał, żę grona nauczycieł= 
skie, wraz z dziećmi, udadzą się 
do najbliższej stacji, by pojechać 
pięćdziesiąt do stu mil ang. w „kie 
runku nieznanym“ na przygotowae 
ne kwatery, za które Rząd zobe- 
wiązał się płacić dziesięć i pół szy 
linga tygodniowo za każde dzio 
ko (około 13 zł.). 

W jaki sposób nauczycielztwo 
tłumaczyło dziatwie owy stałe „pe 
golowie turystyczne”, miech po 
służy przykład zaczerpnięty £ pise 
ma „The Schoolmaster”; 

„Jedna z nauczycielek, prówa= 
dząca klasę najmłodszą, powie: 
działa dzieciom, że król ficzy, 
pieniądze, ażeby przekonać się; 
czy ma ich dosyć, aby urządzić 
dła wszystkich ładną wycieczkę 
zamiejską. jeżeli nie będzie miań 
dosyć, to nie powinny być roz= 
czarowaneg; zawsze jednak Mus 
szą być w pogotowiu”. 

Nie wiemy, jak wypadło eałde 
królewskiej kasy, ale wiemy, że 
Mr Chamberlain „popsuł „Came 
ping” dziatwy londyńskiej í sam 
urządził wycieczkę do Menachium. 
W parę dm później, zamiast szy” 
fry „Pied Pipper", przyszłe Odwo= 
tanie ewakuacji, przynosząc od- 
prężenie zdenerwowanemu nauczy 
ciełstwu. 

I u nas nie brak zaleceń prowśe 
dzenia odpowiednich przygoto“ 
wań, tym więcej, że większe mia- 
sta nasze 34 położone bliska graw 
nie. Twierdzi się, że plan taki Ie 
piej można opracować w szczegó” 
łach wówczas, gdy się nikomu mie 
śpieszy i gdy nie zagraża jeszcze 
niebezpieczeństwo, niż impirowine- 
wać go w decydującej chwili. 


Spuścizna Romana Pilata 


Uporządkowano ostatecznie ł 
wpisano do katalogów Ossolineum 
papiery i korespondencję Roman: 
Pilata, profesora uniwersytetu ja- 
ma Kazimierza, ucznia i następcy 
znanego gramatyka Małeckiego. 

Pilat jest autorem następują- 
cych dzieł: „O literaturzę politycz- 
nej gejmu czteroletniego", „Pieśń 
Bogarodzica* i „Początek publi- 
cystyki literackiej w Polsce", oraz 
szeregu drobniejszych prac, jak 


np. doskonały wstęp do „Pane 
Tadeusza*. Pilat był pierwszymi 
polskim historykiem literatury, któ 
ry objął naukowo swój przedmiot, 
traktując go sumiennie i metudycz 
według zasad współczesnej 
nauki. 

Uporządkowanie jego spuścizny 
stanowi bogaty przyczynek dia 
badań nad rozwojem polskiej my= 
śli naukowej. 


NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 
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DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


$ympatie Szwecji dla Chin 


Przyznanie tegorocznej nagrody 
Nobla pisarce amerykańskiej Peari 
S. Buck uważane jest jako wyraz 
pewnej polityki szwedzkiego jury 
tak w stosunku do ojczyzny pisar- 
ki, jak i kraju, w którym całe swe 
życie spędziła. 

Szwedzi pragnęli zamanifesto- 
wać swoje uczucia dia Chin, któ- 
rych orędowniczką i największą 
poetką zrozumiałą dla Europejczy- 


ków, stała się właśnie autorka „Zle 
mi biogusławionej*. 

Drugim motywem było dążenie 
do zaklasyfikowania literatury ame 
rykańskiej w rzędzie innych litera- 
tur europejskich. W chwili obec- 
nej, po przyznaniu nagrody Nobla 
Pearl S. Buck, literatura amerykań 
ska ped względem laureatów zrów 
wnała się z literaturą angielską, 
stojąc na trzecim miejscu po tite 
raturze Francji i Niemiec, 


Jak sie pracuje i mieszka 
w (.0.P.? 


BRAK SIŁ FACHOWYCH. 


C. O. P. ma wielką zasiugę spo 
łeczną. Obalił on legendę, która 
jak zmora dławiła życie w Polsce, 
że mamy nadmiar inteligencji, że 
za dużo jest w Połsce inżynierów, 
techników, adwokatów, lekarzy 
it d. 

Uruchomienie C. O. P. pokaza- 
ło, iż brak nam wykwalifikowa- 
mych sił inżynierskich i technicz* 
mych oraz brak wykwalifikowa- 
nych robotników. Możę zajść inna 
okoliczność, w której okaże się, 
że mamy za mało prawników, a 
na wypadek wojny może się oka- 
zać, iż mamy brak lekarzy. 

Prasa socjalistyczna od pierw” 
szej chwili pojawienia się w opinii 


stie zewnętrzne, mające na celu 
at Polski w stanie kraju 
intelektwainie upośledzonego, w 
którym óbcy inżynierowie, obcy 
prawnicy I obcy lekarze mogli by 
znależć pracę i zjawić się tu jako 
kulturtraegerzy... 

Z tej sugestii należy łaknajprę* 
dzej otrząsnąć się, a tm prędzej 
fo zrobimiy, tym dla nas lepiej. 

Narazie otwierające się na te- 
renie ©. O. P. fabryki urządzają 
się w fen sposób, iż sprowadzają 
kadrę, wykwalifikowanych robot. 
ników, kłóra w szybkim tempie 
dokształca półwykwalifikowa- 
mych coboiników. 


A więć do fabryki płatowców 
w sprowadzono 40 fachow 
ców z wgtwórni na Okęciu, któ- 
yzy dokształcają ma miejscu ro- 
botników  niewykwalifikowanych. 
W fabryce obrabiarek H. Cegiel. 
ski w Rzeszowie zespół zatru. 
śni personehi przedstawia 
się, jak następuje: 

10 proc. wysoko wykwalifiko- 
wanych rzemieślników, sprowa- 
dzonych z okręgu warszawskiego; 

30 proc, średnio wykwalifiko- 
wanych rzemieślników sprowadzo 
ych z Wielkopolski 1 

60 proc, mała lub wcale nie wy 
kwalifikowanych rzemieślników, 
zwerbnwanych na miejscu, 

I jak podczas wojny skraca się 
kurs szkolenia podchorążych, tak 
na terenie C. O. P. odbywają się 
kursy uwrupełniającę wiedzę lacho 
wą średnio wykwalifikowanych 
robotników, i otwierają się szko- 
ły rzemieślnicze dla młodzieży, 
która ukończyła szkołę ptwszęch. 
B4. 


ZAROBKI ROBOTNICZE. 


Kierownicy robót na terenach 
C. O. P. do robót nie agają- 
cych kwalifikacji angafują przede 
wszystkim miejscową ludność 
wiejską. W Sarzynie widzieliśmy 
kobiety przy robotach ziemnych. 
Zarabiają one po 26—25 groszy 
za godzinę, Jest to, zważywszy 
ciężką pracę, bardzo niewiele. Są 
One jednak zadowolone, gdyż 
przynajmniej głodu nie cierpią, a 
Sarzyna leży właśnie w tym za. 
katku rozdrobnioneł do ostatecz. 
nych granic własności rolnej. 

-W Mielcu i in. okolicach niewy- 

kwalifikowany robotnik zarabia 
groszy za godzinę, wykwa 

fikowany od 70 do 1.20, 

Wielkich madziel w . tudności 
wiejskiej kierownicy robót nie po 
kładają, gdyż trudno ją podcłą. 
gnat do panującego na terenie C. 
©. P. tempa pracy. Młodzież na. 
tomiast rokuje najlepsze nadzieje, 
Że dotrzyma kroku w wyścigu 
pracy 

Prócz miejscowej ludności moż 
na na terenach C. O. P. spotkać 
przybyszów z najodleglejszych za 
kątków Polski. Są tu więc ra. 
bntnicy, którzy przywędrowali z 
Pomorza | Wielkopolski, z Woty- 
nia, z Podlasia, a nawet ze Śląska 
1 Polesia. 

Na początku zdarzały się w 
łym mieszanym zespole trudno. 
ści... jezykowe. Robotnik, Pole. 
szuk z Pińszczyzny ani w ząb nie 
rozumiał dyspozycji, które mu wy 
dawał gwarą śląską |akiś „pie- 
ron* z pod Świętochłowie. Dzisiaj 
doskonale się porozumiewają 

PIENIĄDZE WRACAJĄ DO 

SKARBU, 

Kierownik robót w Sarzynłe za 
pewniał, ż+ w cłągu zięciu młe- 

piscy ktdność okolicznych ezta- 


głosów mówiących © nadmiarze 
łnteligencji nie dawała im wia- 
fy, a dziś bardziej niż przed tym 
jesteśmy pewni, że byly to suge- 


rech wiosek zarobiła za pracę i za 
zwózkę około 400 tys, zł. 
Ludność ta miała duże zaległo- 


Zanim poznała doskonała 


kosmetyki i mydła peen 4 


ści podatkowe. Duže — oczywi- 
ścię na miarę małorolnego clitopa. 
Po upływie pięciu miesięcy bez 
jakiegokolwiek nacisku ze strony 
władz skarbowych, chłopi 50 
proc. zaległości spłacili, 

SPRAWA MIESZKANIOWA, 

Z rozpoczęciem robót w C. O. 
P. wyłoniła się kwestia mieszkań 
dła tysięcy robotników, których 
ściągnięto z różnych stron kraju. 
Miejscowa ludność przybywa do 
miejsca pracy bądź pieszo, bądż 
koleją lub na rowerach. 

Z początku ulokowano robotni* 

ków w barakach, dziś bądź już 
powstały, jak w Stałowej Woli, 
bądź też powstają olbrzymie osie 
dła robotnicze i urzędnicze. W ta 
kim np. Mielen, liczącym 8—0 ty. 
sięcy mieszkańców, powstało dru 
gie miasto, skadające się z kilku 
ufic zabudowanych wielkimi blo. 
kami domów, Przy tym nowym 
mieście niknie Mielec i staje się 
jakby jakimś dodatkiem, przy. 
czepką do olbrzymich zakładów 
budowy płafowców = ich osie” 
dilem robotniczym. 
Budowę osiedli finansował Z. 
U. 5. ub T. O. R. tub Pundusz 
Kwaterunku Wojskowego. Miesz. 
kania są od półtora izbowych do 
czterołzbowych w osiedlach urzęd 
niczych. Komortie wynosi od dwu 
dziestu kilku zł. do stu zł, mie- 
sięcznie, 


Dlaczego Hitler 


W „Trzeciej”* Rzeszy weszło już 
w zwyczaj, że Hitler, jeśli bierze 
udział w pogrzebie któregoś z za- 
bitych swych ludzi, albo dygnita- 
rzy niemieckich, zawsze wygłasza 
odpowiednie agitacyjne przemó- 
wienie. To też uczestnicy pogrzebu 
zabitego w Paryżu Ratha (pogrzeb 
odbył się w Dusseldoriie), byli nie 
malo zdziwieni, że tym razem „fu- 
hrer” milczał, 

Przyczynę tego milczenia wyjaś- 
nia prasa zagraniczna. Oto Hiiier, 
składając kondolencję ojcu zabite- 
go, oświadczył mu, że naród nie- 
miecki już jednomyślnie pomścił 


ŻOŁĄDKOWF 
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ta przyczyną powstawania rót 
mych chorób, odbierają opełyt, 
tworzą zła przemianę materii. 
INoleży dbać e normalne lun. 
kcjonowanie tołądką i kiszek 
przez regularne wypróżnienia 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 

Glosują tg przy o©bstryukeją 
normują trawienie, €zytzcza la. 

odnie ł bezbolęsnie, przeciw» 

ziałają Iworzeniy nę tłuszczu, 
wydalają substonęje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajenia 
Stosowana sa również tkutecge 
mie w cierpieniach wątroby 
nerek | pęcherza, kamieg 
tólciawej. reumatyżmie, arire» 
łytmie, hemoroidach i otyłości. 


"ZIOŁA Z GÓR'HARCU 
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-| biorstwa. Jeśli 


Osobna wzmianka należy się 
domkom dwuizbowym wybudo- 
wanym przez prywatne przedsię- 
biorstwo w Rzeszowie, a które ro 
botnicy mają nabywać na wła- 
sność. Zobowiązanie się robotni- 
ka do nabycia poiowy takiego 
domku na własność czyni go w 
zupełności zależnym od przedsię- 
znajdzie lepiej 
opłacalna pracę w innym mieście, 
to może on opuścić oczywiście 
swój domek, ale straci wszystko 
co do tego czasu wpłacił. Jeżeli 
szczęśliwym zbiegiem  okoliczne- 
śc. spłacił całkowitą wartość po- 
fowy domku t j. 8500 zł., to nie 
zmajdzie łatwo nabywcy na tę 
swoją połowę. Robotnik nabywa- 
jący połowę domku na własną ć, 
sam staje się własnością przed- 
siębiorstwa.  Diatego robotnicy 
chętniej mieszkają w domach lub 
blokach mieszkainych, gdzie opła 
cają komoórne i nie są związani z 
mieszkaniem na całe życie. 

Domy robotnicze w Stalowej 
Woli są ładne, estetyczne, lecz są 
wszystkie jednakowe, standaryzo- 
wane, zgłajchszajtowane; oko nie 


ma się na czym zatrzymać Í, oba. ! 


wiam się, że d'uższy pobyt w tak 


zgłaichszaltowanym mieście, mo- | skich, tak przyjęła na Zachodzie | pow 


że łatwo się uprzykrzyć. 
Kończąc, muszę jednak pod- 
nieść rozmach, planowość, entu- 
złazm } tempo, fakie cechują wszy 
stkie placówki pracy, które zwie- 
dziliśmy w C. 0. P. ` 
RB 


= Uk 
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Po tygodniu stosowania kos 


aa 


nie przemawiał 


nad grobem Ratha? 


śmierć syna. Na to ojciec odpowie 
dział, że nie uważa MOGIŁY SYNA 
ZA MIEJSCE ODPOWIEDNIE DO 
GŁOSZENIA ZEMSTY. I dodał je- 
szcze ojciec Ratha, że FORMAL- 
NIE PROSI, BY NIE MÓWIĆ O 
ZEMŚCIE wobec tego, że wykona- 
wcą zamachu, jak się o tym dowie 
dział on, Rath, w Paryżu, dzia'ał 
raczej z pobudek rozpaczy, niż 
zemsty. 

Te słowa Ratha, wypowiedzia- 
ne w obecności okolo 20 osób, prze 
raziły otoczenie Hiilera. W innych 
okolicznościach stary Rath nie u- 
szedłby natychmiastowej zemsty 
z jego strony. Na razie Hitler w 
gniewie najwyższym odwrócił się 
od Ratha i oświaćczył, że nie bę- 
dzie przemawiał nad grobem jego 
syna. Wyręczył go Ribbentrop. 
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Czytajcie prasę 


socjalistyczna RABIOSTYL 


Światła i cienie gospodarki 


Go rałusza stolecznego 
umieją się reklamować tak często 
li taa szumnie, że wyręczanie przez 
| prasę niezależną instytucyj rekla- 
mo - propagandowych przy oma" 
wianiu niewątpliwego postępu go- 
spodarki miejskiej byłoby chyba 
rzeczą zbyteczną. Wszak nie tyłko 
przy otwarciu dla ruchu nowej uli- 
cy, ale czasem nawet przy instala" 
cji podziemnych pisuarów odby- 
wały się podniosłe uroczystości Z 
mowami, dając nieprzebrane bo- 
' gactwo tematów teatrzykom rewio 
' wym, którym w tej dziedzinie po- 
zostawione trochę więcej swobo” 
dy, iż przy próbach żartobliwego 
omawiania kwestyj politycznych. 
W ostatnich tygodniach — zape- 
wne nię bez związku z sytuacją 
przedwyborczą —wszelkie usiłowa 
nia krytycznego omawiania gospo- 
darki miejskiej w okresie lat ostat- 
mich spotyka się z niebywałym po- 
drażnieniem prasy, _ popierającej 
bez zastrzeżek Zarząd Miejski. 
Tak, jak gdyby przeciętnemu oby- 
watelowi nie pozostawało nic in- 
nego, jak podziwiać z otwartą ge” 
|bą i przyłączyć się do chóru ofl- 
cjalnych chwałców. Dla niektórych 
„umysłów krytyka władz, już me 
tylko politycznych, ale nawet miej- 


Europy, i nawet uprawiana w dość 
drastycznej formie, wydaje się 
czymś niezwykle zuchwałym i 
wręcz niepojętym. Staliśmy stę 
widocznie pojętnymi uczniami mie 
ce bllższego Zachodu, 

A jednak trzeba będzie się liczyć 
się z tym i swobodnie omawiać 
piórem I słowem gospodarkę miej- 
ską w różnych jej dziedzinach, Bo, 
chociaż często mówi się o politycz- 
nym podłożu dzisiejszych wybo- 
rów, to jednak zagadnienia gospo- 
darki miejskiej z natury rzeczy mu- 
szą stać na pierwszym pianie. 

Mówi się najczęściej o zaniedba- 
niu przedmieść Warszawy. Mówi 
się o tym chyba ale bez sko- 
ro nawet kandydaci „jedynki” z ró- 
żnych _ przedmiejskich okręgów 
wśród haseł przedwyborczych tie 
mieszczają w pierwszym rzędzie 
podniesienie przedmieść zamiedba* 
nych. Omija się natomiast zupełnie 
sprawy śródmieścia Warszawy, 
jakby wszystko tam było w po 
rządku. 

Nie wszystko jednak dzieje się 
najlepiej, na dowód czego wysu- 
niemy dzisiaj pierwszą z brzegu 
sprawę, a mianowicie sprawę u 
szczuplenia w młeście terenów, 
przeznaczonych na ogrody i skwe* 


ry, co wiąże się i ze zdrowotnością 
miasta i z prawem obywatela do 
wypoczynku wśród zieleni, bez ko- 
nieczności udawania się na peryfe- 
rie miasta. 

Ludzie mają krótką pamięć i naj 
widoczniej zapomnieli o zapocząt- 
kowanym przed paru laty Niszcze- 
niu Saskiego ogrodu. Ileż to wrza- 
wy podniosło Się niedawno z tego 
powodu, ile protestów! Nic mie po- 
mogło. Gospodarze miasta czynili 


swoje, choć zapewne zdawali s0- | AGGCZA Z 


bie sprawę z tego, że nie znałazła- 
by się żadna Rada miejska z wy- 
borów, któraby zaaprobowała go- 
spodarkę tego rodzaju. 

Ogród Saski był od dwóch wie- 
ków dumą Warszawy. Mało które 
miasto w Europie posiadało tak 
wielki rezerwuar zieleni w samym 
środku miasta, a zwłaszcza w jego 
dzietnicy handlowej. Jeszcze 10 lat 
temu była mowa © konieczności 
zabezpieczenia jego zdrowotnego 
charakteru przez usunięcie zeń 
wszelkich budynków tak, że już 
nawet toczyły się pertraktacje o 
przeniesienie gdzieindziej szpetne- 
go budynku teatru Letniego. A gdy 
na przekór temu zbudowano na te- 
rente ogrodu mały pawilon „Kropli 
Mleka“, ileż wrzawy było z tego 


rodu. 

Po tym już nie liczono się z pro” 
testami. Nadeszty rządy „silnej rę- 
ki na ratuszu. Część ogrodu od- 
dano na cele reprezentacyjne MSZ, 
a wreszcie, mimo wielekroć wypo- 
włiadanych poważnych zdań o ko- 
nieczności ratowania ogrodu, prze- 
bito przez jego środek ulicę: od 
Marszafkowskiej do Żelaznej Bra* 
my. Mało tego: ukazały się zapo- 
wiedzi, że to dopiero początek; że 
jeszcze nowe ulice będą w nieda- 
lekiej przyszłości przez Ogród Sas- 
ki przeprowadzone, Wierzymy naj- 
ru 


pełniej — o ile na 
ratuszu utrwalilby się dotychcza- 
sowy kierunek rządów. 

A Hez to innych pięknych drzew 
padło pod toporem! Dość przy- 
pomnieć dzieje pięknego ogrodu 
Frascati, skweru na rogu Nowego 
śwłata i Alej Jerozolimskiej, części 
parku w Lazienkach na potrzeby 
konkursów hipicznych hd. Jakaś 
zaciekłość niszczycielska opanowa- 
łą „słery”, rada zaś przyboczna, 
zwana Radą Miejską, nie znalazła 
ani słowa protestu. 

Wszyscy, kochający swe mla- 
sto rodzinne, bolek nad tym, ale 
ciche protesty utonęły w powodzi 
fanfar reklamowych. 

Zwolennicy niszczenia pawoły- 


æ. a po miesiącu źwracała powszechną 
uwagą niezwykle subtelną i czystą cerą, bo 


mydłem majdego 


upiększysz każdego 


Samozwańczy poseł faszystowski 
w Belgii 


Czytelnicy nasi pamiętają zape- 
wne świeżo wyniesioną przez kon- 
gres socjalistów belgijskich ucnwa 


wego Belgii. 


łę, sprzeciwiającą się wysianiu do | 
Burgosu przedstawiciela  handlo- 


TA, PRZEDSTAWICIELA PAŃ- 
STWA HISZPAŃSKIEGO W BEL- 
GII". 

Ten samozwańczy poseł jest by- 
iym sekretarzem poselstwa hiszpań 
skiego w Belgii, który po wybuchu 


Obecnie bratni organ „Peuple”, rokoszu w Hiszpanii, przeszedł na 
przynosi zdumiewający dokument, | stronę Franco i „zrobił się" posłem 


| świadczący o NIEBYWAŁEJ BEZ-| ną miejsce prawowitego posła, 0- 
| CZELNOŚCI FASZYSTOWSKIEJ. | czywiście z wiedzą i zgodą, a za- 
Oto okazuje się, że w Belgii „jest pewne nawet z polecenia Franco. 


| Już" nietylko przedstawiciel han- 
| słowy Burgosu, lecz... poseł Hisz- 
panii faszystowskiej. Dziennik so- 
| cjalistyczny podaje w całości pis- 


„Peuple* zwraca się słusznie do 
władz z wezwaniem © ukrócenie 
samozwańczej działalności zdrajcy 
własnego kraju, pan Zulueta bo- 


mo, adresowane z Belgii do posiów | wiem nie próżnuje, lecz prowadzi 


Franco w innych krajach i rekla- 
mujące nowe wydawnictwo faszy- 
stowskiej Hiszpanii. Pismo to po- 
wołuje się na rozkaz „JEGO EKS- 
CELENCJI ERNESTA DE ZULUE- 


wytężoną propagandę przeciw pra 
wowitemu postowi republiki hisz- 


pańskiej i zatruwa stosunki belgil- 
sko - hiszpańskie. 


warunai rataine. 


wali się na słyrny Lasek Buloński 
w Paryżu, jako na dowód, że i tam 
przeprowadzono ulice przez ogród, 
co nie budziła sprzeciwu, Ale wy- 


MLEŃC SŁÓD 


starczy porównać rozmiary Lasku 
Bulońskiego i naszego niewielkie. 
go Saskiego Ogrodu, aby odrzucić 
wszelką analogię. Zresztą Lasek 
Buloński mie znajduje się wcale w. 
środku miasta. A niechby kto spró* 
bował „oporządzić* w ten sposób 
ogród Luksemburski — miałby się 
dopiero zpysznal 


Potrzeby komunikacji przez śro- 
dek miasta, w związku z ożywie- 
niem życia handlowego — oto co 
mieli w odpowiedzi zwolennicy, 
przebijania ulic kosztem drzewo- 
stanu w ogrodach i kosztem za= 
chowania ich parkowego charakte 
ru, Ale przecież przeprowadzenie 
kolei ej (metro) zaspokoł 
ioby w dużej mierze tę potrzebę. 
Teraz dopiero, w przededniu wy- 
borów, mówi się o podjętych stu- 
djach przygotowawczych do budo 
wy kolei podziemnej. 

Może to trochę późno. Wszak 
kolej podziemną posiadają nietyl- 
ko wielkie stolice europejskie, ale 
nawet takie miasta, jak Madryt, 
Barcelona, Budapeszt, Moskwa 
Konstantynopol (słynny tunel Pos 
ra — Galata), Ateny (tunel. dei 
Pireusu). Budowa ta jest palącą pa 


trzebą. 
atymi kmuzynami, więc nie į i 
i i w wies 
dzą. w jakich za jeżdzi 


się u nas tramwajami, zwłaszcza 
we wczesnych godzinach rannych, 
gdy wszyscy Śpieszą do zajęć. 
Gdyby raz się przejechali, zapewne 
nabyraliby R przekonania a 
konieczności rychiego uruchomie: 
nia metra. 

w Paryżu jest krotnie 
większy ruch, ale nawet w godzi- 
nach powrotu z pracy wszyscy się 
pomieszczą jako tako w licznych 
wagonach pociągu podziemnego. 
U nas ta potrzeba dawno już doje 
rzala, ale się z tym me śpieszono. 
A zaprowadzenie sieci kolei podzie 
mnej uczyni w wielu wypadkach 
zbyiecznem dalsze niszczenie 0= 
godów, które są płucami miasta, 


Gdy się o takich rzeczach mówi 
czy pisze, zazwyczaj słyszy się w 
odpowiedzi stereotypową uwagę: 
A zaprowadzenie sieci kolei podzie 
mnej, która jest sprawą, według 
was pilną, poprzednie zarządy miej 
skie, na który mieliśmy pewien 
wpływ odrzuciły przecież. Przede 
wszystkim, wpływy te były bardzo 
względne, co chyba nie tydno uda 
wędnić. A po tym, należy przecież 
pamiętać, że do r. 1923 Polska nie 
miała nawet ustalonych granic, że 
zmagała się nie o swą potęgę, lecz 
niemal o swe istnienie; że jej sytu- 
acja finansowa w Okresie marki 
polskiej była opłakana. | jakże tu 
mówić o wiełkich inwestycjach go 
spodarczych? 

Zarządy miejski:  „sanacyjne” 
miały tę przewagę nad innymi, że 
zawsze znajdowały poparcie Rzą.. 
du, zarówno moralne, jak material 
ne. Nie robiono im trudności przy 
zatwierdzaniu budżetów miej 
skich. Byli to wszak swoi. ludzie, 
l Zarządy miejskie nie mogły się 
również uskarżać na przeszkody, 
stawiane im na plenum Rady Miej 
skiej, Wszakże ostatnia Rada Miej 
ska miała charakter wyłącznie do- 
radczy i nie mogła udaremniać ża- 
dnych zamiarów Zarządu. Zresztą 
składa się wyłącznie ze swoich 
ludzi — z mianowańców, 

Więc możeby nie zaszkodziła n- 
stosunkować się do gospodarki 
miejskiej z pewnym krytycyzmem. 
„Polityczną* stronę działalności 
Zarządu, schodzącego dziś ze sce- 
ny, możnaby omówić innym ra- 
zem. 


JAN CYNARSKI-KRZESŁAWSKI 


l 


WARSZAWA ŻELAZNA 72, tel 3206-45 polece najnowsze 
modele radioodoiorników na rok 193). PT szę 
SOLIDNA — FACHOWA OBa 


GA 


e Str 


„łoronko 
„Kurier Poznański* z dnia 
b. m. (wydanie poranne), omawia 
jąc wyrok skazujący - redaktora 
„Merkuriusza* Babińskiego na 3 
mies. aresztu i 200 zł. grzywny za 

obrazę „Społem”, pisze: 

„Na dystans nie możemy oce- 
nić, czy w procesie warszawskim 
zosta! przedłożony cały materiał, 
fiustrujący ideologię Związku „Spo 
fem" | czy wskutek tego zagadnie 
fie to zostało do głębi zbadane 1 
‘wyczerpane, Ale i to, co powie- 
dziano w uzasadnieniu wyroku są 
du warszawskiego o powinowac- 
twie odnośnych punktów progra- 
"mu Związku ,Społem” z hasłami 
głoszonymi w ZSRR, jest bardzo 


w 


szczególnie dla społeczeństwa ziem 
naszych zachodnich, które do ha- 
seł, głoszonych w Sowietach, . od- 
noszą się tak bezwzględnie wro- 
go”. - i 


Podziwiać należy. „koronkową 


robotę” „Kuriera“, jaką chce za-| 


sugerować czytelnikom, że pro- 
gram spółdzielczości jest bliskim 
krewniakiem bolszewizmu... „Ku. 
rier“ usiłuje nawet zapomnieć, że 
założycielem spółdzielczości na 
ziemiach zachodnich był ks, Wa- 
wrzyniak. Ponieważ rozwój „Spo” 
tem” budzi niepokój wśród kupiec 


a robota" FARBY 


ANIL' NOWE krarowe I zagraniczne 
do farbowania Bipi siej zodęj ai 
wabiu, Eru, s“ Órw p. dos 

Poe po cenach fabrycznych firma 


E. SZEJNBLUM i. J. SZWEID 


Warszawa-Halewki 21 tel. 11.03.58 


Wiadomości z calej Polski 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

Służba kolejowa na stacji w 
Wejherowie zauważyła tuż przed 
mającym ruszyć pociągiem leżące 
go na szynach jakiegoś mężczyz- 
nę. Dwuch konduktorów rzuciło 
się do niedoszłego samobójcy i z 
trudnością oderwało go od szyn. 
Desperata przewieziono na poste- 
runek policji, gdzie okazałc się, że 


twa, „Kurier Poznański” gadem jest to syn portiera z fabryki krze- 
„Merkuriusza" bije w „Społem* — | ser w Gościcinie, Józef Ślenicki. 
który ma w Poznaniu świetnie roz | powodem zamachu samobójczego 


wymowne i głęboko pouczające —! wijający się oddział, 


PÓŁ D 


skie. Wzory umów _dzierżawnych. 


ARMO 


powodu kryzysu sprzeda: 

cennych Książek tyłko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
datkowych, sądowych, skarg sądo- 
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy . egzekucyjne, 

eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, 

afert. podań o pracę ft. p. 2) NO- ` 


majątkowe, 


WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH. Wzory listów prywatnych. ofert, 


pódań i t p 3) DZIEŁO LEKARSKIE, Wielki zbiór recept i 
na: różne choroby i dolegliwości. 1) TANIA CHNIA NA 


przepisów 
KU CIĘŻKIE 


CZASY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY ŚR')- 
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracinmi. Cały 


komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy 
FECT . WA” 


odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER 


CH* Dz. 84. Warszawa. ul. Mariańska 11 — 1. 


< ROZRYWKI 


ZADANIE Nr. 84 


Konikówka — uł N. W. Dżurów 
Posuwająć się ruchem konika sza 
chowego od kratki oznaczonej od- 
czytać rozwiązanie. 
Nagroda: książka; - 
ZADANIE Nr. 85 
Logogryt 
uł, Kdward Winawer — Otwock 


W powyższą figurę wpisać pozio- |- 


mo 7 słów © podanym  znaczenit. 
Litery w kratkach oznaczonych w 
rzędzie drugim i piątym odczytane 
w podanym porządku dadzą aktual- 


ANTENA 
BEZPŁATNI 


UMYSŁOWE 


była zawiedziona miłość, 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 


Ofitrą nieszczęśliwego wypad- 
ku padł uczeń Państwowej Szko- 
ły Morskiej w Gdyni, Stefan Filk- 
ner, lat 16. Filkner znajdował się 
w grupie uczniów, maszerujących 
ulicą. W pewnej chwili tuż przy 
kolumnie maszerującej zderz:ty 
się dwa auta, z których jedno wpa 
dło na Filknera. Uczeń doznał zła- 
mania podudzia. 


BÓJKA NA WESELU. 


Pogotowie Ratunkowe w Gdyni 
wezwane zostło do Chłapowa, 
pow. morski, gdzie wynikła krwa- 
wa. bójka na odbywającym się we- 
selu. Dwaj uczestnicy, Józef Wel. 
ke i Augustyn Wojge zostali nie- 
bezpiecznie pokaleczeni siekierą. 
Obu rannych przewieziono do szpi 
tala. 


ne rozwiązanie. Znaczenie wyrazów: | KRADŁ DREWNIANE KRZYŻE 


1. Pieniądz angielski, 2. Rodzaj tek- 


NA OPAŁ. 


tury. 8. Zbiór obowiązujących prze.| W Mikołowie, pow. Radziechów, 


pisów prawa. 4. Szubienica. 5. Spo- 
sób. mówienia, wymowa. 6. Czop, ko 


zniknęła w niewytłumaczony spo- 
sób znaczna ilość drewnianych 


lek, którym się zatyka otwór w |krzyży z cmentarza. Wszczęto do- 


beczce. 7. Karta, 
Nagroda: książka. 


chodzenie i aresztowano Iwana 
Festera, u którego w czasie "ewi. 


Rozwiązanie zadania Nr. 82: Mą- | zj; znaleziono resztki krzyży. Jak 


dry Polak po szkodzie, - 

Zadania 83 — Robotnik t człowiek 
pracy głosuje w wyborach samorzą” 
dowych na listy P. P. S. 

Nagrody wylosowali: 


się okazało, używał on ich ra opał. 
TRAGEDIA RODZICÓW. 


Przed Sądem Okręgowym w Ka- 
towicach odpowiadał Augustyn 


1. Roch Młynarczyk — Ćmielów.| Natonik, pochodzący z powiatu 


Podkościełe 11. 
2. Stanisław Olek 
Obożna T. - ż 
Nagrodę pocieszenia wylosowała: 
Bronisława Kłopotowska, Modrzejów 
— Sosnowiec 4, Dąbrowska 16, 


ae 


— Warszawa, 


pszczyńskiego. 

Sprawa ta odsłoniła nieoczeki- 
wanie niezwykłą tragedię oskzrżo- 
nego. W październiku ub. roku 
17.1etnia jego córka ciężko się roz 
chorowała i lekarz rozpoznał gru- 
żlicę. Wiedząc o swej chorobie, 


> 
Rozwiązanie zadań z tego N.-ru | córka błagała rodziców o ratunek. 


należy 'nadsyłać na adres uaszej | Nie mając pieniędzy Natonik za- 
Warszawskiej Redakcji (Warecka 7) | biegał o uzyskanie pożyczki w 


KMzrszałkcy'ska 137 (w podwórzu) tel. 3795-75 
poleca najn. modele rad codbiorników 


do dnia 1.12. b, r, 


W zwierciadle tygodnia 


Kłopoty dziennikarza. — O pogodzie, —Ryzykowny zawód. 
śmierci, — Czarne karty, — Co rzekł mędrzec? — Od- 


powiedzialność zbiorowa — Morderstwo Har 


w stajniach. — Konie i osły, — 


tmana. — Radio 
O endekach i Blumie. — De- 


krety we Francji. — Zbieg z Legii, — Aby do wiosny... 


"Spotkałem znajomego dzienni- 
karza. Patrzę, a chłop wygląda 


wo. Biorę się do czego innego. 
— Do czego? — pytam rzeczo- 


mizernie „Blado „jak numer po kon | wo. 


fiskacie. 


— Do jazdy motocyklem na ścia 


— Co ci dolega? — pytam go| nie śmierci. Zawód spokojniejszy 


ze współczuciem. 


i mniej wyczerpujący nerwowo, niź 


= Kiepsko — odpowiad? i dra-| dziennikarstwo. Mówiłem już z ta- 
pie się w głowę. — Nie wiadomo,! kim kierowcą. Idę do niego w ter- 


o czym pisać. 

— Pisz o pogodzie, — radzę. 

— Już próbowałem, — nie war- 
to. Ryzyko. Napisałem o przejścio 
wych zachmurzeniach 
z zachodu, no i szybko przekreśli- 
łem. Potem napisałem © dużej 
chmurze i matym deszczu, i sam 
szybko podarłem. O czym tu pi- 
sač? Poradź, przyjce:e!u. 

"Zamyśliłem się głęboko i nie mi 
nie wpadło do głowy. Mój przyja- 
ciel. w pewnej chwili westchnął 
ciężko : powiada: 

-— Tak, zdecydowałem się... 
Dziennikarstwo to zawód zbył ry- 


min. Będę miał wreszcie spokojną 
głowę. 

“© Pożegnałem przyj”ciela, przyrze 
kając mu przybyć na pierwszy je- 


i wiatrach| go występ... 


Gdyby Torquemada, wielki mistrz 
| inkwizycji, wstał dziś z grobu i 
spojrzał na to, co się dzieje w 
Niemczech, zarumieniłby się i po- 
wiedział: 
— Bardzo przepraszam, widzę, 
że byłem marnym partaczem. Nie 
dórosłem im do pięt. . 


I ze wstydu zapadłby się pod 


zykowny. Zbyt wyczerpuje nerwo- I ziemię. 


UNION, KOSMOS, KOROA 
ła 3 pl = w - 
okazowe ist. yzodn „Wiadomości Kobiece” kaya 1 


K.K.O. w Pszczynie w wysokości 
180 zł. Ponieważ nie rozporządzał 
on potrzebnymi żyromi, córka za 
jego wiedzą sfałszowała podpisy 
majątkowo odpowiedzialnych ży- 
rantów, dzięki czemu uzyskali po- 
życzkę., | 
Mając pieniądze, Natonik leczył 
forsownie córkę, jednak pomoc już 
nie skutkowała i choroba poczvni- 
ła tak znaczne postępy, że Nato- 
nikówna zmarła w kwietniu b. r. 


Najdogodniejsze warunki 
ratalne. Solidna obsługa. 


To, co dzieje się obecnie w 
Niemczech, należy do najbedziej 
ponurych i najczarniejszych kart 
historii. Małe dzieci wygania się z 
słerocińców nocą, nie ubrane, w 
pole. Chorych wyrzuca się ze szpi- 
tali i każe im wykonywać ćwicze- 
nia gimnastyczne. Zadaje się nie- 
winnym ludziom  najstraszliwsze 
tortury fizyczne i moralne. Jedyną 
winą tych nieszczęśliwców jest to, 
że nie urodzili się aryjczykami. 

— Piękna byłaby ziemia — 
rzekł: pewien mędrzec — gdyby na 
niej ludzi nie było. 

, +* 


Straszliwą swą, zwierzęcą fu- 
furię wobec Żydów tłumaczą hit- 
lerowcy jako akt zemsty za za- 
mordowanie sekretarza ambasady 
niemieckiej przez 17-letn'ego chlop 
ca żydowskiero. Dużo pisano już 
ną temat „odpowiedzialności zbio- 
rowej“ za czyn jednostki. Jest to 
bezmyślne barbarzyństwo. 

Gdybyśmy chcieli uznać, że zbio 
rowisko jest odpowiedzialne za 
czyn jednostki „to co powinno. bv- 
ło się dziać w Ameryce, gdy Nie- 
mięc Hartman zamordował dziec- 
ko bohatera narodowego, Lindber. 
ga? Powinni byli Amerykanie wy- 
mordować wówczas wszystkich 


Oszustwo wyszło wówcz2s na jaw. 
a ponieważ przeciwko sprawcy, t.j. 
córce, sprawę wobec jej Śmierci 
umorzono, pociągnięto Natonika 
do-odpowiedzialności za to, iż we 
dział o fałszerstwie. "W wyniku 
rózprawy sąd skazał go na 6 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem 
kary na-2 lata, 


E nN IEEZIYSJNYTZOWETEETFEKTTWA 
żądajcie wszędzie obuwia | 
gumowego marki 
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ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA DWORCU TOWAROWYM. 
Wczoraj wieczorem uległ nie- 

szczęśliwemu wypadkowi na dwor 
cu towarowym w Poznaniu 26-let 
ni przetokowy, Tadeusz Błaszczyń 
ski. Upadł on pod przejeżdżający 
pociąg i koła wagonu obcięły mu 
jedną nogę. Przewieziono go nie: 
zwłocznie do szpitala i poddano o- 
peracji, jednak wskutek silnego 
upływu krwi po kilku godzinach 
Błaszczyński zmarł. 
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Z Nowego Dworu 


Wodpowiedzi 


na szykany 


fabrykanta 


Robotnicy masowo wstępują do związku klasowego 


W dniu 24 listopada r. b. odby” 
ło się zebranie robotników fabry- 
ki fajansów firmy Winogradow i 
S-ka w Nowym Dworze. 


Na zebranie przybyło panad 70 


osób, którzy w entuzjastycznym 
nastroju wystuchały sprawozdania 
tow. Ostrowskiego z przebiegu 
dotychczasowej akcji Związku. — 
Robotnicy potępili postępowanie 
administracji wspomnianej firmy: 
oraz z wielkim uznaniem przyjęli 


uchwałę w sprawie tow. Łuka- 
szewskiego, w myśl której Zarząd 
Oddziału postanowił w miarę moż 
ności przyjść mu z pomocą mate- 
rialną. 


Robotnicy swoją zdecydowaną 
postawą dali wyraz temu, że skoń 
czyli z dotychczasową biernością 
i jednomyślnie postanowili przy- 
stąpić do Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego, Oddział 
w Nowym Dworze. aka; 
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Na prowincję wysyła na'żądanie obszerne katalogi ilustrowane 


nasza Centrala: € 


E'ektorzna 30 
Warszawa, 


Dogodne warunki spłat. 


Niemców, zamieszkałych w Ame- 
ryce. ; i 

Na szczęście nie cały świat .przy 
jął prawa i moralność germań- 
skiego plemienia ludożerców, któ- 
re odbywa swe uczty w samym 
sercu Europy. 

es 

Doniósł nam PAT, ż e w staj- 
niach wojskowych i policyjnych 
Kanady zainstalowano apar"ty ra 
diowe, które kilka godzin dziennie 
nastawiają na n-igłośniejsze  to- 
ny. Celem tego jest przyzwyczaje. 
nie koni do hałasu, do tłumu itp. 

Jest to bardzo możliwe — w Ka- 
nadzie. U nas konie, słuchojąc 
programów Polskiego Radio, na- 
pewno wpadłyby w sza? i rozbry- 
kały się . 

Endecy w swoje] akcji przed- 
wyborczej wskazują paluchem na 
Francję i powiadają: 

— O, widzicie, Blum zrujnował 
Francję. Co dał robotnikom?. Ntc 
nie d-t im, oszukał ich i doprowa. 
dził do nędzy. Na rządach .,fołks- 
frontu* zarobili tylko kapitaliści. 

Możnaby spytać endeków: — 

— Dlaczego więc prawica tak 
długo knu?a, aż rząd Bluma oba- 
tita? 

A na to mędrcy endeccy nie od- 


powiedzą. Ale teraz' widzimy, jak 
wyglądają zdobycze robotnicze po 
skierowrniu rządów przez Dala- 
diera ña prawo. Minister skarbu 
Reynaud wydał szereg dekretów 
finansowych, nakładających na 
ludność nowe ciężary. Podniesiono 
ceny wyrobów tytoniowych, opła- 
ty pocztowe, telegraficzne, taryfy 
kolejowe itd. Również 40-godzin- 
ny tydzień pracy został przez obe- 
cny rząd mocno podważony. 

To wszystko wywołało wśród 
robotników wielkie wzburzenie. 
Robotnik francuski nie pozw^ła 
sobie -pluć w kaszę. Ciężko wy- 
walezonych zdobyczy tak łatwo 
nie odda. 

We Francji zbliżają się ciekawe 
wypadki. 

-e 

Do policji w Gdyni zgłosił się 
14-letni Jan Sadtocha i oświad- 
czył, że służąc w „Legii Cudzo- 
ziemskiej” w Afryce. zamordował 
tam 4 oficerów francuskich, po- 
czym zbiegł do Polski. 


Zaresztowano go i policja 
wszczęła dochodzenie, które trwa- 
ło 4 miesiące, bowiem trzeba było 
zasięgać informacji u władz fran- 
cuskieh. I tu okazało się, że Sadio- 


Kącik radiowy 
POLSKA MUZYKA OPEROWA. 


W niedzielę, dnia 27 listopada o godz. 
21.00 rozgłośnia berlińska transnkuje 
z Warszawy koncert polskiej muzyki o- 
perowej Dzięki tej transmisji tadiosłu= 
rhzcze niemiecc" poznają się z fragmen 
tami najwybitniejszych dzieł polskiej li- 
teratury operowej dotychczas — poza 
małymi wyjątkami — zmpełnie zagra» 
nicg mie zninej. Koncert rozpocznie 
Kurpińskiego uwertura do opery „Dwie 
chatki“ następnie program przyniesie 
fragmente z „Streszmego dworu” i „Ver 
bum Nobile“ — Moniuszki. wyjątk* x 
kompozveji Żeleńskiego. Statkowskie- 
go i Różyckiego. Jako wykonawcy wy» 
stąpią: Qrkiostra i Chór Polskiego Ra- 
dia pod dyrekcją M. Mierzejewskiego, . 
Barbara Kostrzewska — sopranistka t 
Ada Witowska - Kamińska — merzoso. 
pranistka oraz tencr Janusz Popławski. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 27 listopada 
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Poznańska. 8.00 Dziennik. 8.15 
Audycja dla wsi. 9.15 Nab. z koścło= 
ła św. Krzyża. 11.00 Orkiestra Mar- 
ka Webera i soliści”, 11.45 Audycja 
szkolne w —mvmówi dr. 
Irena Skowronkówna. 12.00 Hejnał. 
12.03 Poranek symfoniczny (z Kato- 
wie). 13.00 Wyjątki z Pism Józefa 
Piłsudskiego. 13.05 Muzyka oibado- 
wa (ze Lwowa). 14.40 „Wszystkiego 
po trochu". 15.00 Audycja dla wst. 
1630 Recital Wacława 
Niemczyka. 1700 Tygodnik dźwię* 
kowy. 17.30 Muzyka operetkowa.a w 
przerwie ok. godz. 18.25 Chwiła 
Biura Studiów. 19.30 Orkiestra BBC. 
(płyty). 20.15 And. informacyjne. 
21.00 Koncert polskiej muzyki ope- 
rowej Transmisja do Berlina. 22.00 
„Woltyżerka Dropsy Mops“ — „We 
soła Syrena”, 22.40 Muz. (płyty). 
23.00 Ost. dzien. 23.05 Wład. z Pol- 


NARESZCIE RADIO 


DLA WSZYSTKICH 


Patentowany ROZGŁOBNIE. Deteb 
torowy w skrzynce. 2.letnia gwa” 
rancja, Bez prądu, baterii, akumula= 
tora, W; po eniu na 
konto PKO, Nr. 12.239 zł. 16. Pol- 
skie Zakłady „ATA“ Warszawa. O- 
grodowa 27, 1 


PONIEDZIAŁEK, 28 listopada. 

WARSZAWA f: 6.30 zg cz 
nastyka. 6,50 Muz. — płyty. 7. jete 
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 And. dia- 
szkół 11.00 „Na wiejskim podwórku — 
and. dla dzieci młodszych. 11.15 Ork. 
Marynarki Woj. 1157 Hejnał 12.03 And. 
poł. 13.00 Audycja da kupców i rze- 
mieślników. 13.30 Melodia w śpiewie i 
w mtzyce instrzmentalnej. 15.00 „Bar 
tłomiej Nowodworski — założyciel naj- 
«tarezeso głmnarinm w Poler“ — sto 
chowisko dla młodz. 15.30 Ork Lwow- 
ka. 1600 Dzicnnkk i wiad, goro. 16.20 
Kronike nerkowa: Filozofia. 16.35 Mo- 
zart: Ork. Wileńska, Stanisława Czecho- 
wiesńwna — fortepian. 17.20 Organiza- 
cja walki z raki"m w Polsce — odczyt 
wygł. dr. Franciszek Łukaszczyk. 1735 
W 20-lecie Marynarki Wojennej 18.00 
Aud. dlə wsi. 18.30 Avd. Legii Akade- 
miokiej. 19.00 Koneert romrwkawy (z 
Poznar'a). 2035 Dziennik. 21.00 Tem 
neramerty — powieść mówiona. 21.15 
Yana Lrndowska — kławesrn -— | 
tv. 21.40 Nowości Hterackie. 22.00 W wi- 
silie roronóee Powstania Listonadowe"o. 
255 Przeuled prasy i ost. dzien. 23.05 
Wiad. a Pol-re w jęz. frane. 

WARSZAWA II: 1400 Trio P. R. 
15.00 Dawne tańce i nowe piosenki — 
nłyty. 16.00 Ryszard Wagner (nowe ha- 
grauła). 16.40 Wiad. sportowe. I f 
Parę informacii. 16.50 Kącik solistów. 
17.10 Wędrówka warryw. 1725 Żecie 
tetmrelro stolicy. 17.35 Proeram. 17.407 
Mus. łan. — płyty. 21.00 Mus. tzn. — 
ntete. 21.50 Przem*ana nierwiastków— 
adczyt wygl. pref. Ludwik Wertenetefn. 
4210  Mnrvka ' janońska — reportaż. 
4290 Mnz. tan. z drneinea. 23.20 Sebu- 
ran. Gra Yehedi Menahin (nowe nma- 
grania) 


cha nikogo nie zamordował, Cała 
opowieść była wytworem jego fan- 
tczji. Nie służył w „Legii“, a Afry 
ki nawet na oczy nie widział. 

Wytoczono mu więc oskarżenie 
o wprowadzenie władzy w błąd. 
Przed sądem tłumaczył się Sadło- 
cha tym, iż będąc bez pracy, chciał 
się dostać do więzienia. Sąd ska- 
za! go na 4 miesiące więzienia, 
ale równocześnie zaficzył mu 4-- 
miesięczny areszt śledczy. 

I biedny S-dłocha został wyrzit- 
cony znowu z więzienia na bezii- 
tosny świat. I cóż ma biedak zro- 
bić? Zbliża się zima. Pracy nie 
ma „mieszkanie nie ma, ciepłego 
okrycie nie ma. 

Bogata fantazja pozwoliła mu 
4 miesiace mieć z”pewniony dach 
nad głową i łyżkę strawy. I co da- 
lej? 

Pojedzie chyba do innego mia- 
sta i vvkombinuje nową opowieść 
o morderstwach jakie ponetnił 
I znów posiedzi kika miesięcy, aż 
na świecie ociepli się... Aby do wio 
sny! « 

Nie każdy ma tak buiną fata- 
zię, jak Jan Sadoch. Nie każdy 
chce przetrwać (ciężkie czasy w 
więzieniu. 1 

Jan Kawałek 
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Główny Komitet Wyborczy P.P.5. i Klasowych ZW. Zawodowych 


zwołuje dziś w niedzielę, dn. 27 listopada 1938 r. o godz. 10 r. 


8 Zgromadzeń przedwyborczyc 


na temat 18-ty grudnia dniem zwycięstwa Demokracji 


Zgromadzenia odbędą się: 
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Walczymy _o_łódzki samorząd 


Samorzad demokratyczny, to bastion 


przedwstawiający się zalewowi faszyzmu“ 


„, Ob. pułk. w 8.5. Więckowski An 
toni Stanisław, dr. filozofii i mc- 
dycyny, b. redaktor naczelny „No- 
wego Ładu" (1905 r.), współpraco- 
wnik „Łodziamna* i prez, Koła 
Patriotów (1914 — 15), lekarz le- 
gionowy (1915—1919), b. szef sar 
nitar. 10 dywizji, b. komendant 
szpitala DOK 4 (1930), b. szef. sa- 
nit DOR4 (1933), b. prez. Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obyw., 
założyciel gimnazjum POW i „War 
sztatów Pracy dla bezdomnych*, 
prezes Klubu Demokratycznego 
w Łodzi — jest czołowym kandy- 
datem listy PPS i kl. Zw. Zaw. 
w II okręgu, z ramienia Klubu 
Demokratycznego, 

Ob. płk. dr. Więckowski dzieli 
się z nami swymi uwagami ną te- 
mat zbliżających się wyborów: 


Od czasów starożytnej Grecji 
aż do ogromnych zdobyczy Wiel- 
kiej Rewolucji i jej wiekopomnych 
następstw, które w ciągu XX wie- 
ku stworzyły ten wspaniały świat 
cudownej kultury i cywilizacji, na 
poziomie przez ludzkość 'dotych- 
czas nie osiągalnym, zawsze i wszę 
dzie, jako czynnik w historii akty- 
wny i twórczy, występuje miasto, 
ściślej mówiąc, szerokie sfery je. 
go mieszkańców — Demokracja 
miejska. 

Wszędzie i zawsze przekształca- 
ła ona szlachecko - obszarnicze 
rządy przywileju, tuczącego się 
na nędzy całej pozostałej ludnoś- 
ci, na ustrój, zapewniający rozwój 
właśnie tej ludności, a nie tylko 
garstce szlachty, W konsekwencji 
następuje podniesienie poziomu za 
możności i oświaty szarego czło- 
wieka w całym tłumie. 

Ten tłum, a nie elita, 
podmiotem historii. 

py 

Komisaryczny zarząd miejski jest 
w zasadzie biurokratyczną ma- 
ching. W tych warunkach nie de- 
cyduje potrzeba istotna .tworze- 
nia, ale tylko formalne załatwia. 
nie, Miast twórczej pracy, mamy 
tylko urzędowanie. 

Wykonawcami tej polityki są 
przedstawiciele: sfer posiadających, 


staje się 


na co wskazuje polityka w dzie” 
dzinie podatkowej, opieki społecz- 
nej, szkolnictwa, zdrowotności itd. 

W zakresie tych resortów będą 
się liczyli z ewentualnym ujawnie- 
niem się niezadowolenia, i dlatego 
będą się siliti na tworzenie pozo- 
rów troski o potrzeby mas i wy” 
każą się nawet odpowiednią staty- 
styką. Jest rzeczą jasną, że miesz- 
kaniec Bałut nigdy nie będzie trak- 
towany tak, jak mieszkaniec ul. 
Piotrkowskiej. 


Samorząd z wyboru musi wyjść 
z zasady pozytywnej, że opieką 
otoczyć należy szarego człowieka- 
robotnika i pracownika, a nie elitę, 
składającą się z „wyższych 10-ciu 
tysięcy", W tym kierunku winna 
iść działalność resortów: zdrowot- 
ności, oświaty, robót publicznych 
i t d.-W szczególności stojąc na 
stanowisku równości obywatel. 
skiej, samorząd, wyłoniony z wy- 
borów, nie może czynić żadnej ró- 
źnicy między mieszkańcami z po- 
wodu rasy, religii lub pochodzenia. 

Pozostawienie aparatowi biuro- 
kratycznemu pracy technicznej, a 
natchnienie go duchem szczerego 
przejęcia się troską o wydziedzi* 
czonych, będzie to „novum”, któ- 
re samorząd, wyłoniony z demo- 
kracji, powinien wprowadzić do 
gospodarki samorządowej. 

Przeobrażenie urzędnika - oby” 
watela, sprowadzonego do roli 
maszyny wykonawczej pod rząda- 
mi komisarycznymi, może być dzie 
łem jedynie samorządu demokra- 
tycznego. 

Walka, jaka się dziś toczy mię* 
dzy obozem reakcyjnym a obozem 
wolności, ma znaczenie. psychicz- 
ne. i merytoryczne. Każde zwycięs- 
two, odniesione na jakimkolwiek 
odcinku, ma swoje reperkusje na 
całym froncie walki, stwarzając 
bądź to podniesienie. samopoczu- 
cia i zwiększając siły zmagających 
się przeciwników, mózgów i ræ 


Poniatowskiego 


Przy alei głównej parku Ponia- 
towskiego, przechodnie zauważyli 
na przydrożnej lipie wiszącego 0- 
sobnika. O swoim odkryciu ' na- 
tychmiast powiadomili policję 


oraz wezwano lekarza pogotowia. 


Samobójcą okazał się Józei Sitek, 


zamieszkały przy ul. Napiórkow* 
skiego 13. Zwłoki Sitka przewie- 
ziono do kostnicy. 


mion, bądź też powodując osłabie- 
nie, rodzące się z poczucia klęski. 
Merytorycznie, każda. placówka, 
zdobyta dla Demokracji, to jeden 
bastion więcej, uzyskany przez 
masy ludowe, to jedna piędź ziemi 
polskiej, wyrwanej z zalewu fa- 
szystowskiego. 

Pomimo wszelkich ograniczeń, 
warsztat taki, jak samorząd 650 
tys. Łodzi, to fort nie bylejaki, to 
cel, dia którego warto nie skąpić 
wysiłku. 


„Filharmonii" przy ul, Prez. Narutowicza 20, przemawiać bądą: adw, Hartman, dr. Więckowski, H. Wachowicz i inż. Zorbe. 
Kina „Ars“ przy Bałuckim Rynku 5, przemawiać będą: E. Andrzejak, W. Jurczak, L. Malinowski, S$. Pietrzak i A. Lets 
Kina „Uciecha” przy ul, B. Limanowskiego 36, przemawiać będą: W. Stawiński, M. Fandrych i W. Jędrzejczak. 

Kina „Kos'* przy ul. Zawiszy 22, przemawiać będą: $. Goliński, $. Krzynowek i I. Milatzewski. sd 
„Angielskiej“ przy ul. 1-go Maja 2, przemawiać będa: J}. Potkańzki, A. Purtal, B. Brzeziński i 1. Hempiński. AG 
sali „Dzielnicy Widzew P.P.S," przy ul. Rokicińskiej 62, przemawiać będą; A. Szewczyk i Z. Szulman. i 
Kina „Resursa” przy ul. Kilińskiego 123, przemawiać będą: adw. Kempner, H. Domieradzki i K. Witaszewski. 
N. S. P. P. przy ul. Łomżyńskiej 14, przemawiać będą; B. Kruczkowski, W. Małuia i M. Sumierowski. 
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Zagadkowa zmiana stanowiska 


komisarycznego zarządu | 


w sprawie wykupu rzeźni miejskiej 


Łódź pozbawiona jest własnych 
przedsiębiorstw miejskich, jak np. 
rzeżnia, tramwaje, elektrownia i 
t. p, które w budżetach naszych 
miast odgrywają tak poważną ro- 
tẹ. Jeżeli dodamy do tego jeszcze 
fakt odebrania miastu przez pań- 
stwo wpływów z podatków bez- 
pośrednich, które wynosiły w roku 
1932 siedem milionów z:otych, zaś 
w r. 1937 miasto otrzyma!o z tych 
wpływów zaledwie ponad 1 mi- 
fion zł., to zrozumiemy, że gospo- 


8.000 dzieci 


będzie dożywianych 


Od poniedziałku .28 b. m. Wy- 
dział Opieki Spolecznej Zarządu 
Miejskiego w Łodzi przystępuje do 
wznowienia akcji dożywiania dzie 
ci w publicznych szkołach po- 
wszechnych. 


Akcją dożywiania objętych bę- 
dzie 8000 dzieci. Ponadto akcja 
dożywiania rozszerzona zostanie 
na przedszkola miejskie i spo:ecz- 
ne, obejmujące dalsze 1000 dzieci. 


Dita Marii Skłodowskiej-(irię w toiii 


We wtorek, dnia 29 b.m. o godz. 
12-ej w poludnie odbędzie się uro 
czystość przemianowania ulicy 
Podleśnej na ulicę im. Marii Skio- 
dowskiej - Curie, zorganizowane 
przez Zarząd Miejski w porozumie 


niu z łódzkim towarzystwem 
zwalczania raka, W uroczys:ości 
wezmą udział przedstawiciele 
władz samorządowych oraz świa- 
ta łekarskiego i instytucji spolecz- 
nych. 


Ks ążęcy 


woiażer 


imp.erium brytyjskiego 


Jak podaje jeden z tygodników 
londyńskich, książę Windsoru, po 
pogodzeniu się z domem królew- 
skim, uda się w marcu 1939 roku 
do Londynu z wizytą do matki swej, 
królowej wdowy. W końcu marca 
książę w towarzystwie swej żony 
uda się z oficjalną wizytą do Turcji 


Mobilizowanie 


i Egiptu skąd wyruszy w dalszą 
podróż do Afryki południowej. 

W ten sposób książę Windsoru 
wraca do swej tradycyjriej roli „do- 
stojnego wojażera imperium brytyj 
skiego”, którą z takim skutkiem 


"spełniał jako książę Walii, 


źródeł energii 


Na mocy wydanego 

wrześniu przez prezydenta Roose- 
velta zarządzenia specjalny komitet 
dla mobilizacji źródeł ` energetycz. 
nych z podsekretarzem stanu, John- 
sonem, na czele, opracował w ra- 
mach ogólnego planu obronnego, 
plan mobilizacyjny źródeł energii 
A. Plan ten przewiduja 
m. 


jeszcze we| ków 


ysłu wojenego wspólną 
siecię elektryfikacyjną, oraz stwo- 
rzenie rezerwowych elektrowni, któ 
re będą uruchomione na wypadek 
zniszczenie elektrowni głównych. W 
myśl planu 15 . najważniejszych 
ośrodków przemysłu wojennego” po- 
siadać będzie własne główne i do- 
datkowe źródła energii elektrycz- 


in. połączenie wszystkich ośród- nej. 


Odbito w drukarni „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


darka samorządu łódzkiego skaza 
na jest na tragiczną wegetację. 

„Od pierwszej chwili istnienia sa 
morządu łódzkiego przedstawicie- 
le łódzkich warstw pracujących, 
frakcje radzieckie P. P. $. prowa- 
dziły wyiężoną walkę*o: wydarcie 
reniownych  przesiębiorstw uży- 
teczności publicznej z rąk prywat- 
nych dzierżawców,  pasożytują- 
cych na ciele łódzkiego spoleczeń- 
stwa, i przekazanie tych przedsię 
biorstw miastu. 

Już w r. 1925 Magistrat rządzo 
my przez Ubóz Narodowy i N.P.R. 
(p. Wojewódzki), wbrew woli spo 
ieczeństwa j mimo wyrażnego 
sprzeciwu Generalnej Prokuraiorii 
Państwa, oddał Elek.rownię Łódz 
ką na diugie lata w ręce zagranicz 
nych kapitalistów, pozbawiając 
miasto wielkich dochodów. 

Od d.uższego czasu toczy się 
również waika o przedterminowe 
wykupienie rzeżni miejskiej z rąk 
prywatnych koncesjonariuszy. jak 
wynika ze składanych przez rzeż- 
nię miejską Nr. 1 Zarządowi Miej 
skiemu sprawozdań — a nie bilan 
sów! — przedsiębiorstwo to da- 
walo koncesjonariuszom ponad 
siedemset tysięcy zł. rocznie do- 
chodu, nie licząc pobieranych wy- 
sokich pensji przez czionków za- 
rządu, dyrek.orow, czonków ra- 
dy nadzorczej, komisji rewizyjnej, 
i wielu innych wydatków, które 
tącznie wynoszą dalsze 500—700 
tysięcy zlotych. 

Klub radnych P. P. S. i KI, Zw. 
Zaw. zdawał sobie,sprawę, że ak- 
cjonariusze rzeżni uczynią wszyst 
ko, by bronić swych praw do dal- 
szego eksploatowania  społeczen- 
stwa łódzkiego w imię swoich pry 
watnych i egoistycznych intere- 
sów. 

Gdy więc komisaryczny Zarząd 
Miejski z p. Mikołajem Godlew- 
skim na czele, w zrozumieniu do- 
niosiości przejęcia przez miasio 
przedsiębiorstw miejskich, wszczął 
kroki w kierunku wykupu Rzeżni, 
inicjatywa ta spotkała się z peł- 
nym poparciem radnych P. P. S. 

Endecy radni, rzecz jasna, prze- 
ciwni byli wykupowi rzeźni, tłu- 
macząc swe stanowisko obroną 
„inicjatywy prywatnej“. Prowa- 
dzili oni przejrzystą grę w celu 
niedopuszczenia do przejęcia rzeź 
ni przez miasto. Ponieważ na wy- 
kup rzeźni potrzebna była więk- 
sza suma i w tym celu należało 
zaciągnąć pożyczkę, członkowie 


Obozu Narodowego, wiedząc, 2 
dla uchwalenia pożyczki potrzeb. 
na jest kwalifikowana większość, 
świadomie dekompletowali -posie= 
dzenia Rady, grając celowo na 
zwłokę w interesie kapitalistów 
dzierżawiących rzeżnię. . + tę, 

Rada miejska została rozwiązą: 
na w kwietniu 1937, a miastem na- 
dal rządzi ten sam komisaryćżny 
Zarząd miejski, “który "opierając 
się na uchwałach Rady Miejskiej 
z r. 1929 į 1935 i zgodnie-z życze- 
niemi całego społeczeństwa, wy- 
stąpi! przeciwko rzeźni miejskiej, 
ustanawiając nawet sekwestr 63- 
dowy. Zdawało się więc, że teraz, 
po rozwiązaniu rady, nic nie stój 
na przeszkodzie do Ayipada 
rzeźni. - 

Jednakże sprawa ta zupełnie u- 
cichła i wieści o petraktacjach 
z koncesjonariuszami w sprawie 
wykupu przestały ukazywać 'się na 
łamach prasy. Opinia: publiczna 
została uśpiona.... Różne siły i sprę 
żyny działały cicho, w ukryciu. 

I otóż zupełnie niespodzianie 
dnia 24 b. m. oświadczono przede 
stawicielom prasy, na konferencji 
zwołanej tajemniczo (zawiadomie- 
nie głosiło „w ważnej dla miasta 
sprawie"), że Zarząd miejski fie 
tylko że zrezygnował z wykupu 
rzeźni, lecz — o dziwo! — prze- 
dłuża koncesję, która wygasa w s 
1940 — do r. 1947. 

Opinia publiczna została zasko- 
czona tą nagłą decyzją tymczasó- 
wego Zarządu miejskiego. Zasko- 
czona — i zdumiona. - Jakże- tą? 
Ten sam Zarząd miejski występo- 
wał przecież przeciwko prywatnym 
koncesjonariuszom, rozumiejąc do 
brze, jakie korzyści da miastu 
przejęcie tego przedsiębiorstwa. 
Tenże sam Zarząd zmienia nagie 
poglądy, jak rękawiczki ł oddaje 
rzeźnię na łup prywatnych wyzy- 
skiwaczy na dalszych lat 7.. Coś 
tu jest nie w porządku! 

Dziwny również bardzo jest po- 
śpiech, z jakim dobita została ta 
tranzakcja, w przeddzień wybo- 
rów do samorządu, z których wy- 
łonią się władze miejskie nie z ño- 
minrcji, lecz z niesfałszowanej 
woli szerokich mas łódzkiego spo» 
łeczeństwa. 

Ostatnie tranzakcje tymczaso- 
wego Zarządu miejskiego zostaną 
odpcwiednio ocenione przez całą 
uczciwą opinię. 

Do sprawy tej jeszcze powróci- 
my. J. Potkański.. 


